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Wyborca żydowski
pragnący sanacji kabtdii podgórskiego

glosuje dzisiaj na lista

0 wzmocnioną organizację
Kraków, 13 stycznia

(Tk.) Z tej naszej trybuny, z urmów ,,Nowe­
go Dziennika'* rozorzmliewało zawsze jedno na  
czelne L..«do. ndry nasz najwyższy kategorycz­
ny 'mperaityw sjonistyczny:

,,U trzymać, prowadzić, dźwigać ii wysoko 
podnieść naród żydowski za pomocą silnej i szt 
rolaiej organizacji sjonistycznej 1“

A histor ja żydowska ostatnich la t — powiedz 
m y: — dwudziestu była jakby ciągłą ilustracją 
praw dy i spełnienia tego oto im peratywu kate-
goijcznego. —

Kiedy oiganizacja sjonistyczna pow stała — 
zastała ona niemal zanikającą i rozpraszającą 
się inteligencję żydowską. W arstw a bezustan­
nie ilościowo i  jakościowo rosnąca, ni© została 
ona jednak przy swotim na.<KLto, tylko w peł­
n e . nieraz naw et wprost dzikiej ucieczce go 
opuszczała, szukając schronienia gdzat tylko 
mogła, gdzie ją  tylko choćby na chwilkę przy 
garnięto. Mówię o  inteligencji, ho oczywista de- 
laonsirować można zm iany i ewolucje narodu 
tyko na ruchliwej, powiedzmy — dynamicz­
nej j«go części. To, co było i jest statyczne w 
•narodzie, pozostało naturalnie na miejscu — 
nieruchome. A więc: dynam ika dziejowa dzia­
łała w  kierunku negatywnym — rozbijając, od­
ciągając A statyka działała, jak ona zwykle 
działa — unierucham iając, paraliżu jąc 
: A tu z zew nątrz coraz ostrzejsze wiatry, co­
raz silniejsze uderzenia. Antysemityzm we 
■wszystlich swoich postaciach i odmiianach 
^zm agał się wszędzie, niemal na catej kuli zi©m 
Iskiej, v szędzie, d^kąd twarde losy historjli za­
gnały ja>i©ś żydowskie osiedle. Stawały się 
twardsze z dniem każdym warunki ludzkiego 
Bytowania żydowskiej jednostki, a jeszcze go­
rzej żydowskiego skupienia, a honor żvdowski 
ulegał niemal zupełnemu zdeprecjonow ana.

Sjonizm, jako potężna siła rozpędowa prze- 
dewszystkiem uruchom ił wszystko, co w duszy 
żydowskiej było dodatniego i aktywnego. Roa- 
Ludzlil godność żydowską w jednostce i grupie 
i uczyni! duszę Żyda przedsiębiorczą. Dal jej 
program  wskazał jej cel i wytyczy! jej pewną 
drogę. Odtąd — wpatrzona poprzez ogromne 
horyzonty w daleki świetlany cel inteligencja 
żydowska pozostała przy nas, względnie wró­
ciła do nas. W  stosunku mniej więcej takim: 
dziewięćdziesiąt procent co do ilości, a w peł­
nych stu procentach* co do jakości. I zaczął się 
ruch wewnątrz żydostwa: ruch czynu 5 two- 
i zenia.

Ta* — organizacja sjonlstvcżna na wew­
nątrz otrzymała, dźwigała, p o d a ł a .

Nie mogło być Inaczej, jak tak, że świat nao­
koło snostrzed w głównych zarysach to, co się 
dziele w ewnątrz żydostwa. Widziano ruch nie­

zwykły, słyszano akordy, do których się zgoła 
nie było przyzwyczajonym ze strony milczące­
go zazwyczaj, luL conajwyżej, jęczącego i p ła­
czącego żydostwa. Słyszano nagle, jakby śpiew, 
jak  ochoczą pieśń — marska, zwycięskiego m ar 
sza.

Ostatecznie musiano na to zwrócić uwagę 1 
z t©go nowego akcentu wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje.

Jedną z takich konsekwencyj była deklara­
cja Balfouna i  wszystko to, co się z nią łączy- 
A zatem: uznanie narodu żydowskiego jako ży 
wego przez niemal cały świat cywilizowany, i 
uznanie organizacji sjonistycznej jako tego ży­
wego narodu—legitymowanej przedstawicielki.

I tak  organizacją sjoni&tyczna podniosła 
wysoko cześ*' żydowską i torowała żydowską 
drogę do I ipszego jutra. Z artykułem czwartym 
m andatu, uznającym  wyraźnie organizację s.fo 
ntstyczną jako Jewish Agency i bez niego — 
organizacja sjonislyczna faktycznie i legalnie 
prowadziła żydostwo i reprezentował® je  na ze­
wnątrz.

Czy cola organizacji sjonistycznej już skoń­
czona? '

Z dwu stron atyszy się to w ostatnim czasie.
Ze strony opozycji wobec rozszerzenia Je­

wish Agency słyszy się to zdanlie, TjTrowiedzia 
ne z lękiem. Ze strony zaś fanatyków tego 
rozszerzenia słyszy się to zdaniU z rezygnacją.

Jedni załam ują ręce 1 pytają  się przestra­
szeni: Co teraz będzie? Kto będzie prowadził i 
podnosił? Drudzy mówią; jakoś tc będzie Orga 
nizacja spelnda sweje zadani©, może więc ustą 
pić z widowni. Powstanie inny organ ogólne- 
żydowski, który ołu jmie funkcje organizacji 
sjonistycznej-

A to jest z gi untu lałszywe, Anli na lęk i oba 
wy niema miejsca, ani do rezygnacji niema 
powodu. Gdvbv r zecz.ywiści© organizacja sioni- 
styczna miała być ceną. którą się płaci za roz- 
sk.eizet.ie Koła, mającego wykonać jedną cześć 
jei fukcyj, byłaby to zbyt droga cena. Ale n&t 
riie musi tej ceny płacić, nikt tej ceny nie 
żąda.

Prawdą jest tylko jedno- Nie było chwili, 
kiedy organizacia była taką bezwzględną konie 
cznością, jak właśnie teraz. Gdyby organizacja 
stonistyckna te-az miał® zniknąć, lub chociaż­
by osłabnąć, runęłaby w najkrótszym  czask 
zanim by się miało czas obejrzeć, cała Agency, 
wąska czy szeroka- Ów lęk i owa rezygnacja, 
o których mówiłem, m ają m niej więcej taki 
sam sens. jakby .miało sens twierdzenie jakie 
goś inżyniera, że skoro on rozszerzył fabry*ę i 
wstawił cały szereg nowych maszyn, to już ni" 
że usunąć, albo może się sam usunąć — głów 
ny motor. Rozsądny inżynier zgoła inny w ycą 
gnie wniosek. Powie on: skoro sie m a więcej

Dr. Wi. SZTENCEL
specjalista chorób w ew nętrznych

c.Uynuje
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maszyr i wSęjcsize maszyny, to śą  musi bezwo-* 
runkowo wzmocrić motor.

Tak jest — my musimy oezwą/niirikowo 
wzmocnić motor, który pędzać beuzie maszy­
nę. Od nas, i tylko od nas, może wyiść ta sh 
la, która poruszy wszystkie koła rcapędo-we,

Przedewszystkiem — my, i tylko my, mamy 
w  ręku, mamy w  nasze mony te elementarny 
siłę, która jedyna może nam służyć jako mo-. 
tor: sumienie narodr żydowskiego. Jeśli ono* 
uśne, to nawe; pieniędzy nie będzie. My prze­
cież robimy pieniądze nie maszyna, tylko SU 
mientem. Nie mamy żadnej egzekucji, a jednak 
uirLchomiiiśmy takie masy ludzkie i  pieniężny 
Co więcej — nawet owych bogaczy, których’ 
sęi tak lękają, uruchomiliśmy za pomocą nasze 
go motoru: Swmejiia żydowskiego.

To zroŁuć może tylko zorganizowana wola. 
a zorganizowane woią jest iedyni©, wyłącznie 
organizacja sjoróstyczna, której nie womo to z-< 
sadzić. Nie łudźmy się pustym frazesem: Ca­
ły naród już to zrobi. Naród musi mieć swoje 
organy żywe, organem sumienia i — mózgu je 
steśmy my. Może kiedyś będzie inaczej. Na ra 
zie niema za nas zastępstwa, łab po nas na­
stępstwa.

Stąd prosta konsekwencja dia nas sjonisiów: 
Wzmocnijmy organizację naszą — ilościowo i

m a
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Jakościowo. Nioch świat w idzi, ie  nas Jest
dużo, bo faktycznie nas jest niezmiernie dużo. 
ilekroć dostajemy się do szerokich mas żydów 
skich. one do nas formalnie się sarnią. A’e 
niech też świat wie i widzi, że nie jesteśmy 
rozpanoszoną trzodą, tylko zorganizowaną i 
zjednoczoną wola i myślą. Sjonista, który te­
raz popuszcza w swojej organizacji gorliwości, 
łub  taki, który z niesforności lub  dok tryaer

W arszawa. 11'. 1. (Sio) Wczoraj o  godzinie 
12 w  nocy została doręczona poselstwu pol­
skiemu w Moskwie odpowiedź sowiecka na no 
tę polską. Odpowiedź zawiera 6 stron pisma 
maszynowego. Na wstępie rząd sowiecki wy 
raża zadowolenie, że rząd polski zasadniczo 
zgadza się na propozycję sowiecką. Nota sowie 
cfka pęitetmziije w dalszym ciągu ze stanowi­
skiem rządu polskiego w  sprawie paktu o  nie 
agresji i wyjaśnia, dlaczego rząd sowiecki za­
proponował Litwie w  pierwszym rzędzie pod­
pisanie protokołu. Następnie nota stwierdza, że 
leżeli idzie o  Rumunię, może ona natychmiast 
Zgłosić się do podpisania tego protokołu. Tern 
samem ZSSR w  stosunku do Rumunii nie uw?

W arszawa. 12. 1. (Sin) Na dzlsiejszcm posiedze­
niu sejmowej komisji budżetowej toczyła się dalsza 
dyskusja nad budżetem min. skarbu. Pierwszy prze 
mawiał poseł Malinowski (Wyzw.). Po nim zabrał 
«®os

poseł Rosmarin, 
k tó ry  omawiając kwestie ciasnoty gotówKowej
zw raca uwagę, że główna przyczynia ciasnoty pae 
niężnej leży w  wyolbrzymieniu budżein państwo­
wego. Opinia. publiczna powinna się temu przeciw­
stawić. Między państwem a  obywatelami wyradza 
się Jakiś specjaley stosunek. Biurokracja się tak 
rozpanoszyła, że traktuje każdego obywatela, jak 
defraudanta. Co do

systemu podatkowego 
stw ierdza mówca, że w  okręgu lwowskiej Izby 
Skarbowej w  toomisii odwoławczej załatwia się 50 
spraw  w jednej godzinie. Na prowincji przesłuchuje 
się 80 stron w ciągu jednej godziny. Ody zjawia 
się jakiś adwokat w  imieniu strony wyrzuca się go, 
Bibo też wymierza, się mą najwyższy podatek adwo 
fcacki. Co do pouatku obrotowego, mówca domaga 
się jego reformy w tym kierunku, że powinien on 
być ściągany jedynie od fabrykantów. Sposób ścią 
gania podatków jest straszny, pewnym kategorjom 
podwyższa się go z roku na rok czterokrotnie.

Monopol tytoniowy rozwija siię, mamy Jednak 
ia ł, że prowadzi się

politykę antysemicką 
t ie  z fabryk : hurtowni, wydała się długoletnich 
kwalifikowanych pracowników. Tu mówca cytuje 
odpis listu starosty  z Nadwornej, który domaga się 
cofnięcia koncesj? za to, że petent głosował nie na 
fe tę  Jedynki, lecz na 17-tkę. Dyrektor monopolu 
ma te akta u siehie. Izba Skarbowa rzeczywiście 
cofnęła tę koncesję motywując to cofnięci© antypań f 
stwowem (!) stanowiskiem petenta, później jednak i 
zreflektowała się i podała inne uzasadnienie. Na 1 
zakończenie mówca zapowiada wniesienie wniosku 

o zmniejszenie podatku obrotowego 
w  tym celu, by niektórzy inspektorzy dowiedzieli 
się, że zarówno posłowie jak i ludność są niezado 
wołom®.

Posłowi Rosma.rinowi odpowiada minister skar­
bu p. Czechowicz, mówiąc, że linja rozwoju podat­
ku obrotowego n,i,e jest taka zastraszająca, jak ją 
przedstawia poseł Rosmarin. Co do ryczałtów, to 
gdy chciano je zaprowadzić różne organizacje ku 
pieckue nie mogły dojść do porozumienia. Pobudki 
o  charakterze politycznym nigdy nie wcohdziły w 
se r  przy nadawaniu łub odbieraniu koncesji, nie 
Jest nam znany ani Jeden taki wypadek.

Pos. Rosmarin: Mam tu cyfry ł dokumenty.
Pos. Diaman: Niższe organa nile robią z tego ta­

jemnicy.
Min. Czechowicz: My te rzeczy zbadamy, jeżeli 

będą nam dostarczone konkretne dane.
Przemawia jeszcze naczełiflk wydziału N.l.K. Ko 

walewski, a następnie poseł Chądzyński (NPR), wl

stwa nas od wewnątrz rozbija i rozluźnia, sta 
je się wrogiem narodu żydowskiego.

Tylko wrogowie Sjonu, łub zaślepieni ! nie­
poczytalni nie mający poczucia historycznej od 
powiedział noś ci, mogą chcieć i rozbicia organ i 
zaeji sjonis tyc-mej i do niego dopt-owadzie. Na­
si ,spólniey“ wiedzą, że tylko przy nas i przez 
nas będą raogJii coś stworzyć i zdziałać.

ża wojny, jako instrumentu rozstrzygania spo 
rów-, ale i  drugiej strony nie przesądza to sta 
raowisko kwesty; spornych między Sowietami 
a Rumun ją. Daiej oświadcza nota, że jeżeli pań 
stwa bałtyckie podpiszą pakt Kelloga, to oczy­
wiście rząd sowiecki powita to chętnie. Jednair 
że rząd sowiecki nie zna dotychczas stosunku 
tych państw do paktu Kelloga. Nota zw raca wre 
szcie uwagę, że art. 3 paktu Kelloga nie prze 
szikaaza zupełnie podpisaniu odrębnego proto­
kołu, wreszai© nota domaga się jasnej odpo wie 
dzi na .proste i jasne propozycje'1. Notę podp, 
sał Litwinow.

Krążą pogłoski, że na notę tą nie nastąpi 
już żadna odpowiedź ze strony Polski.,

ceministor Grodyńsfci, poczem zabrał głos poseł 
Dąbski (Str. Chf ), k tóry m. in. oświadcza: Bardzo 
byłbym zadowolony, gdyby minister wzorom Fry­
deryka II. w  przebraniu naocznie przekonał się o 
stosunkach.

Pos. Diamana- A gdyby go poznali?
Pos. Dąbski. Musiałby wsiąść do automobilu...
Młn. Czechowicz: Z pewnością nie potrzebował 

bym uciekać.
Na tom dyskusję odroczono do popołudnia
Na poisiedziemiiu poipotludinfowem przemawiał pos. 

Czetiwe.rtyńsika (KI. Nar.) poczem zabrał głos pos, 
Diamand, który porusza list premiera Barda do po 
sta W yrzykowskiego (treść listu podajemy poniżej 
— Red.) w sprawie wniesienia kredytów dodatko­
wych. Mówca stwffierdza, że w  swoim czasdę ufał 
premierowi Bairdowi, gdy zapowiedział on wniesie 
nie do Sejmu kredytów dodatkowych, tembardziej 
że kręcili się wtedy różni ludzie w  Sejmie, którzy 
wskazywali na trudną sytuację p. premiera. Zosta­
łem jedinak — oświadcza mówca — wprowadzony 
w błąd.

Poseł Czćtwertyńskl: Taki stary  poseł, a taiki na 
iwny... • .

Na tem posiedzenie przcrwanio.

Sprawa kredytów dodatkowych 
na rok 1927|28

Sprostowanie premiera Bartla.
W arszawa. 12 1. Na piątkowem posiedzeniu ko­

misji budżetowe; poruszył poseł Dłamano sprawę 
zobowiązania premiera Bartla do wniesienia kredy 
tów dodatkowych na rok budżetowy 192 28 jeszcze 
przed zakończeniem drugiego czytania preliminarza 
budżetowego w komis}!. Wystąpiemie.m posła Dia- 
manda uczuł się dotknięty min. Czechowicz, który 
oburzył się z powodu mażiiwośct kwestionowania 
przez posła Di amanci a dotrzymania wziętego na sie 
bi’e zobowiązania przez premiera Bartla.

Sprawa odbiła się dalszem echem w  dniu dzisiaj 
szyim. W południ s przybył do Sejmu por, ZaćwHJcłio 
wsiki i w ręczył posłowi Wyrzykowskiemu, jako 
przewodniczącemu komisji (w zastępstwie posła 
Byrki) pismo premiera, w którem p. Bat te!, powo 
łując się na piątkowe przemówienie p. Diamanda, 
stwierdza, że oświadczenie. Jego przypominające p. 
Bardowi zobowiązanie prezdłożenla wykazu tych 
wydatków i upominanie się o dotrzymanie terminu 
ni© jest zgodne z istotnym stanem rzeczy.

P. Prem jer stwierdza, że istotnie zobowiązał się 
przedłożyć spis wydatków, nie było jednak mowy 
o terminie.

Wobec dzisiejszego oświadczenia posła Diaman­
da na komisji nadesłał premier Barteł w  godzinach 
wieczornych Ust na ręce posła Diamanda, w  którym 
domaga sle wyjaśnienia, jacy to  ludzie k ręc ił się 
w Sejmie, wskazując na ciężką sytuację premiera 
Bartla, ■ -  . — •

UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż F. N. przyj
maje i udziela wszelkich wyjaśnień: p. Joachim Ne*- 
ger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fendlcs" przy  wl. 
Gertrudy 8. Telefon 273-3318. '

Wczorajsze posiedzenie Senatu
(Teleioncm od naszego korospondenta) 

Warszawa, 12 1 Sin. Na dzisiejszem posie-* 
dzeniu Senatu po załatwieniu całego szeregu' 
spraw drobnych przystąpiono do w n io sk u  Z- L. 
N. o odroczenie reorganizacji sądownictwa na 
jeden rok. W  dyskusji zabierali głos prawie 
wszyscy senatorowi© poczem zabrał głos m ini­
ster sprawiedliwości.

Po długiej dyskusji przyjęto wniosek P©rzyń 
skiiego, w którym  Senat zastrzega sobie jeaynla 
wniesienie z-mian do ustaw y o reorganizacji ** 
downictwą, natomiast wniosek o odroczenie 
reorganizacji sądownictwa nie zostal przyjęty. 
Następnie złożony zosiał wniosek nagły senatoi 
ra Makucha (KI. Ukr.) w sprawie zajść w| Żói-, 
Jcwi.

Uzupełnienie regulaminu sej­
mowego w związku z rewizją 

konstytucji
W arszawa, 12 1 . Na posiedzeniu komisji re ­

gulaminowej przedstawił ipos. Piasecki (B. B.) 
projekt postanowień regulaminowych dla prze 
prowadzenia rewizji konstytucji. Projekt zre­
dagowany w porozumieniu z m arszałkiem Sej 
mu pragnie dodać na końcu regulam inu obrad 
sejmowych nowy rozdział 9-ty pod nagłów­
kiem „Rewizja Konstytucji'1.

W edług projektu, wnioski poselskie w inny 
być zgłaszane w  trybie przepisanym przez ustęp 
2 art. 125 ustawy konstytucyjnej, to znaczy za 
opatrzone wiinny być w 111 podpisów. Podlega 
ją one trzem czytaniom. Marszałek przekazuje 
bz dyskusji i głosowania wnioski do komisji 
konstytucyjnj, co będzi© równoznacznem z od 
byciem pic-wszego czytania. Prace Sejm u nad 
rewizją kontytucji ograniczą się do spraw ob­
jętych wnioskamli zgłoszonemi w sprawie zmian 
ustawy konstytucyjnej przedstawionemu przez 
komisję.

Poprawki do wniosków o zmianę konstytu­
cji powinny być zgłaszane w  trybi© artykułu 
44 regulaminu. Wnioski mniejszości komisji 
powinny uzyskać U l  podpisów aby mogły by? 
przedmiotom obrad podczas drugeao  czytania 
w Sejmie. Nad spra V)'daniem  komisji Sejm 
odbędzie drugie czyiarTe p.my-ru jedynie przy 
tr?ęciem czytaniu m ałą zastosowanie postano­
wienia ust 3 a r t (25 konty tucji, to znaczy 3/5 
głosujących przy obecności conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów.

Zgłoszenie poprawki do wniosku komisji na 
plenum  Sejmu wymaga 111 podpisów.

Sprawa ta  przyjdzie pod obrady plenum  Sej 
m u na posiedzeniu wtorkowem.

Podwyższenie cła wywozowego 
od surowego drzewa

W arszawa 12 1 (AW ) Komitet ekonomicz­
ny Rady ministrów powziął dziś uchwałę do­
niosłej treści o podwyższeniu cła wywozowego 
na drzewo surowe. Ministerstwo Przem ysłu * 
Handlu opracowuje obecni© projekt rozporzą­
dzenia w tej sprawce Cło wywozowe, wynoszą 
c© 3 zł od 100 kg. m a na celu zatrzymać suro­
wiec w  k ra ju  i obniżyć przez to jego cenę, aby 
obniżyć zbyt wysoką cenę drzewa lanego, któ­
rego eksport poważnie spadł. Podwyżka ceny 
będzie m iała wpływ na rokowania o podpisa­
nie prowizorjum drzewnego z Niemcami, które 
zwlekają z  załatwieniem tej sprawy, mimo, te  
poseł Rauscher zawiadom5! p. Twardowskiego 
o chęci wznowienia rokowań w  sprawie zaw ar­
cia prowizorjum.

— S, K. A. „EMUNAH". Dtósdaj o godz. 10.30 
wszyscy Bb. zjawąl się do pracy wyborczej w  !o 
kału Teł Awirw Lwowska 15. Obecność wszystkich 
bezwzględnie konieczna. W  poniedziałek o godzinie 
8 wlecz. buda obowiązkowa w lokalu własnym 
przy ul. Józefińskie! 3, L p. Likwidacja akcji puszek 
kieszonkowych.

Odpowiedź sowiecka na notę polską
Sowiety domag&Ja sie „jasne! odpowiedzi"

(Telefonem od naszego korespondenta)

Dalsza dyskusja nad budżetem min, skarbu
Przemówienie posta Ro*riiarina

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Ci> beUrie z ebftieniem podatku efep&Sewegot —  Cksp©*3arfca 
: mohopeli a ru/ncwana® śgzjfsteiRsjj Sadsfckft.

państwowych i na inne lokaty, znajdującKraków, 13 stycznia 
• Jeśli dotychczas można było mieć nadzieję. 

£e r2ąd uznawszy istnienie przeciążenia poda­
tkowego, dążyć będzie do rychłego przeprowa­
dzenia jakichś ulg podatkowych, to onegdajsze 
oświadczenie p. Min. Czechowicza w komisji 
Budżetowej wskazuje, że nadzieja ta jest złu­
dną. Cóż bowueai z tego, że jeszcze raz stw ier­
dził p.'Czechow icz uprzywilejowanie podatko­
we ludności rolniczej i cóż z tego, że uznaje 
w  O sadzie konieczność złagodzenia podatku 
obrotowego, skoro reform a ta tak  dalece nie 
w ydaje m u się pilną, że nie życzy sobie, by 
Sejrr wpiosi ucnwalił obniżenie tego podatku, 
lecz pragme jedyni© uzyskać upoważnienie do 
łagodzenia tego podatku „etapami" według wta 
snego uznania?!

P. Czechowicz powołuj© się na to, że obniże­
ni! podatku oblotowego zachwiałoby równowa 
gą budżetu, Gdy na to zarzucił w (Wykrzykniku 
poseł Diamand, że przecież według tego, co one 
gdaj mówił referent budżetowy, uzyska skarb 
o Ł°0  iuiljonów złotych więcej niż to przewi­
dywał budżet, odpowiedział p. Min. Czechowicz, 
że trzeba uczyć się z wzrostem wydatków, do­
datkiem mieszkaniowym dla urzędn ków . itf- 
aemi rozchodami... W ynik? stąd, że rząd do- 
Jfiero w tedy zrobiłby użytek z upoważnienia 
danego m u ewentualnie przez Sejm  do obniżę 
jia  podatku obrotowego, gdy cedzi e rozporzą­
dzał taką czystą nadwyżką dochodów, jaką bę- 
lzd.ł, uważał za wystarczającą Tymczasem ję­
li nak wiadomo, że uzyskane z budżetu nauwyż 
ki obraca rząd na rozWm;ęae  przedsiębiorstw

:aw-
roz-

nic
sze naglącą konieczność poczyniema, tych 
chodów. Innem ' słowy, jeśli oejm sam 
uchwali obniżeń% podatku ubrofowegn, to nie­
wielka jest nadzieja, by rząd zrolrf użytek 
z żądanego przez siebie upoważnienia do obni­
żenia lego podatku. 0

Charakterystyczna scen? misia też miejsce 
przy omawianiu gospodarki moiupoiowęj rzą­
du. Wiadomo, ze w gospodarce tej rząd dąży 
do możliwie zupełnego wyeliminowania niepo­
trzebnych jego zdaniem pośredników ij. kupie 
ctwa, powołując się przytem na rzekomy inte­
res konsumentów. W  rzeczywistości iedi.ak 
usuwani© tych pośredników bynajm niej nie 
wpływa na obniżenie cen Im im? z ta handlowe 
rozszerzanego, a  ciężkiego z natury  rzeczy apa 
ra tu  urzednicego, są nawet vvyższ° od kerztów 
tego niepotrzebnego pośrednictwa. Efeki w rze 
czywistości jest tylko ten, że rujnuje sk  i P°- 
zbaWia egzystencji dziesiątki tysięcy ludzi któ­
rych miejsce zajm ują nowoprzyjęci uizędnicy- 
Przy tej sposobności M s  przeprowadza się na­
turalnie odpowiedni' dobór wyznaniowy, tak, 
iż ta rzekoma racjonalizacja dokonywuje się 
prawie wyłącznie kosztem ludności żydow­
skiej.

O bezwzględności slosowanyćh pizytem  m e­
tod świadczy znamienne przyznanie się posła 
Diantanda, że c m  je się poniekąd współwinnym 
we wprowadzeniu monopoli, gdyż inaczej je 
sobie wyobrażał,--a tymczasem okazało się. że 
ru jnu ją  one egzystencję wielu ludzi, a rząd na

wet rne usiłuje naprawić wyrządzonej !;;/y\v- 
dy“. W  ustach posła socjalistycznęgo. któryż*-- 
racji swej przynależności party jnej wirnen b ' ć 
zwolennikiem monopoli, krytyka ta jest zna­
mienna. Faktem jest. że w praklye©- 'żyda co­
dziennego o polityce monopoli i wogól© o po­
czynaniach gospodarczych rządu, nic decydują 
bynajm niej względy gospodarcze. ]©<:/ inne, 
przejaw iające się' właśnie pozbawianiem cgży 
stencji członków jednego twlko odłamu społe­
czeństwa. Na n ie b e zp ie cze ń stw o  la k ic j  \v ];i'nk  
jednostronności zwracano przy uchwalaniu m« 
notpoii uwagę ze strony Koła' 2 rclewsktego. co 
jednak m'e wliele pomogło wobec, doktryner­
skiego stanowiska socjalistów. Obecne przyzna 
nie posła Diarnanda dowodzi, że uznaje on ob© 
cnae trafność tych przewidywań — niestety w  
niewczaste... Dr. B. S-

Sfan rokować poisko-niem.
W arszawa, 12 1 (Sin) Komunikują nam: W  

ciągu ostanich dwóch dni delegacja polska i nie 
miecka trzykrotnie zbierały śie na narady. J u ­
tro w.eczorerr min. Hermes wyjeżdża do Berli 
na celem przedstawienia wyników tych dw u­
dniowych obrad. Wobec zupełnego w yjaśnie­
nia stanowiska polskiego co do zawarcia pol­
sko-niemieckiego traktatu handlowego przystą 
pani© obu komisyj delegeji do rzeczowych prac 
zaleźć będzie od decyzji rządu ńi endeckie go na 
zasadzi© sprawozdania dra Hermesa o przetie 
go obrad podczas ostatnich dwóch dni.

Wcjew. Gohichowski wstępuje 
( t o  . r z ą d u ?

W arszawa. 12 1. .Rzecz,pospolita don-ost, źe wo 
j-Gwoda lwowski p. GoJirćhowski ma objąć stanowi­
sko w rządzie. Na miejsce p. uolacohwskiego m&ł 
by pójść do Lwowa poseł Koc (BB). P. G Głuchow­
ski jest .fachowcom w  sprawach rt iniczych. z

KALKA K/ iZYM C W r. tfJO MASZYN DO P IU IN ID

SOLAir CARBON-PAPER
NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI am m am

k s ię g o  obparata jest eS au tnć pierwszeństwo w y r o D e i a  krajuw^m, 
przettlisiajętym pod wzydtdem jakości takieł zagraniczne

Do nabycia we w sask ich  pierw szoizędnyek okładach papieru i materjałów piśmiennych

Z  Lt§i N a r o d ó w
KONFERENCJA m ię d z y n a r o d o w a  
DLA STATYSTYKI EKONOMICZNEJ

lak  wiadomo, w listopadzie ub. r. odbyła się 
w. Gniewie pod. egidą Lig" Narodów, międzyna 
•rodowa komorynoia dla statystyki ekonomicz 
ttęj na któreś opracowany został projekt kon­
wencji o- uniifćaęji metod statystyki przeinysło 
wej i handlowej. Obecnie projekt ten przędło 
żony ostał, rządom państw sygna^arnych 
do. ratyfikacji.

. Z KOMISJI EKONOMICZNEJ
Dniu 8 -styeżnia b. r. rozpoczęła w Genewie 

ODlady komisja rzeczoznawców dia spraw  w ę 
glowych. Zadamem tej komisji - jest zbadanie 
sytuacji w przemyśle węgiowym i opraeowa 
nie odpowiednich wniosków. W szczególności 
winna komisja zbadać stosunek jak; zachodzi 
pomiędzy przemysłem węglowym a Lnnemi 
źródłami energii jak elektryczność, sHa wodna 
iitd., dalej przyczyny wywołujące zmiany ró 
wnowagi pomiędzy pocLżą a popytem, wpływ 
oiterwencomzir.it -na produkcję i rozdział wę 

•gla w  różnych, państwach i. t. d. Z ramienia rzą 
du polskiego-zasada w kc misji p, Doieżal.

Dnia 14 bm. rozpoczyna się w Genewie sesja 
kwtniisji ekomoirmcznej. • - -

RE JEST F IC  JA TRAKTATÓW 
Mł^DZYNARODOWYCIł

Z pośród traktatów międzynarodowych, za­
rejestrowanych ■ostatnio w Sekietarjacie Ligi 
Narodów wymienić należy m. jij, iraktat handlo 
w y zaw arty pomiędzy Belgją i Luksemburgiem 
a Turcją, dalej 'konwencję handlową pomiędzy 
Kanadą a Czeenosłow keją, wymianę not pomię 
dzy Finlandią, a Litwą w sprawie tymczasowe 
go uregulowania stosunków handlowych, wy­
mianę not pomiędźj7 Finiandją a Sowietami w 
przedmiocie ustanowienia komu&a.zy granicz* ’ 
ny-ch w Karóljl i w, in. Liczba traktatów  mię-: 
dzymarodowych, zarejscrowanyćh od roku 1920 
w  Sekretariacie L. .N, dochodzi do 2.000.
Z MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY

Międzynarodowe .Biuro Pracy utworzyło, w. 
Delhi (iijdjt), .spocj-alne biuro korespondencyj­
ne dla'ludyj. Ma ono na celu zacieśnienie węj 
złów istniejących pomiędzy Indiami a Między-1 
narodową Organizacją Pracy.

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA 
DLA ZWALCZANIA FAŁSZERSTWA 

r PIENIĘDZY
Dnia 9 kwietnia br. zbierze się w Genewie 

konferencja międzynarodowa dia zwalczania

fałszerstwa pieniędzy. Celem przygotowania 
prac tej konferencji utworzony został spccjat 
ny komitet mieszany, złożony z prrodsrówh leli 
komisji lima isowej Ligi Narodów, wielkich bafl 

Jtów  emisyjnych, w iadz policyjnych różnych’ 
państw i ekspertów praw a mtędzyri airodowegc, 
Spawozdanie tej komisji oraz projekt konwettP 
cdi przez nią opracowany przedłożony został- 
rządom państw należących do Ligi. Dc dzisiaj 
Oświadczyło 21 państw  zasadnicza zgodę na 
przystąpienie do tej konwencji.

POLSKA PRZED TRVBUNAŁEM SPRA 
WIEDLIWOSCI MIĘDZYNARODOWEJ 

W  HADZE
.Do stałego Trybunału Sprawiedliwości Mię 

dzynarodowej w Hadze wniesiona została, no­
w a sprawa, pomiędzy rządami niemieckim, an 
giedskśm, duńskim, francuskim, szwedzkim i 
czechosłowackim z iednei, a Polską z drugiej 
strony. Przedmiotem sporu jest wytyczenie gra 
■iliścy terytorialne! dla kompetencji Komisji mię; 
dzynarodowej Odry. (X)

Piętcne suknie wieczorowe i wizytowe wedle 
najświeższych źjjmaK paryskich lora2 koniekcla 
dziecinna i chłopięca do iat 10) wy-w.irffb : ■ v.ria 
Ogniska Pracy, ul. M..toL jska 9. II. pięiro, codzienri« 
2 wyjątkiem sobót od gc-dz, 11—1,
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Wszyscy wyborcy głosują na listę sjonistyczna
K raków , 13 stycznia.

W  dniu dzisiejszym odbyw ają się w  Podgórzu 
Wybory do zarządu gminy żydowskiej. Niema! od 
chwili, kiedy term in w yborów  został ostatecznie 
ustalony, pojaw iły się w Podgórzu znane z nieda­
wnej przeszłości hjeny wyborcze, rzucając o skar­
żenia i  oszczerstw a i  pragnąc wszelkimi siłam i 
łiie dopuścić do uzdrowienia gospodarki kalialu 
podgórskiego. Szermuje się więc znowu bezw sty­
dnie hasłem : „Bóg i re lig ja“, nadużyw ając relig ji 
d la całkiem niskich i przyziemnych celów Oto 
fcw. lis ta  ortodoksyjna w ydaje odezwę i  p rzy ta­
cza głosy licznych rabinów , nakazujących rzeko­
mo głosow ać na tę  listę, na k tórej ozede stoi oo- 
p raw da bardzo  pow ażny Żyd, ale niie m ający zro ­
zum ienia dla potrzeb gminy żydowskiej. A przy- 
tem, jak tw ierdzą wtajemniczeni, czołowy kandy­
d a t te j lis ty  jest tylko paraw anem , za którym 
k ry je  się całkiem zresztą m ały człowieczek... I 
fila takiego celu nadużywa się au tory tetu  różnych 
cadyków  i rabinów  i  w  ich im ieniu prowadzi, się 
ag itację wyborczą. Znam y te ohydne metody z o- 
k resu  w yborów  sejmowych, kiedy to  wszystkie 
odezwy rabinów  okazały się fałszerstwem, sfa­
b rykow ałem  przez poszczególne ugrupow ania za­
in teresow ane W rozbijaniu jednolitego frontu ży­
dowskiego. Metody te już całkow icie zbankruto­
w ały  i  n ik t więcej nie uw ierzy, że po 
dotkliwych doświadczeniach w okresie wyborów, 
Jakikolwiek rabin zechce mieszać się do agitacji 
wyborczej, ale kahalnicy i  połączona z nimi lista 
Ortodoksyjna muszą przecież pokryć czemś nicość 
I  pustkę sw ego program u, sięgają więc po ode- 
»wy rabinów , naw ołując, by ratow ano zagrożoną 
rzekom o religję. I w  tym wypadku posługują się 
kahalnicy  kłamstwem.
Program sjonistyczny w gminach żydowskich o- 
bejmnje jaknajszersze uwzględnianie wszystkich 
potrzeb religijnych ludności żydowskiej. Tam, 
gdzie Żydzi narodowi objęli władzę w kabałach, 
progr&ui ten jest całkowicie realizowany. Nawet 
największy przeciwnik nie znajdzie przykładu, by 
sjoniści rządzący w kabałach zaniedbali zagadnie 

nia religijne.
A przy tern któż naw ołuje do  obrony zagrożonej 

rfeligjt? Ci kahalnicy, k tórzy doprow adzili do za 
niedbauia sp raw  religijnych w  gminie podgór­
skiej! W szak oni to  spraw ili, że gmina podgórska 
Jest terenem  zaognionejro £ bezprzykładnej w alki 
dwóch rabinów , że w śród sfer ortodoksyjnych 
is tn ie ją  niejako dw a obozy, że poniżono au torytet 
re lig ji w skutek ciągłych in try g  między rabinem 
podgórskim  a  rabinem  skawińskim . A cóż uczy­
n ili kahalnicy w  innych spraw ach, dotyczących re  
ligji? Ludność żydowska w  Podgórzu w ie najle­
piej, że nie uczyniono nic w  tej dziedzinie, I ci 
ludzie m ają odw agę rzucać kalum nie o  rzekomych 
amtyreligijinych tendencjach sjonistycznych. Oczy­
wiście, dziś w  obliczu w yborów  i wobec surow ej 
k ry tyk i, z  jaką spotykają się kahalnicy, muszą 
oni pokazać jakaś straszak, bo nie mogą w skazać 
na żaden rea lny  czyn, na żadne pomyślne za ła ­
tw ienie jkiejfcołwiek chociażby drobnej spraw y, 
odnoszącej się  do ogółu żydostwa. Dla poszczą, 
gólnych jednostek copraw da nieraz pp. kahalnicy 
za ła tw ia li niektóre sp raw y  wedle znanego syste­
mu sługusów  starościńskich, potajemnie, zgodnie 
z  asym.ilatorską polityką, ale dla ogółu nie uczy­
n ił' nic. I  dziś, kiedy cała ludność żydowska zro ­
zum iała już skutki ich fatalnej gospodarki, z  k tó­
re j nigdy nie złożono spraw ozdania, chw ytają się 
ci ludzie kurczowo wszelkich środków, byleby 
tylko pozostać przy władzy. K łam ią więc bez­
wstydnie, że sjoniści zorganizow ali bojówkę prze­
ciwko młodzieży ortodoksyjnej i że pobili tę mło­
dzież, kłam ią, licząc na nieznajomość stosunków, 
ich ■ pobudek i poczynań u ludności żydowskiej.

Ale w szystkie te  niecne środki nie pomogą. W 
dniu dzisiejszym rozstrzygnie się

los gminy żydowskiej w  Podgórzu,
rozstrzygnie się, czy ma nadal pozostać przy w ła­
dzy obecna klika z  jej rujnującą i okropną gospo­
darką , przy której moment osobisty odgryw a naj­
w iększą rolę, czy też gmina żydowska w Podgó­
rzu wejdzie na nowe to ry  pracy. N astąpi roz­
strzygnięcie, czy gminą m ają nadal kierow ać ele­
menty bez program u,
skompromitowane dziś w ealem żydo9twie, szko­

dliwe dla Interesów żydostwa 
w obecnym okersie, czyteż ludzie odpowiedzialni 
c  jasnym, wszystkie dziedziny żyoia żydowskie­
go obejmującym programie, ludzie demokratycz­

ni, pragnący z gminy żydowskiej uczynić żywotną 
kom órkę w organizm ie narodu żydowskiego. W 
dniu dzisiejszym nastąpi ostateczna decyzja, czy 
w  gmachu przy ul. Józefińskiej będzie nadal p a ­
now ał cm entarny d-u-cli, k tórego wyazioielam i są 
kahalnicy, nie m ający dziś miejsca w  życiu ży- 
dowskiem, czy też ludzie o  twórczej '‘onicjatywie, 
o pełnem zrozum ieniu sytuacji i potrzeb ludności 
żydowskiej.

W  dniu dzisiejszym należy zrealizow ać postu­
la t całej ludności żydowskiej w  Podgórzu ujęty 
w  słowach:
czas skończyć z fatalną gospodarką kahalu pod­

górskiego...
Postu lat ten będzie jedynie wówczas urzeczywis!- 
tiiouy, jeżeli obyw atele żydowscy w  zrozumieniu 
doniosłości rozstrzygnięcia będą solidarnie g łoso­
w ać na

jedynie rea lną  listę narodow ą nr. 6
dającą pełną gw arancję napraw y obecnej gospo­
dark i kahalu podgórskiego.

Żydzi! N ie w ierzcie kłam liw ym  oszczerstw o' ! 
walczcie konsekwentnie o now ą girainę żydowską 
w Podgórzu, usuńcie ludzi, k tórzy  dla zaszczytu

pragną wejść w skład  zarząęll. g t I  
solidarnie na listę nr. 6.

*  *  •

Jak wiadomo, lis ta  sjonistyczna Nr. 6 jest zbłe- 
kowana z lis tą  Mizrachi Nr. 12 i  z listą bezpar­
tyjnych Nr. 8.

e e e
P. M arjan Szyf (K ałw aryjska) prosu nas o og ło ­

szenie, iż żadnej lis ty  wyborczej nie rozsy ła ł i  że 
bez jego w iedzy i w oli w ysyłano wyborcom listę 
Nr. 3, umieszczając na kopertach nazwisko p  SiZX- 
fa jako nadawcy.

6  Uwadze żydowskich wy- 6  
korców w Podgórzu

W  dniu dzisiejszym odbywają się wybory do 
zarządu gminy żydowskiej w Fodgórzu. KumkiJh
wyborcza urzęduje w  domu gminy żydowskie] pt*y
ul. Józefińskiej od godz. 10 rano do godz. 8 wlecz, 
bez przerwy. Jest wskazanem, by wyborcy przy 
nieśli ze sobą jakąkolwiek legitymację ! oddawali 
głosy możliwie wcześnie.

LOKALE WYBORCZE LISTY Nr. 6.
Lokale wyborcze listy Nr. 6. mieszczą się w kiu 

bie Tel Awiw przy ul. Lwowskiej 1. 15 a i o p. 
Sperlinga przy ul. Kalwaryjskiej I. 37.

KARTKI WYBORCZE
Baczyć należy, by białe kartki wyborcze zawlc 

rały  wyłączuie liczbę 6 bez nazwisk kandydatów 1 
bez dopisków. Kartki zaopatrzone w dopiski lub na 
zwiska kandydatów są nieważne.

w Śródmieściu Krakowa
Oprawca napadu ujęty i ciężko raniony —  w godzinę pc zbrodni.

K raków , 13 stycznia, 

śródm ieście K rakow a było w czoraj w godzinach 
popołudniowych w idow nią zuchwałego napadu ra  
tankow ego, Który zakończył się  trag iczn ie d la  
jego spraw cy 

Na parę minut przed godz. 3 popoł. przyszedł 
do kantoru  wymiany p. K arola Gottlieba w  Ryn­
ku gł. 1. 17 urzędnik tego kantoru  p. Adolf W eiss, 
bv — jak zw ykle o  tej porze — odebrać przez ra- 
djo notowania giełdowe. Za urzędnikiem w sunął 
się niespostrzeżenie jakiś osobnik, k tó ry  zam kną­
wszy za sobą drzw i

dobył rew olw eru  
i rozkazał W eissowi, by położył się na podłodze, 
tw arzą do ziemi. S teroryzow any urzędnik pod gro  
zą rew olw eru spełnił rozkaz, a w ów czas opryszek 

zrabow ał z okna w ystawowego 
wszystkie leżące tam banknoty, monety zagran i­
czne i obligacje łącznej w artośc i około 2.000 zł 
i  schowawszy łup  do kieszeni kazał W eissowi 
wyjść do drugiego pokoju i  nie ruszać siię, poczem 
wyszedł z kantoru.

Weiss pozostał kilka minut w biurze, a przeko 
nawszy się, że bandyty już niema, w ybiegł na 
ulicę i poprosił znajomego przechodnia, by  staną ł 
przy wejściu i  uważał, czy opryszek nie w róci 
poczem telefonicznie

zaalarm ow ał w ydział śledczy policji. 
Natychm iast przybył na miejsce zuchw ałego na­

padu naczelnik w ydziału śledczego nudkonusarz 
Polak i  po przesłuchaniu W eissa, a w  szczegól­
ności po ustaleniu rysopisu  zbrodniarza, w ysła ł 
na m iasto brygadę wywiadowców, polecając prze- 
dewszystkiem  inw igilację w szystkich banków  i 
kan torów  wymiany, o raz  dw orca kolejowego. Za­
rządzenie to  w ydało  nadspodziewanie szybki re ­
zultat.

O godzinie 4‘15 popołudniu
w yw iadow cy Kostecki i  Puchała, pełniąc straż 
przed kantorem  w ym iany Sperlinga na rogu Ryn­
ku  i  ul. Siennej zauw ażyli osobnika, wysokiego 
wzrostu, szczupłego, k tórego rysopis zgadzał siię 
z rysopisem , podanym przez Weissa. Osobnik ów 
stanął przed kantorem i zaczął coś szukać w  kie­
szeni, poczem w szedł do kan toru , gdzie zażądał 
zmiany 10-markowego banknotu niemieckiego. 
Działo się to w obecności wywiadowcy Kostec­
kiego, który wszedł do kantoru za upatrzonym 
osobnikiem. Otrzymawszy pieniądze za zmieciony

banknot osobnik wyszedł z kantorr i udał się 
szybkim krokiem na ul. Sienną. ‘Wywiadowca sze­
pnął, do swego kolegi:

„To jest ten‘‘, 
poczem obaj wywiadowcy podążyli za domniema­
nym oamdytą. Ten obejrzał się raz i drugi, a wi­
dząc, że jest śledzony, począł z całych sił uciekać. 
Wówczas wywiadowca Puchała pobiegł za nim i 
cbwyoił go za kołnierz. Opryszek błyskawicznym 
ruchem dobył z Kieszeni rewolweru i

zmierzył przez ramię ku Puchale 
W tejże chwili nadbiegł drugi wywiadowca Ko 
Stecki i

strzelił trzechkrotnie do bandyty,
który upadł na ziemię po trzecim strzale, brocŁąt 
obficie krwią.

Wywiadowcy zawezwali lekarza pogotowia ra­
tunkowego, który przewiózł opryszka do szpitala.

Przy ciężko rannyn bandycie znaleziono nie­
mal wszystkie banknoty i papiery wartościowe, 

zrabowane w  kantorze Gottlieba, 
wzgl. iob równowartość w złotych polskich. M,, 
in. znaJeziono wielką złotą mouetę ausłrjącką t. 
aw. jubileuszową 100-Koromówkę, Inne mnaejsz" 
monety, dolary, obligacje itd. Nadto miał przy so­
bie opryszek bilet kolejowy na pociąg pospieszny 
do Katowic z datą 12 stycznia. Widocznie kopił 
on biłet jeszcze przed napadem, albo leż bezpo­
średnio po naipadzie w kantorze „Orbisu1- w Ryn­
ku głównym, chcąc uciec do Katowic.

Stwierdzenie identyczności zbrodniarza.
Ze znalezionego przy bandycie dowodu osobi­

stego okazuje się, że nazywa się on Jan Frytuła 
liczy lat 3t> i pochodzi z Płotycz, pow. Tarnopoli 
w której-lo miejscowości dowód osobisty został 
wystawiony. Na dowodzie osobistym podany jest 
zawód „krawiec'1. Ponadto stwierdzono, że Pry­
tuła uczęszczał ostatnio w Krakowie na kurs szo- 
ferski. Znaleziony przy opryszke rewolwer jest 
wielkich rozmiarów t. zw. Nagan bębenkowy

Stan zdrowia bandyty ze względu na trzy rauy 
postrzałowe w płuca i okolicę serca jest bardzo 
ciężki.

Wiadomość o zuchwałym napadzie rabunkowvir. 
w jasny dzień, jak niemniej o  szybkiem ujęciu je­
go sprawcy rozeszła się zaraz po mieście; policja 
kraikowsk-i miała swój dobry dzień, zł}''--" -rc za­
służone pochwały za prędkie wyśledzenie spraw­
cy śmiałego rabunku w SródmteśduŁ - " Ł
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Dwoistość życia niemieckiego
Nie da się zap rze c ie ,, żc Niemcy są obecnie 

najciekawszym krajem  Europy. Odnosi się p  
zarówno do wysokości stawki jak i do tem pe­
ram entu gracza. Dokoła zielonego stola zgro­
madzili się ostrożni gentlemani, który tu i ów­
dzie hazardując się niby- stawiają a) pari laika 
jroszy, oboh mch stoją zwyczajni łotrzykowie, 

którzy ju ż  dawno wszystko stracili, ale, którzy 
W gorączce złota radziby przywłaszczyć sobie 
cudze jtaw ki i cutL© wygrane. Tyłbo jeden z 
graczy g ra  lutaj na  serjo. Jest bardzo czerwo­
ny, bardzo cpocony, ale zawszy przytomny. 
Zawsze z  tą  sam ą uporczywą rozpaczą wygry­
wa i przegrywa. Dopóki gra się nie skończy nie 
odejdzie Lubię Niemcy za ich rzeczową, gorącą 
nazaretowną grę.

Cudzoziemiec, który zwiedza ten kraj, musi 
jjez« arunkowo zwrócić uwagę na widok bata- 
1 jo r  ów kominów fabrycznych, na bnje geome­
tryczne nowych budowli, na nieustanne ukazy­
w anie się pociągów m knących w rozmaite 
strony.

A obok ciągle szurną lipy, kw itną w czerwcu 
i okalają wszystkie te superkubistyczne kom ­
pleksy. Proszę robi© tylko nie wyobrażać, że te 
czcigodne drzewa zostały zasadzone ze wzglę­
dów higjenicznych; ni© jesteśmy wszak w No­
wym  Yorku! Tutejsze lipy — to drzewa o bar­
dzo rozgałęzionym rodowodzie. Są rozumniej­
sze od wszystich filozofów z Jeny i Marburga. 
Szelest ich nieraz zdradza w yraźną stopę jam - 
biczną, a  zapach wprawdzie nie jest notowany 
na giełdzie św itow ej i nie wzbudza ciekawości 
w naiwnych uczestnikach międzynarodowej 
komisji kontroli, iem niemniej zdolny jest cały 
lud doprowadzić do obłędu.

Nie wym ieniając m iast jak Augsburg i Hjl- 
deshehn, wiem, że Niemcy to wiielkie, nowo­
czesne państwo. W iem, że Heine i Novalis da­
wno już um arb. W iem  także, że Niemcy stano­
wczo chcą iść naprzód z postępem XX wieku. 
Gdy się wraca z Paryża albo Wiednia, trzeba 
się mieć nu baczności. Nikt bowiem nie chce 
ta ta j uchodzić za zacofaiiego Anf kobiety, któ­
re uważnie śledzą za detalam i mody, ans Hin- 
denburg, tóry pod koniec swego życia goiówT 
jest uściskać pierwszego lepszego sccjal-dem o­
kratę, ani wreszdie domy. Tak, naw et domy, 
kamtcnnet, bezczuciowe b u d o w y  bezwstydnie 
idą z biegiem czasu. Bynajm niej mc mówię o 
nowych budowlach. Te nie m ają powodu ru ­
mienić się; te naw et dzwonki na  drzwiach po­
siadają konsfci nktywistyczne. Ale cóż m a począć 
dwudziestoletni' dom, który przedwcześnie się 
zestarzał? Taiki dom dźwiga jeszcze na  swojej 
fasadzie walkirje i tytanów  z epola sentym en­
ta lnej:1!. bezwstydnej, w k tórej to P an  Bóg nosi 
na głowie hełm  policjanta, a sceny miłosne 
były  konieczni^ naśladowaniem  obrazów F ran  
ciszka Stuęka. Ale znaleziono na lo tadę: zdra­
puje się z fasad w alkirje, do drzwi przybija się 
m odne dzwonki — oto setki odmłodzonych do­
mów upodabniają się do współczesnych kobiet 
'i uśm iechają się szczęśliwe do nowych czasów7.

A lipy? Te ciągle szumią. 1 naw et ściąć ich 
nie należy7. Przedewszystkiem wzcięclÓM h i­
gienicznych. Powrtóre byłoby to niebezpieczne 
Obecnie są to  jeszcze drzewa, a ścięte, byłyby 
okrutnem wspomnieniem, wiecznie żywą ale 
gorją. Niemcy bowiem jn-owadzą jeszcze caaglc 
podejrzane życie sielankowy7ch speikulantów 
giełdowych, którzy znają na pamięć wszystkie 
elegje świata. Życie godne zazdrości, ale życie 
okropne!...

W  Niemczech właściwie niema prowincji 
Każda zakazana dziiura ma pretensje do godno 
ści stolicy. Mało znane Dessau jest bardziej no 
wocze&ne od Brukseli, W arszawy albo Lyonu; 
Stuttgart np. ilością zaludnienia przypomina 
Bordeaux. Ale nie składa się tylko z niezliczo­
nych beczek do w ina i pięciu klubów. Jest na­
prawdę kulturalners środowiskiem, posia- 
killca dużych dz{srników, dobrze redagowa- 
dwadzieśćia księgarń; n ektóre z nich pod

. i

względem sortymentu, pod względem poziomu 
sprzedających, pod w7zględem uliejęiności aran 
żowa-nia wystaw7 mogą być porównane z naj- 
iepszemi księgarniami Berlina-

Stuttgart posiaaa wdasn© wydawnictwa i cza­
sopisma, liczne galer je, teatr i wpsaniałe sale 
koncertowe. Pod względem nowoczesnej archi- 
tetury jest — Amw yką. Posiada bowiem o 
wiele więcej nowoczesnych domów od Paryża- 
Nowa część miasta na wzgórzu składa siię z b ia­
łych kubistycznych domów, połyskujących od 
szkła i pełnych światła — synteza przesadnej 
szpitalniauej czystości w naszych syclitycz­
nych i nieszczęsnych czasach. Pracują tutaj 
najlepsi archi ..okcl Eu.opy, począwszy od Gro- 
piusa, a kończąc na Corbusiersonierze Powy­
żej starego miasta, gdzie szemrzą doświadczone 
lipy, i gdzie dawniej rezydował mało ważny 
król, stoją owe baraki przyszłości. Człowiek nie 
\\iierzv, że tu ta j mieszkają żywi ludzie, że to nie 
wystaw7a, al© środowisko przeciętnych miesz­
czan, żyjących życiem rodzinnem-

Idę pod lipy. Nie słychać lam  obecnie west­
chnie!! Schumanna. W okół rozlega się jaz*. W  
ogrodzie nbejsikim odbywa się rew ja mód. 
Wielka kawiarnią jest przepełniona: drobno­
mieszczaństwo. subjekci, lekarze i sprzedawcy 
z dwudziestu księgarń trwonią tu taj swoje za­
robki i spędzają przyjemnie czas przy ciast­
kach i szkiankacn jronczu. W spom nienie la t in­
flacji otwiera kiesy notorycznym sknerom. 
Któż to będzie opowiadał hazardującem u się 
graczowi o zaletach kasy oszczędnościowej? 
Niemcy nauczyli się wydawać pieniądze. Sie­
dzą oto, piją, jedzą i oglądają manekiny. Now7o 
ści z Paryża są tu  do przesady asymllowane. 
Ale publiczność nie widzi komizmu, jest za ­
chwycona. Piękną dziewczynę w kąpielowym 
trykocie podziwiają jak  Madonnę Sykstyńską. 
Dziewczęciu brak jednak łalkowatej lekkości 
jej paryskich koleżanek. I jest naprawdę zm ie­
szana. Je j oczy przysłowiowo marzycielskie szu 
kaja pośród gości kawiarnianych nietylko boga 
tego pzyjaciela, ale także* biednego klasycznego 
marzyciela, któryby swoje obdete sterczące wio 
sy tak zaczesywął, aby przypom inały fryzurę 
z lokami.

Codziennie w  południe o d b y ta  się parada na 
głównym placu. Orkiestra wojskowa gra m ar­
sz© i piz&lhistoayczne poipourris. Czy m-esz- 
kańcy „biały ch“ domów słyszą tę muzykę, tego 
nie w-em. AJe pewne jest, że młodzież z całego 
miasta zbiera Się woko>o altany, gdzie stoi orkie 
slra. Związki studenckie stoją poważnie, grupa 
m!i. Różnią się między sobą barwami! i czapka ­
mi. Studenci stoją i przyglądają się dziewczę­
tom. które param i przechadzają się po placu- 
Dziewczęta zaś jednoczą poiaadkę do ust z wier 
nością szyllerowską, *ajj odobanie do ieaw ab- 
nych pończoch z tkliwością do starych lip. Głó­
wny7 plac miasta w ygląda o tej porze dnia po­
dobnie jak przed 50 laty, immo, że twarze stu­
dentów zdradzają m niej blizn szlachetnego po 
chodzenia, i żę starzy rozprawiają o umch-u 
obycza,ów. Pojedyui są coraz rzadsze. Zastę­
pują je rekordy sportowe i skand,ale politycz­
ne- Aiec zapkr pozostały, a  pod niemi skompli 
kowany onglomerat .,honoru“, ,,rodów". Cóż 
jeszcze mógłbym powiedzieć o m arzeniach dzae 
wcząt? Pozwolę je sobie nazwać zabytkowemu

O pięć minut drogi od placu znajduje;, się 
dworzec. Ten jest nadzwyczajny. Jest tak uro 
czysty, ż© robi w mżenie świątyni jakiejś nie­
znanej religji. Dziesiątki lśniących peronów, 
sklepy, restauracje, kawiarnie, 'kioski, kwieć a r  
m'e, autom aty i kasy, pełno kas. W aham  Się użyć 
wulgarnego słdwa „porządek" na określenie pa 
riującego tutaj rytmu. Nie, tuta* chodzi o coś 
więcej: tutaj odbywa się nabożeńswm wokoło
m apy z rozkładem jazdy, a stosunek do wygód 
przeciętnego pasażera jest niemal fantastyczny; 
ekspresy, mknąc* z Rzym u do Am sterdamu 
albo z Paryża do Konstantynopola zdają snę 
unosić w niebo: podobnie wzniosłym jest cel

podróży korektora jakiejś drukarni, który o v, la 
ściwej porze musi. wypić swdjrpliwo, przeczy­
tać swoją gazetę, obejrzeć róże i tarczę zegara, 
aby następnie w czwartej klasie szyliko zato­
nąć w7 fantazji ośmiogodzinnego snu.

Bałwochwalcza cześć d la zmechanizowane­
go człowieka i dla uczłowieczonej m aszyny d a­
je kię tu  wszędzie zauważyć

Stuttgart jest znany ze sw©go dworca, Lipsk 
zaś ze swoich drukarń.

W idziałem tam  drukarnię Spam era i im  bar 
dziej podziwiałem wielce skomplikowiane m a­
s z y n y , tem więcej lękałem się o swroje przedpo­
topowe rzemiosło. Z jaką cudowną lekkością 
zamienia się tutaj umęczone istoty wyrazów 
które człowiek, jak zwierzę, rodzi trywjalnie, 
tak: samo, ja  kobiety — dzieći — z jaką lek­
kością zamienia się je  tutaj w  fantastyczną 
liczbę arkuszy! P raca starego zecun, który szu 
ka  I dobiera czcionek w kaszcie, przypomina 
ciężki trud  pisarza, chocażby naw et był dzien­
nikarzem. Ale pięć tomów egiptologa, wlersze 
poety robią w drukarni lipskiej wrażenie, jak- 
gdyby orzedpotopowe m am uty dostały się w 
zamieszaniu między auta. Iluż to trzeba miesię 
cy, lat, a  czasem i dziesiątków lat, aby n.apisać 
książkę, o 20U—300 stronach! ćfceby zaś ją  zło­
żyć i wydrukować potrzeba siedmiu pracowni­
ków w przeciągu czterech godzin. Sześć w al­
ców7 wyrzuca odrozu pół książki. Kto posiada 
tyle czasu, aby tyle napisać, tyle wymyśleć, kto 
tyle czasu posiada?

Nic chodzi bynajm niej o cyfry. W  Paryżu 
i Medjolanie są także* doskonałe maszyny. Ale 
jak się te zamorskie zwierzęta tu ta j zaaklim a­
tyzowały! Jak  je  sobie tu taj przywłaszczono! 
Gdzieindziej jeszcze się je podziwia, ale tu ta j 
w Niemczech stanowią powszednią codzienność.

A mimc to  ani na chwilę nie zapomiałem o 
lipach-

Jeżeli zaś mówljjij o lińskich drukarniach to 
dodać należy, że drukują tu ta j metyłko kata­
logi fabryki maszyn, nietylko czasopisma tech­
niczne, ale takżf powieść* grube i sunitenne z 
ob©wiązująceml: liiycznemii reminiscencjami i 
usychoiogcznie rozciągłe. Kto m a tylę czasu, 
aby je czytać? T utaj, gdzie iram w aj mknie z 
szybkością expresu. W e Francja tem po ży d a  
jest powolniejsze, to też nie d ruku ją  tam  tak  
grubych książek, żad n a  m łoda kobieta nip mogła 
by siię z niemi uporać. Modni pisarze d ruku ją  
książkę najw yżej o 30C stronicach w  cerne 12 
franków. Nic im bowiem to nie pomoże, jeżel* 
napiszą więcej — i tak m a.erjal śdieśnią n.a 300 
stronicach. Mimo to i tu  spotykam y grube ksłę* 
gi. A i rodzaj książek jesf Inny. Przeważają po­
wieści psychologiczne Na jubileusz q ułstoja 
rzucono na niemiecki rynek księgarski tysiące 
tanich w ydań jego povheści. Dziwny kra j, w 
którym m aszyna jest bardziej czczona od łu ­
dź,. ale w k to r/m  Dostojewski jest bardziej po 
pułam ych od Benoita, London‘a, Slnołair'a.

T radycyjna metafizyka kiadzs-j na wszyst- 
kic-m swoje piętno.

Pew na restauracja podaje w swoim jadłospt 
s‘e ilość roloryj każdej potrawy. Gość, który 
spożywa befsztyk, wie, że jednocześnie w chła­
nia 450 kolory j; zaś zwykła kanapka zawiera 
Icaloryj tylloo 60. W  tem tkwi poezja!

A weźmy np. sklep z obuwiem. W chodzę do 
skepu, przymierzam  obuwie, widzę, że jest d< - 
bre. chcę je kupie Ale to me wystarcza, trzeba 
najpierw  sprawdzić, czy napraw dę są dobre*. 
Uśmiechnięta sprzedawczyni prowadzi mię do 
aparatu. Naciska guzik, światełka migocą i no­
ga moja zostaje zradjoskopowana. W prawdzie 
nie wierze w to, aby rad|Oskooja byłą koniecz­
na w tym  wypadku, a le musze uznać ge- 
njalność wynalazku i tradycję niemiecką ^  no­
we m zastosowaniu.

Wieczorami zaś, gdy na ulicach Berlina roz­
legają s'ię wokół westchnienia, pocałunki i prZ« 
sięgi zakochanych par pyta się człowiek mimo- 
woli, czy to są te same cienie, które konsum ują
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jcti-enic w postaci kiaioryj i które noszę oliuede 
dobrane w sposób naukowy?...

B erbiiczjcy :iic podróżują koleją, lecz lecą. 
Rozkład loU: oblicza się w sekundach. Na lot­
nisku ruch jest niebywały. Kasy, kioski i  ga- 
zeia»)i: restauracje. Oto podróżny z taką teką 
w ręce. Musi s:ę rozmówić z pewnym  interesan 
tein w Monachjun) raa jednak zaledwie kilka 
godzin do dyspozycji, bo inusi jeszcze zdążyć z 
powrotem na rendez-vous ze swoją najdroższą. 
Lot odbywa się najprościej w świecie, bez ja ­
kichkolwiek uroczystości, jakby chodziło o z,vy 
Idą przejażdżkę autobusem Co kilka sekund 
przylatu je ktoś lub odlatuje to do Holami ji, to 
do Pragi, to do Moskwy.

Zato wr niedzielę spieszą wszyscy Berhńczycy 
na trawkę... pieszo. Kurczowo wdecliają świeże 
powietrze, a ich miłość ku naturze staje się n a ­
prawdę straszną. Każde źdźbło trawy wywołuje 
przypływv tkliwości i ludzie rzucają się na zfie- 
mlię i szukają uporczywie romantycznego kwie­
cia. Gdy człowiek waży więcej niż 80 kilo,, to 
naturalnie goni za motylami i tonie w błogości. 
Byłoby zaiste grzechem nazwać ‘e  godziny, peł 
ne emocji \  wysiłku, godzinami odpoczynku. Ta 
k a  jest Golgota niedzielna.

A więc przeciwieństwa? Tak, te stanowią islo 
lę życia cnotliwego uczciwego Niemca. W ystawę 
w Kołonji zwiedzały młode p a r k i ,  tóre wpadały 
w ekstazę na widok diukam i Gutenberga, albo 
starej papie,mi. Kupowały łapczywie „antycz- 
ny“ papier listowy. Farykant nawozu nakreślił 
na  żółtych kartkach ki lica miłosnych słów w 
przedwiekowym rom antycznym  stylu. Obok 
na brzegu obliczał jednocześnie zyski z ostat­
nich dni. Oto rozdwojenie życia.

Na wystawie pokazano nam  także nader no­
woczesny kościół, bardzo komfortowo urządzo­
n y  z kuJbistycznemi obrazami. Chrystus w tym 
kościele był jakby  cząstką dobrze skonstruowa 
nej maszyny. I p rzea takim  ołtarzem  m ają mło 
"de pary  składać sobie przysięgę wierności!

O czem tu myśeć: o Ameryce, czy o lipach?
W szyscy za jm ują się chętnie rysowaniem 

karykatur nicmiec! ich. Nie znam  jednak ani je 
dnej, któraby była dość charakterystyczna. Wy 
nika to  w łaśnie z dwoistości żyć:a N rmiec. Łat 
wo jest spisać dzień życia niemieckiego, można 
by  naw et w tym  celu użyć cyfr, a nie siów. Ale 
zagadkową pozostaje noc, k tóra pomimo wiel­
kich reklam  świetlnych okrywa sobą cele rewo 
lucyjne, m aizenia filozofów, poematy i być 
może także aparaty  służące do ukazania narośli 
na  Kinfurstendammiie.

Program siacy j radiofonicznych
Niedziela. 13 stycznia

K raków  (566 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
m unikat m eteorolog. 12*10 Koncerc z  Fiłha,imonji 
iW arszawskioj. 14 Pogadanka d la rolników . 15‘15 
K oncert z F iłharn iun ji W arszaw skiej. 17*30 „Pro- 
cny Chopina a W aw el ' — audycja literacka M. 
N iżyńskiego. 18‘20 K oncert z W arszaw y. 19 Roz­
maitości. 19*20 Odczyt p-t.: „Ruch m onarchiczny
Wc F ran cji w spółczesnej*, wygi. D r M. Jedlicki, 
do r U. J. 19‘56 Sygnał czasu, hejnał, kom unikat 
sportow y. 2030 K oncert w ieczorny. W ykonaw cy: 
O rk iestra  Akad Kola Tam bu MandoLLnowego pod 
kierunkiem  p M. Kostckiego, p. M. Dołężampa- 
B ursów na (śpiew), p. Mela Sacewiczówna (akomp) 
22 Kom unikaty. 22‘30—23‘30 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1115.1 in) 12‘10 P oranek symfonicz­
ny z udziałem  J. Mechówny (.sopran). W p ro g ra ­
mie u tw ory W ebera 1 Liszta. 15‘15 K oncert symfo­
niczny z udziałem A. K ontorow icza (skrzypce). 
18‘20 K oncert popularny. 20*30 K oncert z udzi i- 
łem St. Gruszczyńskiego (tenor).

Królewiec (303 ru) 24 „Toreador ‘ opera komicz­
na Adama.

P ra g a  (348.9 m) 19*30 Koacerl symfoniczny F il­
harm onii cizcu-kiej.

S ztu igart (379.7 ni) 20‘15 W ieczór Mozarta.
Rzym (447.8 ni) 2015 „Puck** opere tka  Kolio
'Sztokholm (154.5 m) 21 40 K oncert skandynaw ski
£i&ngrnberg (468 8 m) 20‘15 „Cyruldi z Bagdadu** 

opora kom. Corncliesa.
B erlin  (483.9 m) 20 „W esoła w dów ka' operetka 

1-ehn.ra.
W iedeń (5172 m) 20 „B allada z!m owa " poem at 

dram . G. H auptm anna.
Mciljolan (549 m) 20*30 „Jań i  M ałgosia opera 

flumperdiiucka.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Jak wysokie sa kapitały własne i rezerwy
wiotszych banków polskich?

Siali po ptzerachowaniu w7 myśl rozporządzeni a Prezydenta Rzplitej z dnia 22 marca 1928 r.

W arszawa: Powszechny Bank Kredytowy.
Kapitał zakładowy7 o .milj. zł, zapasowy 82.823 
zł. Zyski do podziału 2,213.446 zł. Powszechny 
B«nk Depozytowy. Kapitał zakładowy 2 milj. 
zł, am ortyzacyjny 1.571 zł. W płaty na  nuwą 
emisję 5lG-OuO zł. Zyski do podziału 306-639 zł. 
Bank Amerykański w Polsce. K apnał zaklado- 
wy o milj., zapasowy 34.418. Pobrane procenty, 
prowizje i zysl-i 2-403.834 zł. S. Natanson i Sy­
nowie. Kapitał zakładowy 1,800.000 zapasowy 
61.534, zysk brutto 79-646 zł. Bank Handlu Za­
granicznego. Kapitał Z ak ładow y  1,500.000, zapa 
sowy 84-163, cała nadwyżka bilansowa będzie 
podzielona na fundusze ban ku. Polskki Akc. 
Bank Komercyjny. Kapitał zakładowy 1,000.000 
zł. zapasowy 43.500- Zyski 202.047 zł, koszty 
.123.884 zł. Kapitał Banku podvyższa się do 
2.500.000 zł. Bank Międzynarodowy. Kapitał za 
Uadowy 1.00C.000 zł, zapasowy 69.566. Pobrane 
procenty i prowizje 429.103 zł. Zyski 271-207 zł, 
odzyskane sira-ty 49.958 zł.

Poznań: Bank Cukrownictwa. Kapitał zakła­
dów »7 6 mil j.. zapasowy 1,830.000 zł, rezerwy 
2,070.000. Procenty i prowizje 4,364.377 zł. Ko­
m unalny Bank Kredytowy. Fundusze zapaso­
we 1.005.950 zł. Pobrane procenty i prowizje 
192.158. Bank P oznańsk i w likwidacji. Kapitał 
zakładowy 525.000, rezerwy 8.990 zł. Spisano na 
straty za" 1925 i 1926 r- zł 53.898. Dochody po­
dług bilansu za rok ubiegły7 59 535 zł.

Lwów: Polski Bank Przemysłowy. Kapitał 
zakładowy 6 milj- zł, zapasowy 296.ba4, rezer­
wy 3 milj. zł, rezerwa obligacji pożyczek hipt-i 
ttcznych 23.283 zł. W pływy z procentów 3 piu - 
wizyj 2,399.129 zł. Akcyjny Bank Hipoteczny* 
Kapitał zakładowy 5 milj., zapasowy lż  40413. 
am ortyzacyjny 105.661, Snne 132.160. Zysła brnr 
to 5,603.908, nadwyżka bilansowa d4f.04z zł- 
Ziemski Bank Hipoteczny. Kapitał zaldadowy 
1 inilj- zł, zapasowy 23.864. W pływy z  proc«L- 
tóh i prowtizyj 127.358 zł.

Łódź: Łódzki Bank Depozytowy Kapitał tak- 
kłado»>y 1,440-000 zł, zapasowy 362.011 zł. Po­
brane procenta i prow izje 1,519 170 zł. B&nfcf 
Handlowo-Przemysłu-wy. Kapklał zakładowy 2  
m d jony, zapsowy 9(3.500 zł. Zysk na 1 kv.ietaca 
1928 r. 288.677 zł.

Wilno: Wileński Ziemski Bank /.iemsk,ł w.
W ilnie Kapitał zakładowy 6,300 000 zł, zapasc - 
w y 3,150.000, rezerwowy 847.638 zł. Poza prze- ■ 
laniem  na różne rezerwy przeszło 2 milj. zł, 
dochody Ranku wynoszą 1 ,460.931 zł z. których 
im wypłatę dywidendy przeznacza bania złe-' 
tych 638.679. Bielsko, śląski Zakład Kredytowy 
w  Bielsku. K apitał zakładowy 1 milj., zapaso­
w y 206.297, rezerwy7 486.161. W pływy z procen 
tów i prowizyj 1,257.761 zł, pozostałość zysku 
z lat ubiegłych 84.999 zł-

Dfaczegc kapitały uciekają z PokH?
C rln ia  dyrektora Związku banitów w Warszawie

Zjawiskiem oddaw na znamem, a w  okrecie oia- 
| snoty na rynku pieniężnym szczególni" niepożg 
I (Innem, jest ucieczka kapitałów  z Polski.
! Podobno w  bankach gdańskich w kłady polskie 

obliczane są na dziesiątki miljonów.
W7 zw iązku z tern zw róciło  się jedne z pism  w ar 

szawskich do Związku banków  w  W arszaw ie 
z zapytaniem , czem wytłum aczyć sobie należy tc 
paradoksalne zjaw isko, ze uciekają k ap ita ły  z Pol 
ski, w  której ich jest ta k  m ało i gwiie stopa p ro ­
centowa jest tak  wysoka.

D yrek tor Związku banków  p. Skonieczny o- 
św iadczył:

Stopa procentow a na prywaitnym rynku dyskon­
towym isto tn ie jest w ysoka, ale te  kaip:,iuły, k tó ­
re z k ra ju  uciekają, na rynek p ryw atny  nu© pojmą; 
od w kładów  zaś w  bankach o d strasza  kap ita ły  
w yw iad podatkowy, a jeszcze bardziej ołw lążeni© 
podatkowe.

— Czyż jest ono tak  ouże?
Podatek od kapitałów  i  ren t w ynos5 11 pro ;., 

do tego dochodzi jednak podatek dochodowy i  m a­

jątkow y. W  cyfrach p rzedstaw ia się to  tak , że O- 
podatkow anie kap ita łu  np. 200 tys. z ł oprocenic 
wanego na 8 p ioc. pochłania 25 proc dochodu, a 
przy kiipatałaeh pow yżej 200 tysięcy opodatkow a­
nie pochłania 44 i pó ł proc. dochodi.’;

N atom iast obyvva«ele zagran iczn i skłauający k a  
p lta ly .w  Polsce od tych w szystkich podatków  są 
wolni.

W  tym stanie rzeczy przynajm niej podatek od 
kap itałów  i ren t powinien być skasow any. Daje 
on państw u niew iele (w  p rełiiriinarai budżetowym  
na r. b. 10 m iljonów  zł), a udsirasz-a ty lko  ka,pa­
ta ty  od lokat. ,

—  Czy nie odgryw a tu ro li * o ą a  procentow a 
w  bankach?

— N atu ra ln ie  stopi, ta  od  w kałdów  dolarow ych 
wynosi w  Polsce 3 proc., podczas gdy- w  Niem­
czech 4—£i proc. w  st< sunku roc-.nym

— Czy jto p a  ta  n ie  będzie podminsiona?
— P row adzone są  na ten tem at duże rozm owy 

w  min. skarnu , nic konkretnego jednak w  tej sp ra ­
w ie jaszcze powiedzieć nie można.

-o§o-

Jak należy wydawać pieniądze?
Kr-'

„Associated Press** ogłasza wywiad u Forda, któ 
ry oświadcza się przeciw zbytnie! oszczędności, 
zwłaszcza wśród młodzieży. Ztfetoietrii Forda ma­
ksyma — „pracuj i oszczędzaj** jest błędna, miej- 
sce jej zająć powinna zasada „pracuj i wydawaj**.
1 Gdyby się zgodzić na tę zasadę, mającą swe uza­

sadnienie w bogactwie społeczeństwa amerykań­
skiego, utyskującego nie na hrak (jak u nas), lecz 
na nadmiar kapitałów, to i wówczas stv i-erdzićby 
trzeba, że nawet wydając, można oszczędzać.

Wielu może przez całe życie pozostaje ubogimi 
z tego powodu, że przepłaca wszystko, co kupuje: 
z tego, cc przepłacono za kaipduSŁ za bilet do tea 
tru, za każdy drobiazg codzienny, mogłoby się stwo 
rzvć wcaie niezłe saldo w katde, -czy banku.

Trzeba mieć system w kumówasm, traęba kupo 
wać w czasie wiaśoiwytn i rzeczy potrzebne.

lidy idzie się po zukupy, cc docyduie o tern, iie 
sic raa zapłacić? Czy ocena wras.*a rzeczy potrze 
bnej i możność wydatkowania pewnej suny, czy 
też sugestja sprzedawcy i cems wystaiwiom. na to­
warze?

Każdy kupujący powinien pamiętać, i©:
1. Wszyscy nie mogą kupować rzeczy jednako­

wych i tego samego gatunku;

2. W szyscy nie mają jednakowych Środków pie 
mężnych na w ydatki; ,

3. W ydatki ęc.winny być dostosowani do docno 
dów;

4.- Nai-eży określić z góry sumę, jaką jęs się w 
stornio wyękić i sziukać p 7zp<’miotu niezbędnego w 
tej w łaśnie eeniu

5. Nie kupować przedmiotu, o ile jego cena Jest 
wyższa od z góTy przewidiz^aney aiibo jeżełl wogóle 
nie jest on niezbędny.

Złym zwyczajem jest:
1. Kupowani© rzeczy niepotrzebnych dlatego tył 

ko, że są tanie;
2. Kur awamiie ponad potrzebę bez względu na 

cenę;
3 Kupowanie w  pełni sezonu, by być w  zgodzie

z moda.

ZJ Aż/D ZAGRANICZNYCH Ka DCGW h a n d l o
WYCE. W dn'ach 15 i 1C lutego rb. odbeuzii. się
w ministerstwie przemysłu i Ua-udlu zjazd wszy­
stkich zagraniczinych radców handlowych. N? zje-
zćzie będą poruszone sprawy, zwrązaue z oaszym 
uauidiem zagranicznym.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOMY1TIŁACYJ 
NY W WARSZAWIF Minister kooMinikacIi inż. 
A. Kuhn przyjął onegdaj delegację przedstawicie­
li Związku Przedsiębiorstw Komu/nik acyjnych w
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a p ra w to  m w d ^ S S rł Ji twego- zjazdu przedsię­
b io rstw  koxnunik;K'vjiiycb k tó ry  odbędzie się W 
.W arszaw ie w ir .  1-fKtO. Zwoi uric M iędzynarodowe­
go, ,2.j'dssdit K om unikacyjnego do W nrsiaw y  jest 
dL, Polaki wielkim sukcesem lem barzicj, że .sprze­
ciw ia li się temu w  sposób kategoryczny Niemcy.

i-LAN PARCjELACYJNY N i  ROK 1929/30. P lan  
parcelacji dobrow olnej i przym usowej, p ro jek to­
wany na rok 1929/30 został przez "symiiki rządo­
we zhtw ieidro.iv .

P R Z E JE C IE  KOMUNIKACJI AUTOBUSOW EJ 
I  ŻEGLUGI RZECZNEJ PRZEZ MINISTERSTWO 
KOMUNIKACJI. W m inisterstw ie kom uirkacji 
prow adzone są ooecnie prace nad statutam i przy- 
sa teg o -to w arzy s tw a  autobusow ego . i. żeglugow e-, 
gp-; jSJini^rŁerstwo to  bowiem postanow iło przejąć 
caławioto. żeglugę ua W iśle, a nadto  zam ierza w 
piubyszłyta roku  uruchom ić na próbę kuka w la- 
aryck  Mnij autobus owy cii między większem f m ia­
stam i,' mepo&iadającenm dogodnego polaczer.ia ' ko- 
łejowego.

REKORDOWY ZYSK BANKU PAŃSTWOWE­
GO W SZWECJI Szwedzki bank państw ow y o s ią

gnał za '-ro k  19ŁŚ 'rekordow y zystgp-19.29 ińiłjoua 
koron, co wynosi o  4.82 m ilj koron vęi<eej, niż w  

. i> 1937-ym. . i.............. -■
WZROST BEZROBOCIA W ANGLjL Jak  komu 

n.kuje angielskie m in ister j um : pracy,, liczba bez­
robotnych w ynosiła w  Ajngtji na 31, grudnia ub. r. 
1,520.700 osób. Oznaczą ol w /.rosi liczny brarobot 
nycb od dn. 17 grudnia, c.zyti w oiągfr, 2 tygodni 
o 219,573 osób.

SZCZĘŚLIWA. AMERYKA! Ogólną sumę graiy- 
k k ‘jc'.yj: Uil®ęlonycU-w Naw Y orku na św ięta Bo­
żego Narodzenia urzędsakoni przez Kwiki, b  rocku 
rów i wielkie dom “ kandhow e obliczają na 25 
mil jo n ó w ' dolarów .. W jednym z w ielkich m agazy­
nów nowojorśktoh w yphftbno praeo-wniikom. jako 
gratyfikację św iąteczna, całoroczną pensję.

SIEDZIBA W ill TE- STAR LIN E P R Z E N IE ­
SIONA. S iedziba głów nego zarządu  tow arzystw u 
okrętow ego W bite S tar L inę została  przeniesiona 
z Ł'iverpoorlu: do Londynu.

LAK ER DO 
PAZNOKCI

L

§j©grom@w
Wspomnienia z czasdw SSoiypina

Znamy pmiUiieysta niema,eclci dir. Ernst Fedor o , ’ 
sis w  tych d ir-ch  biógiratto zmarłego w 1927 r. 
żydiowstoomieimii ecfci e-g o polityka i fiiiiantiroipćł, współ 
zaWżyojeią .JĘńwereiiin der Detutechem Jadem", dii a 
Pawia N?tuank.

,Dr. Feaer kresu ży śo e  ii dziiaualm.ość ara Natka- 
na i ’przytacza szereg oickajwych cipizwdów z jego 
jkkłrc iy  ódł>y.tyćh do Kosi po pogromach żydów-' 
sikach. Dr. Nathan zwiedził wówczas Kiszymew, Ho 
mel i Od esy oraz odbył rozmowy z premierami Wit 
*am i S otiTtoem.

: W Jecippu .1906 r. dr. Naitham odwiedził Stołyvt 
ną, y iago nreszkamóu letaieim zą P etersburg iem /W  
jotou rezm ew j dr. Natham zaznaczył, iż on, jajco ću 
dzoziemi'ec, nie ma praw a przemawiać w imieniu 
Żydów rosyjskich. Może aa przytoczyć ieujflje opi 
nję zagranicy o sioso.ku nząd/u rosyjski! ego w zs'ę 
dem Kuii iwo u, tydouiskiei.

Na to^odirżekl Sioiypm jż  popu^ednie rządy ro  
syijs4oi*>' popeŁiiiy pod wz^iędam svreęo ustosumuoo- 
wania się do  Żydów wiele nierwiarygr Inych niede 
rzeczaości. Jest rzeczą zrozumiałą, iż  na^ tąpie ma 
sd całfcowita emancypacja hwincojai żydowskiej, mo 
że to jednak stać się powoli i przy pomocy Dumy, 

Nafbafl: A jednak bardzo dużo staje się i bez Du
 togo

i iny. Chodzi przedewszyslkiem o naglące wymogi 
sprawiedliwości.

Stołypin: Ja postępuję stanowczo w myśl zasao 
pr aw a i 1 spr aiwi edl&w óśct

Nathan wskazuje na pogromy.
Stołypin: Z tęgo ule wynika, iż rząd nie postępu' 

id -liusznie wobec Żydów.
Nathan: Opirrja świiata cywilizowanego jest jed 

nak .przekonana, iż" Żydzi rosyjscy nie są sprawie 
dli wie traktowani przez rzą d

Stołypin: Jak mnie doniosą o podobnym wypad 
ku, podajmię odpowiednie kroki.

W dnro dim później mim. skarbu Kokowcew udzie 
lił audiencji Naitiianowi. Również 011, jak Stołypin, 
jest rzekomo ■ .zJuiaiony", gdy Natham przytacza 
fakty, jaskraiwie dowodzące, iż rząd ponosi winę za 
krzywdy, doznawane przez Żydów rosyjskich. Ko- 
kowcew nie znajduje iednuk odpowiedni na te  *a- 
rauty.

W killkia dni potem Naitham został powtórnie przy 
ięty pnzoz S tc iy ^M . W 12 godzin po tej rozmowie 
zostało wysadzone w  po .viatrze letnie mieszkanie, 
w  którem. rozmowa ta  się odbyła. Stołypin był 
wówczas w nłieszflcaeiiu nieobecny. Dziieoi Stoły.pi 
na. i  toiiJka innych osób zostało ciężko rannych.

Rab. Wise zapowiada dalszą 
walkę opozycji

Nowy Jork (2 AT) Egzekutywa organizacji 
sjomstycznej w St. Zjednoczonych, jednomyśl 
nie uchwaliła rezolucję, w itającą uchwały osła 
tniej sesji sjonistycznego Komitetu W ykonąw 
czego w sprawie Agencji. Egzekutywa wzywa 
przytem  opozycję do zaniechania (ialszej ob- 
strukcj- w  szeregach organizacji sjonistycznej. 
Prezydent org. sjoń. w St. Zjednoczonych p. 
Louis Lipsky oświadcz^d, iż dr. Wise przesadza 
w ocenie niebezpieczeństw, zagrażających ja ­
koby zasadom sjonlistycznym w związku z roz­
szerzeniem „Agencji Żydowskiej'*.

£>r Wise prowadzi w dalszym  ciągu zaciętą 
agitację przeciwko ostatnim  uchwałom  Komi­
tetu Wykonawczego w sprdwie Agencji. Na 
wielkim wiecu, otlbylym w, „Carnegie-H all‘5 
dr W ise wyglosiił przenłóvv%hie, którem za­
znaczy] ; iz ..rudi sjonistyczńy" w Eiiropie 1 
Ameryce chyli s"'ę ku zupełnem u u p ad k o ^"

W  toku przemówienia dr Wise, domagał się 
dym isji kierowńiciwa organizacji sjonistycznej 
oraz zapowiedział nieustanną walkę z obecną 
linją polityczną organizacji- aż do chwili, gdy 
kongres sjonistyczoy uzna słuszność jego sta- 
now isha

Proces o nieprzyjn ow anie depesz 
hebraiskich

Jerozolima. (ZAT) , Żydowski . mieszkaniec : 
tjaify p. 1. Eiiiiks zwrócił, się do uaczelneyo ; 
djTektcra poczty palestyńskiej z prośbą o w y  
danie- zar-ząd-z-enia, by depesze hebrajskie mo- 1 
gły być najawaik. auecadiean hei>ra1i2kiem. Na |

ozidny  d y a e k io r  p o c z ty  odpowiicdiział. iż  nie- 
możł-fweuii je s t  w p ro w ad z ić  tę  inow ację .

P o n ie w a ż  ui zęoi- p o c z to w e  w  P a to s ty n ie  
odimawjajn przyjm o-woj ia  depesz , piisanycti iirte 
itu iti hebrajskiem ii, p o w o łu jąc  się  n a  decyzję  
n acze ln eg o  d y rek to ra  pocz ty , m io d y  praiw nik 
ży d o w sk i w  TeJ Awiwńe p. Frenikel za sk a rż y ł 
do  n a jw y ż sz e g o  sąd'u w  P alestyn iie  tę  decyzję. 
S p ra w a  ta . już wikirótce b ęd z ie  ro z p a try  w atra .

REDUKCJA URZĘDNIKÓW  KOLEJOW YCH W 
PALESTYNIE W awiązkiu z po lityką osiaczędno- 
ścaową, stosow am ą' o„ecxue p izez  rząd  palestyń­
ski, przeprow adzona została  redukcja w  kolejnie 
Łwiie, k tó ra  objęła 110 kolejarzy. D yrekcja; kolei 
zam ierza w  tan sposób zauszczedzić 600 funtów  
szterl. miesięcznie.

s u b w e n c j e  r a d o w e  d l a  t e a t r ó w  ż y

DÓWSKICF NA LITW IE. P re lim inarz  bi dżetowy 
rządu litew skiego zaw ieja pozycję w  wysokość"
26.000 litów  dla tea tró w  żydowskich na Litwiie
20.000 przeznaczono dla tea tru  żydow skiego oca-2

6.000 litów dla ,.Studjo‘‘ hebrajsk iego  w  Kownie. 
NOWY W IELK I SZPITA L w  TEL AWuWIE.

W krótce zostanie wykończony .1 owy gm ach dla 
szpitala „H adasy * W Teł Awiwie Koszta budowy 
szpitala wynoszą 13.090 funt. sziterl., z k tórej to 
sumy rząd- palestyński pok ry ł s.600, zaś b a io r 
RotshLld w  P ą iy ż u  2.500 funt. szter. Nowy szpata] 
mieścić be>izto lQ2 łóżka.

P cw neco dnia w szedł E d g ar Poe do jak ie­
goś sklepu 7. w yroD am i tytoniow em i, aby  
kupić k ilka cy g a r  i zauw ażył, że znajdując*- 
się  tam  sklepow a posiada w  swej tw arzy  
w szystkie typow e cechy w skazujące poa^ug 
fizjognom istyki n a  niedorozwój um ysłowy, 
Spostrzeg łszy  to, P oe postanow ił spraw dzić 
na niej p raw dę pew nych w skazań  fizjogne 
m istyki.

W ybrał w ięc ze stojących r a  ladzie pudełek  
kilka cygar, potem  jednak  położył z pow ro­
tem  do pudełka i zażądał papierosów  w  tej 
sam ej cenie, jak* m usiałby zapłacić za owo 
w ybrane p rzez siebie cygara. O trzym aw szy 
pudełko, P oe schow ał je  do kieszeni i sk ie­
row ał się k u  drzw iuin.

—  Przepraszam pana —■ zawołała sklepowa 
— pan zapomniai zapłacie za papierosy.

— Przepraszam— odparł grzecznie p isarz—  
wziąłem  je przecież zamiast cygar.

—  Niech więc pan zapłaci za cygara.
— Jak że  m am  płacić za  cygara, k tórych  

nie paliłem  i nie będę paiił?... Położyłem  je 
przecież w pani oczach z pow rotem  do p u ­
dełka.

—  Tak... rzeczywiście... —  odparła pO' 
ruięszana idjotka i pozwoliła Poem u opuścić 
sk lep .

 r-O——»

JldFesgłt sma:’( i& r. 1616...
Pew ien naiw ny Irlandczyk am erykański, 

niejaKi Tom O H are m ieszkający w n?. Spring- 
field, stanu  M assachusetts, dorw aw szy S'ę 
w bibljotec^ m iejskiej do dzieł S zekspira , 
tak  sobie upodobał tego p isarza, że postano­
wił podziękow ać m u osobiście za rozkosz 
duchow ą, k tó rą  m u spraw ił. Z asiadł tedy  do 
siołu, napisał list w zruszający i zaadreso­
w aw szy kopertę : „Mr. "William Shakcspeare , 
S trad to rd  o t  A v o n , England‘% w rzucił go dc 
sk rzynk i pocztow ej.

L is t pow ędrow ał p rzez  O cear i do tarł do 
S tratfo rd . W idocznie je&uak urzędnicy  pocz­
towi tego  m iasteczka nie w iele w iedzieli 
o w ielkim  jego synu , list bow iem  doręczany 
był trz e n  listonoszom  po kolei, abv  w yszu­
kali m ieszkanie ad resa ta . D opiero po tych 
bezow ocnych poszukiw aniach pism o p ro s to  
dusznego Irlandczyka dostało  się do biur* 
iistów niedoręczanych.

Na szczęście, tam  przyn aj m niej znalazł się 
urzędnik, w iedzący coś o g en jd n y m  dram a­
tu rgu , dopisał więc n a  kopercie: „Nie m ożna 
było doręczyć, bc ad resa t zm arł d. 23 kwietni* 
1616 r .“ i w ypraw h list z pow rotem  do 
Sprigfield, M assachusetts.

ttEPŁłtTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR 2YDOWSK7

Niec auela. 3‘30 pop. „W esele ijd o w sh ic  w  PoJ- 
• sce‘‘. („irójli&ae chasync '') ceny zniżone; 8*30 w lecz 
„K ara Boża . .

TEATR IM. J. dLOWa CKIEGC
Nicdzaela; pop. „Letleem  p o ls ti« “, wtocz, ,-tom-

rzy r  w ai szaw ski‘‘.
Po^iuctaiałer: d -tarzyo  warszawska'*,
TEATR REWJOWY DGONG“ (U l . RAJSKA)

i codziennie, aw a  przedstaw ienia o  g. 7-ej t 9-ej) 
N iedziela: „K arnaw ał pod gazem" (nrzy przed 

staw ienia).
PonietfiałeK ; k a r n a w a ł  poa guzem14.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „B urza“.
CORSO: „Kobiet:a z lampartem**.
NOWOŚCI: „M ary Lu'* (z L yą M arąX 
SZTUKA: „Śzehei izada".
Wa RSZAWA „Chata w uja T om a '
\Va NDA: „Miłostki* (H arry  Liedtke), 
UCIECHA: ,M ałżeństw o" (z B rygitą  Heim).

NIIJKOWSZĆ 
MCTIBJf AV NA

poleca iab rik s firanek 
a . wfc i a, KRikOW, u i. d e o e s w  i .  s

obok Aawełu Lońtowy sklep

F IR A N K I I Lokale fi&ry<£zne
w btiskodci Dwr-r-a towarowego w Krakowie, w no­
wym budynku, do wynajęci? — Zpioszenia pisemne 
pod Skrytka pocztowa Nr. 47, Kraków L 17 x
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*3g LITERATURA I SZTUKA
p p  CC RATEK TTtiCBM CUtY „KCWEGC DZIENNIKA**

Nowa książka polska o nowe; 1 a testy nie
Książka, k tóra leży przed nam i *) — to pierw 

sza próba oddania w polskim języku w szacie 
beletrystycznej życia Nowej Palestyny — i to 
jest jej cechą zasadniczą.

Autor tej książki jest zupełnie nową posta­
cią na firmamencie powieściopisarskim i dla­
tego n!ie wiem, czy dobrze zrobił, wybierając 
dla swoich pierw szjch kroków w literaturze 
drogę tale odpowiedzialną i trudną.

W  każdym bądź razie trzeba przyznać, że 
ow© pierwsze kr olei są nie zupełnie bez talentu 
i oznaką posiadania pewnych zasobów7 wiedzy 
w  technice powieściowej.

Powieść zaczyna się postanowieniem pewne­
go młodego sjoiusiy, powziętem na zebraniu 
pantyjnem' zerwania z do.ychcza-sowyirn sta- 
rucm rzeczy i pójścia z laską wę-lrowca do 
Erec. Pierwszy ten rozdział jest najsłabszy, j©st 
bowiem przeciążony polen::-ką.

Aby postanowieni© powyższe mogło uczynić 
na nas wrażenie, należało nas do lego momen­
tu  wcześniej przygotować, nie wyslarczy bo­
wiem przedstawić wypadki chronologicznie, 
lecz należy również pamiętać w; powieści o s/lu  
ce; trzeba było wykazać wewnętrzne zalety d a ­
chowe młodego sjonisly, oddanego sprawie 
oraz wpływy zasadnicze, które przyczyniły się 
ido tego, by  koniecznie w jym  a  iue innym dniu 
bohater powieści powziął decydujące o jego lo­
sie postanowienie.

Podobnie bladym  i inałokiwlistym jest i dru- 
0  rozdział, wT którym  autor spróbował bez 
szczęśliwego rezultatu przedstawić pzekrada- 
danie się przyszłych dhaluęów' przez granice rtt 
la  miską. Być może, że rozdział ten dlatego u- 
czyińł na  nas takie ujem ne wrażenie, że pa- 
nPętamy, że niektórym naszym  powieśeiopiisa- 
rzom  udało się już przedstawić wiernie i pięk­
nie tę martyrologię chaluców. Tak np. odzna­
czał się ‘W takich opisach do dzliś niedoceniony 
p isarz hebrajski Ch. Brenner. Z opiisu autora 
„Jehoszui" widać, że nie znajdował siię on ni­
gdy w podobnej sytuacji i brak mu tej cechy 
prawdziwego artyzm u przeżycia tych momen­
tów, które odzwierciedla w utworze.

*) T6zicl Rotbiaj 
Sfca, Warszawa.

„JdUo&ziua", Wyd. M. I. Freiu ;

Natomiast czy'ta s»ę tę książkę z pzyjem no- 
ścią i zainteresowaniem wtedy, gdy autor po­
czyna opowiadać o życiu bohatera powieści w 
kolonji Cofim. życie ,,Kwucy“, Cotim w praw ­
dzie nie wyróżnia się zbytnią oryginalność ą, 
czytam y prawie to samo co tyle już u  nas pi­
sano w  ostatnich czasach o życiu w kolonjach. 
Skromność ta w opisi© jest tu ta j zupełnie na 
mtiejscu. W ątpim y jednak, ^zyby uoalo się au ­
torowi odzwierciedlić oryginalnie życie kw ucy 
z subjeklywnego punktu  wddz©ma.

Przebaczamy' też autorowi, że wniósł w  po 
wieść słaby epizod miłości Jehotszuy do córki 
arabskiej, epizod, który jest źrodłem kłótni po­
między' Araliami z okolicy, a towarzyszami z 
,,Kwucv“, z biegiem czasu przetwarzającej się 
w krwawe starcia-

Czy' jedynie miłość Żydów dc kobiet arab­
skich jesł przyczyną nienawiści Arabów do Ź y  
dów? Ale że młody początkujący autor nie jest 
zupełnie pozbawiony zdolności. pisar skiej, 
świadczy' ładnie przezeń odtworzony typ cha- 
luca „Szm arjahu Hebraisly". Rozdział jem u po 
święcony' jest najlepszym. Szm arjabu Hebrai- 
sia nie może się nauczyć m owy hebrajskiej, 
którą m u jest drogą nadewszysiko, a kiedy 
um iera śmiercią bohaterską, n-i© zdoławszy wy­
rzec dwóch słów całkowicie po hebrajsku, w y­
ciąga powoli stygnącą dłoń w stronę nowej ko- 
kwiiif „Hatikwa" i w ola: „Tani... hea fcid1.. (P rzy 
szlość")...

Należy' wyrazić wdzięczność wydawnictwu 
I. M. F reida i Skfe że wydaio tę książkę, uka­
zującą się w chwili bardzo odpowiecimej. V. pe 
wny'di kolach inteligencji polskiej daje się od­
czuć w ostatnich czasach zwrot ku lepszemu 
pod \vzą ;dem odnoszenia się ich do Żydów; 
również i* Żydzi zasymilowani zdradzają więk­
sze zainteresowanie się krajem  swych ojców 
:i tein, co się w i im dzieje obecnie. Dobrze jest 
więc; iż Polak (a tembardziej Żyd, dla którego 
obcym jest język hebrajski) zuajdzlie książkę, 
która, choć rna braki z artystycznego punktu 
widzenia, podaje jednak wiadomość o Erec i po 
iężnyTch wysiłkach „chaluców ' ofcoio zbudowa 
m a odrodzonej Ojczyzny.

J. Warszawiak.

Dwie książki o dziecku i o człowieku
Są książki które są dokum entam i życia. Au­

torzy p !szą je, by  zilustrować tylko pewien od­
cinek żyda, ale czytelnik wyciaga dalej idące 
konsekwencje, obejm ujące całość życia.

Chciałbym zwrócić uwagę na „Kostię Riab- 
cewa“ Ogniewa i na  „Republikę SzkJid" G. Bią- 
łycha i L. Pantelejew a, obie w p o lskem  tłu­
maczeniu, wydane przez „Bibljotekę Groszo­
w ą" w W arszaw :e. Obie książki poświęcone ro­
syjskiem u dzliecku Pierwsza dziecku norm al­
nemu, a  druga opuszczonemu, moralnie zanie­
dbanem u, pozbawionemu opieki rodziców

„Kostja Riapcew" jest pamiętnikiem chłopca, 
który kończy nowoczesną, rosyjską szkolę- Wie 
my, że szkoła w  Rosji stanowi obok teatru i lite 
ratury  przedmiot powszechnego zainteresowa­
nia. Można być jak  najbardziej krytycznie usp<> 
sobionym wobec sowietów, ale przyznać, trzeha, 
że w dziedzinie szkolnictwa sowiety bardzo 
wiele zdziałały przeistaczając do gruntu nawet 
oblicze rósyjskiej wsi. Ryć może, że nie wszyst­
kie eksperymenty się udały, że niektóre poczy­
nania są nawet szkodliwe, że istota rosyjskiego 
„zkolrńctwa podporządkowana politycp wydaje 
się nam  z gruntu fałszywa, ale uznać należy 
inicjatyw 5, energję, twórczy rozmach sowietów

Z. SZLIOftSKI,

Znól
Ubierz mnie kochana matko w oajpieknieuza mola;

saate
I o świcie mnie poprowadź w znój!
Kraj się w zawój tuli. święty,
Jak rzemienie modlitewne .aa szosy w daL

Modły ranne zmówi w tedj miasto piękne do swycł"
stwórców,

A wśród stwórców — ja, twój syn Abrah&ui,
Co poeta Jest I roboti wiem w Izraehi!

A gdy ojciec wróci ze swej pracy przed wieczorem 
Będzie szcpiał czu,e słowa:
Syna mam ja, Abrahama —
Mocne ścięgna jego sa i kości —
Alleluja!

Ubierz mnie kochana matko, w najpiękniejsza moją
szaty

I o świcif mnie poprowadź 
W znój!

Przetf. z hebr.: Szymon Wolf.

wr t©j dziedzinie. Książka ła w  formie pamięt­
ników piętnastoletniego chłopca staiwia pro­
blem wychowania młodzieży w całej swej ja­
skrawej jasności, wiele nam  dostarczając m a- 
terjału  do dyskusji. O trzym ujem y peł ny obraz 
przypływów i odpływów duszy młodego chłop­
ca, którem u rozluźniono cugle dyscypliny, któ­
rą m y lu w Europi© uwrażam y za nietykalne 
tabu i kazano m u mocować się ze sobą samym, 
by wydobyć codzienną walkę z niszczycSelskie- 
mi instynktaini chaosu potrzebny b a rt w życiu. 
Kosi a nieraz sJio załamuje, niejednokrotnie dzi­
kie wyrządza psoty, „szkrabom" (nauczycie­
lom), ale w ostateczności wychodzi zwycięsko 
z tych zapasów, wywalcza na sobie samym i 

zdrową indywidualność. j
Żywszą i bardziej interesującą jest druga j 

powieść. Tak Nomberg, jak  i Zynger, o któ- j 
rych wrażeniach z podróży po Rosji już pisali­
śmy, wskazywali na wielkie niebezpieczeństwo, 
zagrażające Rosji ze strony całej arrnjj włóczą­
cych się p© Rosji bezdomnych dzieci. Sowiety 
wypowiedziały tej straszliwej pladze walkę, a  
„Republika Szkid" daje nam  ciekawe epizody 
tej walki. „Republika Szkid" jest bowiem szko­
łą już Dostojewskiego, która jest zakładem wy­

chowawczym dla dzieci, które w życiu przeszły 
już prawdziwą gehennę, przechodziły ż© .za­
kładu do zakładu, ponieważ uważano je  za nie­
uleczalne i niepoprawne. „Republiką Szktd ' 
dokonała jednak cudu, ałnoYńem a u lo ra n r ' 
lcsliążkli m ają być rzekomi wychowankowie te­
go zakładu. Przesuwa się przed nami ca ła  ga- 
lerja tych wychowanków, a  więc złodziejasz­
ków, bandytów, włamywaczy, m aiych złośli­
wych bestyj w ludzkiej postaci. Z początku k ra  
dną, tor tu ru ją  nauczycieli i kolegów', znęcają 
się nad beznrr>nn©mi zwierzętami, bez potrzeby 
niszczą ludzki ciobytek, jednem  srowem auto-zy 
nie koloryzują, iwe ukryw ają niczego, ni© wy- 
gladzają, lecz otwarcie i jaiwme odsłaniają ca­
łą niezawinioną ohydę, gnieżdżącą się du ­
sząca tych straceńców losu. Szkoła z dzielnym, 
energicznym „ W ikm iksorem “ (Wiktorem Mi- 
kolajewiczem Sorfcnem) na czele, ujarzm iła }e 
di ak te dzikie hestje, zdławiła niszczycielskie 
instynkty, wydobyła zaniuloną błotem  ży d a  
wrodzoną dobroć i wykierow'ała swych wycho­
wanków n a  dzielnych lud^

Radziłbym każdemu wychowawcy, by  tę 
książkę przeczytał. Zainteresują go nietyl© re­
zultaty, k tóre rrW e wzbudzą duży sceptycyzm, 
ai© perypetje tej vaLki szkoły ze zwie-zedem 
ukryiem  w  duszy zaniedbanego dziecka. Mnie 
interesuje jednak inna kiwestja, z całym  p ro ­
blemem rńe pozostająca w  żadnym  związku, 
leżąca niejako na  marginesie tjrnh kisiążek.

Oto wyłania się ku  nam  donroć człowieka- 
„Der Menach ist gut“ — tale zatytułował zna­
komity pisarz niemiecki Leonharć1 F rank  P ier­
wszą swą powieść przeciwko wojrJie- W  duszy 
każdego człowieka odbywa się nieustanna w al­
ka międzj Arym anem  a Ormusdem Od ży- 
ciia i  jego stosunków' zależnym jest wynitc tej 
watki. Są ludzie, do których życie się uśm ie­
cha, a ci szczęśliwi losu w ybrańcy mogą sobie 
nawTet pozwolić na  zbytek — dobroci. Biada nie 
szczęśliwym, którym  losy odmawiają nawet ła­
ski — dobroci. Zamiiera w nich wszelka tk li­
wość, a  serc© zatrute jadem  goryczy, staje się; 
nieczułem na krzywdę człowieKa.

I mSmowoli nasuw a się refleksja na  tem at 
moralności i etyki. Łatw'o być m oralnym , ale 
ciężko być etycznym Jest się m oralnym , gdy* 
się słucha uświęconych prawd, chadza się u - 
tartą  ścieżką, ale jeśli swą praw dę okupić trze­
ba cieipieniem, jeśli dobroć trzeba wywalczyć 
codziennym wysiłkiem, wtenczas dopiero staje 
się człowiek etyczną istotą.

Te właśnie myśli i refleksje nasunęły mi oDa 
książki o rosyjskimi dziecku... M, Kanfcr.
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K R O N IK *  U TERACK A

ZGON LEONA BAZALGETTEA.
W  Paryżu ztnafl w  tych dniach w 55 roku życia. 

Leon Bazaigatte, jeden z iiajśubtetoie.jszych fraincu- 
sfcioh poetów  i  krytyków. Zmarły wprowadził do 
Francji W atla Whiłmtiaa, przetłumaczywszy jego 

aa  język frainouskL Jako poeta należał zmar­
ły  do szkoły uinanj.iiiJistów, na czele których stał, jak 
Wiadomo, JuJes Romaikis i Duhamel. Bazaigett© był 
WBpółlpracoiwiniiikieim „Morcu.re de France'', gdzie o- 

cały  szereg literackich studiów. Razem z 
Bautbuissem założył czasopismo .,Glar.ie“ . Ostatnio 
razem Az'Barbtaas-ełn wydawał tygodnik ,.Mendo", 
którego' głównymi współpracownikami byli L-osiomi, 
Garikńj, Uriaitnumo i Upttai Sinclair.

„WIADOMOŚCI -LIT KR AC K.1 K“ O KRAKOW­
SKIM KONKURSIE DRAMATYCZNYM. „W iado­
m ości Lilterack-ie" zam ieściły arlyku i pi. O rzeko­
m ym  skandalu  konkursow ym ". A rtykuł ten koń­
czy Się następującym  uslęWon: „W naszem p rze 
KoniaJmiu skandaliczny jest przodcwszystkiein a r ty ­
kuł p. H aeokera, k tóry  w alkę polityczną z Now-i- 
czyńskim  przeniósł na g run t literack i (potępił to  
już w alczący także z Nowaczyńsk.im sjonistycz.ny 
„Nowy Dziennik"), a następnie w  najzupełniej o 
pacanem  św ietle  przedstaw i! tak sztukę K ow a­
czy oskiego jak Goetla".

NOWA SZTUKA ADAMA GRZYMAŁY- SIE­
DLECKIEGO. W  W arszaw ie w ystaw ia ją  obecnie 
now ą sztukę Adama Grzymały- Siedleckiego, auto­
r a  „Spadkobierców " i „Popasu k ró la  jegomości)*. 
Sztuka ta pt. „W łamanie." je s t w edle głosów  p ra ­
sy  w arszaw sk ie j dobrze • skonstruow anym  meto- 
draimatem.

NOWY DRAMAT FR ITZA  VON UNK.UIlA. Zna 
ny niemiecki au to r dram atyczny F ritz  vou tinruii 
n ap isa ł now y dram at pt. „Dr. M ori". Akcja od­
g ryw a się współcześnie, a zaczerpniętą jest ze 
św iata filmu.

NOWA SZTUKA MAJAKOWSKIEGO P. T . „PLU 
SKWA“. Znany ppeta-fatarysia Majakowski zakoń­
czył w tych dolach swa najnowszą sztukę p. t. „PTri 
sfcwa". Sztuka ta jest utopią personalna, a akcja od­
gryw a się szęści.owo w roku 1979. Najnowszą sżtu 
kę Majakowskiego wystawi teatr Majwchołda.

ZGON LITERATA ROSYJSKIEGO. W tych dniach 
zmarł w . Rzymie na gruźlicę płuc m any literat ro ­
syjski i dziennikarz, M. K. Perwuchiiu. Zmarły już 
od druidzios-ui lu.i mieszkał w .Rzymie i do osłatnie-i 
chwili swego życia czynny był. .ako pisarz .i pnbJi-' 
cysta.

ZGON ANGIELSKIEGO DRAMATURGA H. A. 
JONESA. \V 77 roku życia zm arł ouegclaj w  Lon­
dynie ztrany d r a m a t u r g  angielski H enry A rtu r Jo ­
nes. Zmarły odegrał swego czasu W  bi.slorji an­
gielskiego dram atu  bardzo pow ażną role. N apisał 
k ilkadziesią t dram atów  l cały szereg sluiljów  o 
teatrze. N ajw iększy swój sukces odniósł sztuką 
„The siYOT King", k lóra praw ie przez, rok nie

schodziła ■ z rep e rtu a ru  w szystkich atigiekkicł.- 
r.cen. N iektóre z jego u tw orów  jeszcze obecnie n a­
leżą do  żelaznego repertuaru  angielskiego d ra ­
matu. ;

UKOŃCZENIE w i e l k i e g o  s ł o w n i k a  o x -
EORDZKIEGO. P o  czterdziestu ła tach  żmudnej 
pracy całego sztabu najwybitniejszych filologów  
angielskich ukończony zo-ŚUł hareszcic olbrzym i 
słownik Oxfordz,ki, p rzedstaw iający  dokładną h i­
sto rię  języka angielskiego od XI wieku aż do o- 
sta tm ej chwili.

„KRÓL LEAR" — OPERĄ- G-ioyanui P ap in i a- 
lożył z „K róia L eara"  Szeks-pira lib re tto  do ope­
rę, do k ló io j muzykę skom ponow ał Ylto Frazzti.

ZGON JERZEG O JAKUBOW A. Znamy malarz, 
rosy jsk i Jerzy  Jakulow  zm arł w  Eriwamic w 41 
roku życia. Zm arły p racow ał też dla teatru , m. i. 
znane sa jego dekoracje do „Habimy".

ALEKSANDER MOt.SSI PRA CU JE DLA FILMU 
A leksander Molssi w ystępuje obecnie w  południo­
wej Afryce, S tam tąd jodzie dó A rgentyny na sze­
reg  gościnnych występów. W kw ietniu przybędzie 
do Hollywood, gdzie zaangażow any został do kil­
ku  fil mów dźwiękowych.

OSSI OSWALDA WRACA DO SCENY. Znana 
arty s tk a  film ow a Ossi O swalda, k tó ra  przed sw o­
ją km je ra  filmowa, by ła  a rty s tk ą  tea tra ln ą , w ra ­
ca obecnie do-teatru. Z osta ła  zaangażow ana przez 
vv iedeńskiego dyrek to ra M arisehke do ro li subret­
ki w  najnow szej ojicretee.

PO LIC JA  KRYMINALNA W B ER LIN IE P R Z E ­
CIWKO FILM OW I „JASNOW IDZĄCA" Cenzura 
berlińska zabroniła w yśw ietlania lilinu „Die Hell- 
scherln", w  którym  głów ną rolę g ra  p. Gunther — 
Gelfcrs, znali a „jusnowjdząoa" z procesu w  łnstca-- 
hurgu. Policja berlińska urządziła po w ojnie spe­
cjalny oddział, by zbadać w szystk ie w ypadki, w  
których „jasnow idze" m ieli rzekom o dopomóc po ­
licji w odkryw aniu  zbrodni. Okazało się, że marny 
I n do czynienia tylko w  m istyfikacją. Zw łaszcza 
Giin.lher- GcJTers k ilkakro tn ie usiłow ała in terw e­
niow ać w rózmaiilych krym inalnych w ypadkach, 
ale bez skutku. M-ożna powiedzieć, że w ytw orzył 
sic specjalny przem ysł „jasnow idzących" m łstyfl- 
kń torów. Cenzura zakazała w ięc w yśw ietlan ia fil­
m u „Jasnow idząca", by zapobiec w prow adzaniu 
w b łąd opim-jł publicznej. .

W cieniu tytana
Małżonka Bernarda Shawa

Małżonka B ernarda Shawa chętnie pozostaje 
w cieniu, zaćmliona sławą swego wielkiego m ę­
ża. Gdy się przegląda „W hó‘s W ho“, znajduje 
się nazwisko George‘a B ernarda Shawa, k tóre­
go 'inicjały G. B. S. niby pieszczotliwe skróce­
nie, znane są publiczności angielskiej. Z najduje 
niy tam  mnóstwo wiadomości o Wielkim pisa­
rzu, natom iast napróżno szukalibyśmy tam  
choćby słowa wzmianki o małżonce ty tana pi­
śmiennictwa angielskiego.

Przed zamążpójściem nazywała się Chailotta 
Frances Paync-Tow nsend. Niezmiernie czynna, 
oddawała się całą duszą ruchowi relorinow©- 
inu, w ykazując przylem  wielkie zdolności or­
ganizatorskie i adminislratorskie. W  czasie, 
kedy poznała B ernarda Shawa. był on dzien- 
nllkrzem i chorował ciężko wskutek nieszczę­
śliwego wypadku. P anna Payne-Tow n-send pie 
lęgnowała go w tedy z takiem poświęceniem, że 
Wrócił do zdrowia. W r. 1898 .po ozdrowieniu 
5 ożenieniu się 42-lelni wówczas Bernard Sliaw 
porzucił zawód dziennikarski f< poświęcił się 
Wyłącznie twórczości literackiej-

Sam Shaw opowiada wesołą historję, jaka 
się w ydarzyła podczas jego ślubu przed urzęd­
nikiem stanu cywilnego. Świadkami byli dwaj 
przyjaciele Shawa, a jednym  z nich był profe­
sor Graham  Walloo. Obaj przyjaciele ubrali 

W najładniejsze garnitury, zaćmiewając w

szkolue.gp, w yznaniow ego i go-prielurcze-gn. I‘rzy- 
ro si ą-ktualne i w ażne artykiiiy  /. dziedziny sam o­
rządu gminnego i problem ów anlonomji — W ado­
wice, uł. M ickiewicza d.

„SZTUKI PIĘKNE". Niiimcr 1 (5-go Rocznika) za 
styczeń 1929 r., pod. redakcją prof. W ładysława Ja­
rockiego, uk-azał się w hann&u. Treść mimcr-u: .1) 
Polskie drzeworyty i-udo-we - r  .napisał Jan St. By­
strem; 2) Kroiitóka artystyczna. Numer zdobi 39 re 
prodimkcyj w tekście, oraz 1 wielobarwna roto-gra* 
w iara: „Malika Boża" (drzeworyt kolorowany z
„Teki Łazarskiego"). Ceaia' pójed-yuczcfi-o na.nie.ru 
zł. 6. Do nabycia w-e wszystkich księgarniach i w 
Adiniiiiiis.lirac# „Sztuk Pięknych1'. Kraków. Woł-

„DIE W ELTBUEHNE". Woc-lieusohńit fur Po­
ił Lik, Kunst, Wirlsschaft (Ciiarłottenbui-g, Kanistra® 
se 152). Nr. 2 zaw iera: L o thar P ersiiis : D er ze rb ro  
chene Dręizack, Ignaz W róbel: Da,s A-P.-C des An- 
gcklaglen, Simson C arasco: Colty 11, Heinz Pol: 

F ur Y olksbibliotheken umbraiidrliar". P eter P an­
ter: Iler-r und F ra u  WSchtig lassen  bitteu, Hans- 
Reimamn: Danizilg, Theobald T ig o r: Chanson fiir 
eine F rank  furt erim, G erliart PohJ: H erm ann Kes- 
ser, M onis; P a rk e r  GLiber.U Berióht, Bemerkun- 
gc-.r. — Antwortan.

i NADESŁANE.
rubrvkft redakcja nie o<fpowSadec

NADESŁANE KSIĄŻKI i CZASOPISMA
A. GRANOYSKt . Probleinos dc !.i icrrz en Paie- 

siiiune. ,Avcc im o pretace do Cliarłes Gid *. — Parsa 
I92S Leą .cdkiorii Rkdor (226 stron -- ccn* !? ,r.)

a * *
„ITON KATAN". Tygodnik liebrajsiki dla dziieoi

mloiilszej młodzieży. Zajm ujący materja.l redakcyj­
ny. lekką treść, ilustracje , rozryw ki. — W arsza­
wa, Chłodna 41.

„SAMORZĄD Ma LOPOLŃKI". Gzaisopisino po­
święcone spraw om  sam orządu tery  to r jalncgo,

len sposób skromnie ubranego narzeczonego, 
fletóry wudoćzriie nie posiada' odświętnego gar­
nituru. Urzędnik stanu cyWilego mi€ spojrzał na 
wet na Shawa, lecz zaczął zadawać pytan ia 
profesorowi, biorąc go za narzeczonego. Jest 
rzeczą zbyteczną opowiadać, że omyłka odrazu 
została naprawiona- Od czasu zamążpójścia 
zdrowi© i dzieło męża stały się celem życia pani 
Shaw. Zarówno w  jej domu londyńskim, w 
W hitehal, jak w willi w Ayot St. Sawrenco 
wpływ pani Shaw daje ^ię zauważyć w sposób 
nadzwyczaj miły. -fest ona towarzyszką męża. 
poważną .i głęboką w sposobie myślenia, odczu­
wającą jego twórczość, pełną zapału i zawsze 
gotowa do zachęcenia go w jego pracy.

Ubrań a poprostu i w sposób nie zwracający 
uwagi, towarzyszy często mężowi na odczyty 
i inne zgromadzenia- Na skut©k wybitnej prze­
wagi męża jej w łasny talent artystyczny i lite­
racki został zupełnie w cień usunięty.

Pani Shaw wyświadczyła Anglji wielką 
przysługo przez przyswojeni© jej dzieł Brieux - 
ego- Będąc sam a ideabstką i re forma torką, za­
pragnęła przełożyć n* język angielski dzieło 
socjalnego reform atora Brieux,go. Jeszcze inną 
pracą, za k tórą przyszłe pokolenia będą jej 
wdzięczne, jest zbiór wypisów z dzieł jej męża 
pod tytułem: „W ybrane ustępy" z daieł B er­
narda Shawa-

b zii w n ie d z ie l, dnia 13 stycznia 
o godz. 5-tej wieczór odbedzle sie

l l
Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i Sredn. v> Krakowie 

przy u!. Brzozowej L. 5
z następującymi porządkiem dzieamyrof

1) Odczyiianie protofcołu 7. ostatniego Wafceg*» 
Zgromadzania.

2) SpraiwiOizdamiie uatepującegc Zarządu
3) Sprawozdanie kierownik? szkoły.
4) Sprawozdanie Aiomasći kootraiiuiiąoeśt
5) Wnioscik kto misji kanitrcfającej o udzieJeuio 

absoliuitorjuim z czymnoścli fimamsowych i admiiiistra. 
cyjnych ustępukicermi Zarządowi.

6) W ybór nowego Zarządu komasji koatirokijąc«( 
i sądu poM«>wineg4X

7) Wnioski.
W  raizie braiktu kompletu odbędzie sie tego samego 

dnia drugie W alne Zgromadzenie o godzinie 6-tej 
wieczór, beiz względu na kompleit. 84x

Podziękowanie
Nie będąc w  sitanie osobno dziękować wazy- 

stikiim Przyijacuołoim i Znajomym, k tó rzy  z  po- 
wodiu u traty  żony i  matki bł. p. Gusty Birman- 
iłowej, ofoazall noan ty le  praw<Ł .wt®o wsipół-
ozmcia i zafflitoneisowarria — praesyk tą drogą 
serdeazme iwrcŁaiękowame 87x . Rodzina.

Czy jeszcze nie wiesz
że jedynie

BIBLJOTEKA LITERACKA
STRA D O M  Ł. 1 9 . T E L E P . 3 4 8 8

J6g o d p o w ia d a  T w y m  w y m a g a n io m ?

Podziękowanie
Za liadzwyiczaj saMnieoną i szybką likwidację stra­

ty wstkiurtek pożaru w  moŁm zaikJaidziie Lekarsko- 
deatysty-czinym w Jaśle, przy id. Sokoła 93, pozwa­
lam sobie Towarzystwu Ubezpieczeń „ORZEŁ" w 
Krakowie, jakoreż WP. sebreitarzow.i Karolowi Sin­
gerowi, oraz ajiemiiowi Majlecłiowl Tbumimowi z 
Jasia, złożyć serdeczne podziękowanie.

Lekarz dentysta 
83 g B. KOTLARSKA-ST1LLMANOWA

łłka Stillerówna Baruch Słernberg
Jabłonka na Orawie Jordanów

zaręczeni w grudniu 1928 r. 9?x

P r z y j d l  e  p r z e k o n a s z  s i ę ,  I ł  n a j t a r t s z e r r  ź r ó d ł e m  
ź a k u p a  w stelkieh artykułów  kosujetyem ych jesl tylko firtua:

L I B D E  SB. Ir"  hurtowny skład 
■ w  W 1 3  w  n i  mydeł i perfum-

K r s k ó w ,  K r a k o w s k a  L. 7  ( w  s i e n i )
1! UWAGA NA ADRES !!

Astma —  Zapalenie oskrzeli
I Żądajcie bezpła tn ie b roszury  pouczającej Nr. U 
* Dr. OEBHARD i  S p . ,  Gdańsk.
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GLOSY

PIERWSZY WALNY ZJAZD
te, W 3 cfc o w a  reków Z a k ła d u  W yth  

S ^ r ó t  £yc?„ 
w  IC fsk ow ie p rzy  uli. i»* m * o w sk te i«4

Z inicjatywy • dyrV Zakładu p. O Spictara od­
był s;ę w dnia S Stycznia 1929 pierwszy Walny 
Zjazd b. wychów aiikdw Zakładu, którzy od t 191 $ 
—T926/27 pozostawali pod opieką blp. prezesowe: 
Róży Rockowej i dyr. O. Spicrera, a po wystąpieniu 
2 ; Zakład'-’, paccuią w różnych zawodach. . .

Zjazd p. dyr. Spierer, który w yraził swo.a
szczerą radość, że obecnie wita s ■■■■c J p  b. wyćiio- 
w.a»i*aw \vi jako pracowników m j r  różnych war-, 
sz,tatach pracy t  wierzy, że Każay z mch. ‘rasuie 
sumiennie i przyczynia się do szczęścia diwgtcb. 
Jednak m ite lk  mimsfi, ogarnąć wszystkich, którzy u- 
przy.taanniają sobie, że świutflana postać cflę wieme 
zasłużona prezes owa. Różą Rockowa, k tóra ty le dlla 
diptora- wytfhowątucow. zózraaaia, opuściła nas na za- 
Wisize. Mówca, iednak pwoie»za wszyisttocic, że duch . 
Jej .towarzyszy wszystkim b. wychowankom i żyw i 
nadzieję, że w szyscy \ryohowankowio z  wdsieczaio- 
ścią zawwze Jei imię wspominać będą. Razomówie- 
nie to zehraam st&iąco, wysłuchali w skupieniu.

Pan oyr. Spierer w ardszam swem przemowa eaiiiu 
zaznaczył, żo do zainicKrwania Zjazdu skłonna go ,a 
okoliczność, że pragnie, aby b. wychowankowie po­
zostawała w  dalszym ciągu w kootatt cie ze sobą i 
aże4»y serdeczny stosunek rodzjnu.j-, jatki po.wstał i 
między nimi w czasie ich pobytu w Zakładzie, był 
w  dalszym ciągu ko>n ynnowany. Pragnie też, ażeby 
b. w ychr wainkowie zawiązali sw e własne Stow arzy 
caemiip, którego ceietn będz*e popierać swych człon­
ków tak  pod względem moralnym, jakoteż i m at— 
iłrlnym . Doświadczeń^ uozy, że niektió.i.y wycho- 
.wankowie, mimo wzorowego zachowania się w Za­
kładzie. ukończenia szkoły powszechnej, tetrmtou i 
stzkoły dolcształcającej, nie by# w stamie po. wystą­
pieniu z  Zakładiu tak się urządzić, aby się n-Ogili o- 
óetjtść buz rotnccy obcych. Jedli wymietiienr nie mają 
się zmam rwać, to  jeszcze przez jakiś czas byizio 
Się mufiało dążenia ich power ać. To poparcie da itn 
iw. przyszłości w łasne Stowarzyszenie, a wszyscy 
ładnemu zarwsze będą w stanie dopomóc.

-Walny- zjazd jednogłośnie uchwalił przystąpić da 
załóżemn Stowarzy szernia i w yraził P. Dyr. Spiere- 
aow t serdecznie rodzdękow anie za imoja^/we, poczerń 
przystąpił do wybrania tymczasowego Komitetu, w  
skład którego westzili: P er imam A., W eberówua E., 
L eraar A. i Z. Heolłeir.er, R.t Rener M, i KUbr H., a 
zadaniem tym izasowcgo Komitetu będzie już teraz 
pom agać tym, któnzy by się zurdeźk' na liście bez­
robotnych.

StaOsit Siowa rzyszena referow ał Z. Lem er, który 
z  pewufan i  zmianami został przyjęty i polecono tym 
ansow em u Kcmitetowó, aby przedłożył ten statut 
00 zatwierdzenia władzom.

WażnieiszD punkty statutu- są:
. Stowarzyszenie oo&i nazwę im  Róży Rockowej b. 

wychowanków Zakładu Wych. Sierót Żyd. w Kra­
kowi© pizy uil. Dietil-owslkiej 64.

Celem Stowatrzysizenia jest służyć swoim Człon­
kom radą i pomocą tak pod względem moralnym, ja- 
koteż i matenjailinym.

Rezolucję, ząoadłe na. Zjeżdżać*
1) Pierw szy Zjazd b. wychówamików Zakładu 

Wych. Sierót Zyd. w  Krakowie, odlbyty w uoriu 6 
stycznia 1929 c., celem uczczenia wielkich zasług 
błp. Róży Rockowej, położonych około wskrzesze­
nia Zaikladu i bezgranicznego poświęcenia się około 
dobra wychowanków, około powstania internatu, 
bursy, kolonii i rotkoionj: wakacyjnych i opieki po*
2«. zaiklado-weó, uchwaiW sw e Stow arzj szenie na­
zwać Jej imieniem, oraz dzlen Jej urodzin i rocznicę 
śmierci obchodzić tar oczy ś r :c

2) Pierw szy Zjazd b. Wych. Zakładu Wych. Sier 
rót Żyd. w Krakowie odlbyty -w* dniu 6 stycznia 1929 
w yraża kochanemu Dyrektorowi P. G. SpJer&ruwi 
publicznie hołd za ciężką S żmudną prace około ich 
wychowania, za Jego wielkie poświęcenie przy re­
organizacji Zakładu, za zorganizowanie 'n-tematu 
przy ui. Bonerowskie1 10, za zorganizowanie bursy 
przy ul. Pedbrzezie 6, za zorganizowanie opieki po- 
tk ■ zakładowej w szkole VI., za powołanie do życia 
półkolonii ! kolonii wakacyjnych dla wychowanków 
Zakładu, za ^jĄrnięriJatłie instytucji fiłaintroph-nci 
w instytucję społeczną, jak również ’ za tc, że swoja 
pracą na pohi pedagugicznem 1 administracyjnem 
po-stawił Zakład na tej wyżynie, że obecnie jest wzo 
rem nietylko dla iitistytucyj wychowawczych w  kra­
ju, lecz i zagranicą.

W uznaniu zasług dyr. G. Spierer a postanowił 
Walmy Zjazd powołać go na kuratora Stowarzysze­
nia.

3) Pierwszy W ainy Zjazd b. Wychów. Zakładu 
Wych. Sierót Żyd. w  Krakowie, odbyty w dniu 6 
stycznia 1929, w yraża JW Panu Radcy Łazarzowi 
Rockowi publicznie serdeczne podziękowanie za bez 
interesowne wybudowanie Zakładu i za Jego pracę
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1 starania, które ra-zeir ze Swą Wp. Żoną, prezesową 
Różą Rockową, tiie sziCKęcłżił d lą  dobra Zakładu. 
B. Wychowamiko-wie zapewniają JW Paua Radcę, że 
pamięć o Nim i o bcz.graniiczueii dobroci : szlachet­
nych cz.yitia-ch Wp. Prezesowej Róży Rockowej na 
zawsze żyć będz>:c w ich sercach i umysłach.

4) Pierwszy Ziazd b W ychowanków Zakładu 
W ych. Sierót Żyd. w Krakowie, odbyiy w  ci.ju 6 
stycznia 1929, składa gorące podaiekowauie Świet- 

. nemu Wydziałowi Stowarzyszenia Zakładu W ycho­
wawczego Sierót Żyd. w Krakowie ; wszystkim tym, 
którzy błp. prezesową Różę Roeko-wą i P. Dyr. G. 
Spierera w Ich M'ieJikiej pracy wspomagali 

B. •wychciwamko.wie gorąco dziękują za okazano 
im dobrodziejstwa w  czasie ich p-omytu w Zakładzie 
i proszą przyj-ąć zapewmonio, że staraniem ich bę­
dzie zaciągnięty dług z czasu ich po>b.ntu w Zakła­
dzie sowici© zapuścić.
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5) Pierwszy Ziazd b. wychowanków Zakład* 
W ych Sierót Żyd. w Krakowie, odbyty w Jnfip < : 
styczmui 1929, uprasza Świetmy Wydział Stowarzy­
szenia Zakładu Wych. Sierót Żyd. w Krakowie, aby 
w uznaniu wicikich zasług błp. prezesowej Róży 
Rockowej około wskrzeszenia Zakładu dołożył 
wszelkich starań aby Zakład nazwano Jej imianteon.

6) Pierwszy Zjazd b. W ychowanków Zakładu 
Wych. Sie.rót Żyd. w Krakowie, odbyty w diaio 6 
stycznia 1929, w yraża publicznie serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy dopo-mogJS Wp. Ró­
ży Rockowej i Dyr. G. Spierer owi do założenie .1 
zorganizowaiiiia Bursy przy ni, Podibrzezie 6, ara* 
Świetnemu Wj^lziałowi Bmrsy, który pracuje dla 
do-ora wychowatików tejże. Zjazd yyw vrł na swe- 
ich uczesun likach jaknajkoraystiiwejsz© wirażentie.

Zygmunt cerber 
uczestnik Zjazdu.

„ C r e d o 11 Z a b o t y ń s k i e q o
Artykuł dyskusyjny

Zapowiedziana prze*: ŻaŁiotjikśfcfitgo w alka 
przeciwko paiosowi społecznemu, dom inujące­
m u we współczesnem życiu palestyńskliem, nie 
jest naturalnie pie. wszem i ostatnłem w yzna­
niem wIŁary Żabotyńskaego i jego ub^zu. Po- 

I wrót do polityki Herzla, radykalizm  zwrócony 
w stronę Londynu, dominium w miejsc© m an ­
datu, walka przeciw Jew .sk Agency — oto e ta­
py w ewolucji rewizjonizmu, pi zeskakującego 
z© skały na  skałę w ciągiem poszukiwaniu pun 
ktu stałego, na którymby dziwaczny ten ruch 
polityczno-socjalny osiąść mógł ze swoją ióeo- 
logją. W ewolucji tej jeden mom-mt występuj© 
w  całej jaskrawości. Mamy tu  na m yśli celowe 
zaciuranio pierwounego punktu  wyjścia, t. j. oso 
Mstych animozyj i świadome dążenie do ,,po­
głębienia" płytkiej ideologji przez rozszerzani© 
i fundowanie ,,założeń p . osramowyeh".

Tawern np. , ugruntowaniem '' program u re­
wizjonistycznego ekonomiczenmi przesłankam'. 
było swego czasu wch'elenł© w  ideologię rew i­
zjonistyczną teorji Soskina o intensywnej ■ko­
lonizacji .jajko zasadniczego w arunku racjonal­
nej odbudowy Palestyny. Taktem samem prze 
myślaneff-, dojrzałem  głęboką znajomością rze­
czy popartem  wskazaniem jest też najnowsze 
credo Żabotyńs-ego. Credo to brzmi: patos spo­
łeczny zatruw a atmosferę palestyńską. O dbu­
dowa Palestyny nie aa  j ę  uskutecznić bez usu­
nięcia tego szKodl.wego czynnoika ze zbiorowego 
życia jiszuwu. Pato j społeczny, domagający s>e 
ustroju społecznego, opartego na zasadach 
sprawiedliwości jest w prawdzie piękny i św ię­
ty  — w każdym innym  kraju . Atoli w Palesty­
nie jest tenże patos szkudliwem kłamstwem, bo 
przeszkadza zasadniczemu warunkowi odbudo­
wy Palestyny, jakim  jest norm alna koloniza­
cja. Normalna bowiem kolonizacja jest to p ro­
ces ekonomiczny, dokonywująey się w imię 
korzyści, a nie w  unię sprawiedliwości. Kolo­
nizacja zaś w imię korzyśói musi się oprzeć o 
zasadę zysku, który równcznaczn^Tn j©st ż w y­
zyskiem. By. zas usunąć ewentualne socjalne 
bolączki, mogące na tern tle powstać, należy 
jednostkę i społeczeństwo poddać nie patosowi 
społecznemu, lecz patosowi narodowemu. W y­
kładnikiem tego narodowego piatosu będzie 
wszechstronny fcomp-om.s, a środkiem pro­
wadzącym do Kompromisu kollektyWna hy- 
pnoza...

Oto główne wiązania tego myślowego rusz­
towania, n a  którem  Źabotyński buduje swą no 
wą teorję o tak zwanym  ,,monlzmli© koloni- 
zacyjnym ". Nie trzeba naturalnie,'zbyt wielkie­
go wys'i|ku umysłowego, by zrozumieć, że to ru  
sztowanie zbudowane jest na lotnym  piasku. 
I jeżeli niemniej z tjm u jem y  się tymi paradok­
sami. ubranym i w  błyskotliwą formę przy rodzu 
nego Żabotyńsłcemu esprit żurnalistycznego, 
czynimy to pod wpływem  óbavcy, iż i to now© 
credo wiary rewizjonistycznej gotowe obałam u 
cić um ysły naszej młodzieży, podobnie jak pod 
iete przez Żabotyńskiegu nordauowskie hasło 
fizj-cznej tężyzny portrowadźiło część sjonisty- 
eznej młodzieży w szeregi „bijących się" b u r­
szów i w kadry  binło-niebieskich ..strzelców*', 
maszerujących dziarskim naradeszrytem  aa  
grób — Nieznanego żołnierza—

Otóż przedewszystkiem slwierdzlić należy, iż 
iw m a  pięknych i świętych haseł, które w jed­
nym  kraju są godne zastosowania, a  w  drugim 
godne potępienia. Nietylko trzeźwa neali-aliiość 
Żydów, ale nawet narodowym szowinizmem za 
tru ta  opinja Europy przeszły już dawno do po 
rządku nad włoskim sacro egoismo. Zreszią i 
sam  Mussolini. chętnie by całą ludzkość zbawił 
swemi „przykazaniami", gayby się nie obawiał, 
że wiązane z tyn . eksportem otwarcie gramc 
spowoduje zbyt wielki przypływ  świeżego po 
wietrzą. C^yż więc Źabotyński wyobraża sobie, 
iż na vTzor Mussolini ego zamknie granice P a ­
lestyny, by  nie dopuścić obowiązujących w in ­
nych krajach  „pięknych i świętych ‘ kaset. 
Prócz tego trudnoby było Żabotyfiskiemu do­
wodami poprzeć twierdzenie, iż patos społecz­
ny  przeszkadza norm alnem u procesowi dzleia 
kolonłzacyjnego w Palestynie- Jest to bowiem 
gruntowne zapoznawanie historji jiszuwu i ce­
lowe zam ykanie oczu n a  rzeczywistość, jeżeli 
się twierdzi iż kolonizacja Palestyny była lub 
może być norm alną. Trzy czwarte koloni j osie­
dli palestyńskich powstało w  sposób w  żaanym  
innym  ikiraju niepruktykowany i z pobudek ko­
lonistom innych krajów  nieznanych. Przywró­
cić zaś „normalność" joalestjmsklema dz:ełu ko 
lonizacyjnemu, znaczyłoby dzieło to w sam ym  
zarodku unicestwić.

Któż bowiem są nasi koloniści? Z jakich po­
budek ińą oni do Palestyny i osiadają na roli? 
Z jjjkich źródeł płyną środki na kolonizację 
Palestyny? Czy analogiczny m aterjał ludzki 1 
analogiczne Wj&runki kolonizacyjne istniały w 
Rodezji, Ausiral ji i Texas'e? Czy międz- sjoni- 
stami: znajdzie slię dziś taiki naiwny, któryby 
twierdzu, iż chęć zysku m iarodajną była przy 
opuszczeniu przez Żydów Jerozolimy i założę- 
nliu Petach Tikwy; iż chęć zysku była źródłem 
z którego płynął nieprzerw any s'rum ień „kolo 
n istów ", począwszy od Bdujczyików, a skończy­
wszy na Kwucat Sziller i chasydach ż Jabłoń 
ny? Ba, nawet ,-Ejt Liwnot" rfe  głosiła hasła: 
chodźmy do Palestyny, bo tam  da się więcej 
zarobić niż na Nalewkach.

Zbytecznem byłoby również szerzej chcieć 
dowodzić, że i przyszła kolonizacja p alestypy 
nie będzie, w pojęciu Żaboiyńsikiiego. norm al - 
ną. Rząd palestyński nie da żydowskim kolo­
nistom ani bezpłatnych biletów jazdy koleją 
lub okrętem z golusu do Palestyny, ani dzie­
wiczych lasów z ziemią i budulcem  na w ła­
sność, nie preipruwadzi a melioracji, nie da wo­
dy i pieniędzy i nie wytłum aczy Żydowi, iż bę­
dzie to połączone z jego m ateria lna korzyścią, 
jeżeli zamiast zająć się jak dotychczas h an ­
dlem  w mieście, osiędzie na lólli i walczyć bę- 
dzi© ze sobą, przyroda, choroną i otoczeniem 
Tego cudu dokonać może jedynie zwalczany 
przez Żabotyńsikaego patos społeczny.

A może ten patos snoleczny da się w istocie 
zastąpić patosem narodowym?

Do czego rwowadzi sam patos narodowy, ^pb- 
serw o\,ać możemy w Petach Tikwie. Przedi©z 
koicmiście z P©tach Tikwy, nie przyjm ującem u 
do pracy robotnika żydowskiego, nie można on 
mówi< narodowego patosu. D lacz^oż więc ko-
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knnsci y, Felach Tikwy tiic godzą sio na kom- 
Frotnfis, do Którego skłonno są slery nrholnicze- 
’A przecież dla sfer robotniczych. jest w tym  wy 
padku m iarodajnym  len właśnie patos społecz­
ny, który według Żalrolyńskicgo prowadzi do 
'Salki Masowej! Po drugie, czy nie chęć zysku 
była po wsz.e czasy przyczyną wielkich i m a­
łych zatargów dziejowych? Czy wyeliminowa­
nie bodaj częściowe tego „motoru ludzkości" 
nie przyczyni się do zmniejszenia powierzchni 
<arć socjalnych?!

Poza tem  należy stwierdzić, iż pojęcie patosu 
spvdecznegv, jest szerszem  niż pojęcie patosu na 
rodowego. W yrw ijm y z bisior ji karuki zapisane 
patesem  społecznym (dźwigającym ludzkość 
[jednym odruchem o k tka szczebli wyżej na 
Stirablin!  ̂ cywilizacji i  kultury), a  histoyja pozo­
stając zbiorem krwawy cli plam, nakreślonych 
P«tosem reUgyjnjtm lub narodowym. Bylohy 
również z narodowego punktu widzenia kardy­
nalnym  błędem  świadomie usuwać z elemen­
tów, składających się n a  pojęcie motozmu ko- 
olorizacyjnego, elemenl o wiiększem polu dzia- 
Kmlia, a  w stawiając w jego miejsce element 
h mniejszej sile dynamicznej- Usuńmy np. z 
ideologjii chalucowej element społecznego p a ­
tosu 5 wystawm y element patosu narodowego, a 
cały ten ruch młodzieży, nadający sjonizmow* 
treść i życie, ruch stanowiący dziś podstawę 
moiiizmu kolonizacyjnego, rozpadnie się w o- 
fci uchy. A wreszcie: czy Żahulyński wyobraża 
sobie, iż 30.000 robotni sów palestyńskich (k tó­
rzy  całą swTą istotę duchową i materja.lną zbu­
dowali na zasadzlie patosu społecznego), ulegnie 
hagle kolektyw nej hypnozie i podda się kom­
promisów1 w ypływ ającem u rzekomo z patosu 
narodowego? Nie byłby ten kompromis k łam ­
stwem  bardziej w swych słonkach szkodliwym 
i bardziej potępienia godnem? Czy zresztą pro 
ces takii może się dokonać bez ogólnego w strzą­
su, Lez niepotrzebnych szkód dla dokonanego 
już dzieła koionizacyjnego, bez poderwania eko 
nomlicznych podstaw kraju? Jak zaś ważkim 
jest ten ostatni argument, zrozumiała naw et 
grupa M arshalla, gdy nie przyjęła orzeczenia 
swych ekspertów, negujących ekonomiczną ra ­
cję osiedla kwarcowego. Sm utnym  
objawem, iż sjonista tgo pokroju, co żanotyA- 
ski, mniej zrozumienia m a dla psychicznych 
pi zesłanek ruchu s jóńskiego niż Marshall.

Zagudnenie palestyńskie, zdaniem Żabo ty ń -  
skiego, opiewa: w jaki sposób rozwinie Hy kolo­
nizacja. by robotnik rnógl żyć, a kapitał dawał 
zyski, bez których niema mowy o przypływie 
nowych kapitałów... Jest to- zdaniem naszem, z 
gruntu fałszywe postawienie kwestji. Pytanie 
winno bowiem brzmieć: w jaki sposób rozwinie 
się kolonizacja, by naturalny jej rozwój szedł 
po liaji sjonistyrznych i (jgółno-ludzkich p rze­
słanek. Inż. B. Z im m ennann.

Z l W IAF JM1EN8E.
Nniiejszćin donoszę, iż z dniom 1 stycznia J929 r. 

przpnicstoin swoje składy materiałów budowlanych 
z ulicy Ua.iwór 22 nu ul. Zbożową. Telef. 3607 (przc- 
dliitócii&c ul. Długiej obok Wojskowego Szpitala Obrę 
Eowego) i polecam się do dostawy wszelkich mate­
riałów1 budowlanych. Głównie moje biuro znajduje 
siię jak doiychczas przy ul. Wielopole 15. Telef. 0141.

Z poważaniem 
Emil SILBERBACH, Kraku w  

16 * ul. Wielopole 15.

Pi zyczyuy silnych ibrozów
Od kilku dni nad P o lską  znajduje się wyż b a ­

rom etry  cziny, w skutek czego niebo jest pogodne, 
a pow ietrze s ta ło  się suche. Z powodu b raku  
chm ur, następow ało  (zwłaszcza nocą) silne wy- 
prom leniow yw anie ciepła w  pnzestrzeń międzypła 
nelarną, co znów pow odow ało silny  spadek tem ­
peratury .

N ajsilniejsze m rozy w ystąpiły  na Podolu, pouiLe 
w aż ta polać k ra ju  je st najhardziej zbliżana do 
klim atu kontynentalnego, orass W południowo* 
wschodniej części Polski (zwłaszcza Pokucie — 
do 32 stopni), z uw agi na znaczne w zniesienie po­
nad pozuom morza.

Pewnie ocieplenie nastąp iło  już w  W ileńszczy­
źnie pod wpływem depresji, zalegającej Rosję 
.pólport!a i środkową-: D epresja ta rd d a la  su- w  kie 
.un k u  północno wschodnim.

\V Polsce środkow ej tem peratura w  najbliższych 
dniach pozostanie bez zmiany. Wyż posuw a się. 
na .'południe (olw, nic znajduje się nad W ęgram i) 
i praw dopodobnie w yw oła nad P o lską  w ia try  po­
łudniowe, k tó re  mogą spowodować pewne, ocie­
plenie.

' usuwaI f A T A n tIm B BT^is natychmiast

P I N O H E T H Y k
1 chroni od kataru

influencii  i grypy
Cena zł. 1‘75 ustalona przez Min. Spr. 
W ew. Nr. reg. 1198. Do nabycia we 

w s z y s tk ic h  f if te k a c h  w  Polsce. :-:

WYBORY DO RAD GMINNYCH W  W OJE­
W ÓDZTW IE POZNANSKJBM. Na podstaw ie za- 
diządzenia .wojewody pozaażsiciego zostały  rozpi­
sane w ybory do rad  gminnych w  w ojew ództw ie 
pozna liskiem. W ybory odbędą sic między 3 a 9 
m arca br.

LEKARZE W  AMBULATORIACH M IEJSKICH 
DZIELNICY ŻYD. W  W ARSZAW IE MUSZĄ 
ZNAĆ JĘZY K  ŻYDOWSKI. Na posiedzeniu Rady

m iejskiej w  w arszaw ie  zg łosili socjaliści żydow ­
scy w niosek, bv  ogłoszeni"'* i  odezw y propagando­
w e wydziob- zd row ir cglasizamo w  języku żydów - 
skik.i. Ponadto  dom aga!1 się  soc jaliści ży<toW5cy, 
by  do p rzycbou ii i  stacy j bd^jeoicm yoh w  dzielni­
cach żydow skich p^tzyijnKWJWty te L a n y  i  urzędni­
ków, znających języł żydowski. Obs te  w nioski 
uzyr.kały w iększość. Endecja i  cnadccja g łosow a­
ły  oczyw iście przeciw ko tywr w nioskom .

STRAJK MOHELÓW W  WARSTrAWIE. W  W ar 
-szawie w yhucuł s tra jk  noui&łów m ecadow olonyd i 
y  nowego regulam inu w  sp raw ie  o ł« zezaa ia  dzie­
ci żydowskich. Mohelem zce jd u ją  w  regulam inie' 
szereg punktów , z k tó re n 5 ńie m ogą się  pogo­
dzić.

„ZAWODOWY* SAMOBÓJCA. W W arszaw ie, 
na K .-akowskiem Przedm ieściu znalezione leżące­
go bez przytom ności osam i uk a ourulego, jak  sie 
później o k a .a ło , m oriiną. Odwieziony do szp ita la  
W dał samobójca, że nazyw a sie  K aro l Szoleoki. 
Je st on znany policji i pogotowiu ratunkow em u, 
jako „zawodowy" samobójca P róbow ał on już 
w szelkich środków  i popełniał sam obójstw o 16 r a  
zy. Szaleciki zapew nia, że za 20 razen uda m a się 
w reszcie speLnić sw e m arzenia. Że ty lko  ciężkie 
p-zeżycia m ogą tioprowadriić czlowieira do tak ie­
go „zawodu" — nie ulega /a  nii yośoi.

ŚMIERTELNY SKOF Z POCIĄGU. Jadący  po- 
ciągiem  z Byoyastzjozy w  stronę P ó z n a iw  llearyls 
Noeike zasnął w  pociągu i przejecha’ stację Przy- 
sieczyn, na k tórej chciał w y  iąśe . Obudziwszy się 
]x> pewnym czasie, wyskoczy* z pędzącego pocią­
gu tak  nieszczęśliw ie, iż  uderzył g łow ą o  szyny, 
zab ija jąc się na miejscu. Z m arły  o sie roc ił żope 
i k ilko ro  dzieci.

ZE  SCENY I  ESTRADY
— KF AKOWSKI TEATR ŻYDOWSKL W czoraj­

sza premiera zdobyta ogromne powodzenie, wśród 
tłumnie zebranej publiczności', k tóra szczególnym 
aplauzem d arzy li p. S. Naumowa-Zasławskiego — 
za jego potężną kreację Joszke Bura. Dziś, w  nie­
dzielę o 8.30 wkjgŁ powtórzenie „Kary Bożej" M. 
Marjiasiina, w premierowej obsadzie. Dziś o 3.30 po 
opludnuu sukces owy szilagiier operetkowy, po raz 
3 5-ty „W esele żydowskie w Polsce" („Pojilise c h a . 
syne") z pp. Nechamą, Jarosławską, Litwina, Kady 
szepjj Chasizem, Sziryftzeccrem, Saerroanein, Grod- 
ncircim na czcilc. Ceny miejsc na przedstawienia po 
południowe od 70 gr. do 4 zł. zaś wieczorowe od 1 
do 5.50 zł.

— Z TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę i wszysuwie następne dni tygodniia „Murzyn 
warszawski". Dziś ],oipotudniu „Betleem polskie".

— CLAIRE DELYSS, znana tancerka, w ystąpi 
w  K rakow ie z jedynym w ieczorem  poem atów tamę 
cznych we w torek, 22 n u  w  Staryfm  Teatrze. Bi­
lety w cenie od zł 1—7 są już do nabycia w  k a­
sie. S tarego  Teatru.

— WIELKI PORANEK SYMFONICZNY, k.tóry od 
i będzie się w niedziel# dnia 20 bin. o godz. 11.30 w te j

adinSjp, im. Stowaiaklcgo, stanie s.ię piraudizii.wą biesia j 
dą artystyczmc dla kultui-ralinych siar naszego miasta. | 
Współudział w porank ubierze świetny chór Cecy- I 
Ij.ański w liczbie 80 osób, oraz znakomita orkiestra 
symfoniczna RTM „Hejnał" w liczbie 40 osób. Ceny 
biletów zniżone. Nabywać je można od wtorku w 
kasie teatru im. Słowackiego.

„Marka światowej sSawy*1 
=  ikana eti lal 40  -------

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zaletany

PUDERAMTl SE pracz Nii
i rtYDtt) HYGIENICZNE

) dla nieinzwl, ..dzieci

Ę g  S P O R T U
— M7. K S. ,.V7AW Eł.“. W dniii 15 Un. o godi.

18-tej odbędzie się zwyczajne Wailne zgroctnadizeoie 
sekcjii piifici nożnęj WKS „W awel" we własnym lo 
kalii przy uil. Rajsikacj 3.

WKS „W awel" przy paparełu Miejskiego Kom! 
teitiu W . F i P. W. okwioirzyl w  koszarach im. Ko- 
śeioisziki przy uk Rajskie, 3. (««piZtciv, teaitnt 
„Gong" tor śulizgawifcowy.

WKS „W awel" anganizuje sekcję kkkuat>e«yuś 
na Pań.

Zgłoszenia przyjmuje przewodniczący sekejt kpt* 
Frączkiewicz w  DOK V. uk Strądem  14. oodzieaat* 
między godz. 12 a 13.

— TEAM TKS I LEGJf—WlSŁA. Dziś w  niedzle
ię odbędzie się na tarze łyżwimrsldirr w  parku Kra 
k.owsllfliim jednio z naijiciekawszych spotuoaf s e z o a  
lioidkeyowego, a miamioa licie mecz d r u ż b y  W isły 
z teamem złożo,n,yTn z  najlepszych graozy Toniń- 
skiegr Klubu Sportowego i znanej na girumaie brafco 
wskiim Leigii (W arszawa). PocząrtHk o godzinie 2 po 
południu. Ceny biletów zniżane.

CHARYGUE5S, ro t -rezantatj v,rny bram karz firan- 
sensacyjnem i rew elacjam i.

SABARIA, św ietna drużyna prow incjonalna We 
gier, odbyw a egzotyczne luiuirnee po Meksyku.

F A L F  HANSEN, a m a to rk i  m istrz  sprintersfci
Kolarski św iata, niema szczęścia juko zaw odo­
wiec. P ierw szy  jego debjut w  B ęrlinle w ypadł n ie­
pomyślnie, odpadł bowiem w drugin  repeszażu. a 
p  finale zw yciężył Engel przed Oszmellą.

liCŚ JJ«-l¥Vuy> isnai

HAYA

Tysiące podziękowań!
Dlatego żądań należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do  nabycia wc w m u  i aptckadi 2 dragneyadi.
C  U  * V  1 "  Olń»ny ckhd «ynj-!lOTy: =- = - =S . HAY, mrtakar-

WESOŁY KĄCIK

KOLjA PERŁOWA
W pewmom towarzystwie' — opowiada Trisuui 

Bernard — pokazała pani domu gcściom wspania­
ła kołijl portowa, która mąż jej przywiózł z tndyj. 
Nagle kolia zmilkła. Gospodyni, oświadczyła stanów 
czo, że zagasi światło elektryczne na pięć mini-t.
i prosiła złodzieja, ażeby kołję włożył do jej złotej
szkatułki, gdyż w przeciwnym razie wezwie .poli­
cję.

K:cdy światło znowu zabiy.sło, szkatułka również 
znikła.

PANTOFLE
— Proszę o parę bardzo sbrzypiącyca pantoi".
— Co?.. Dla panienki, czy dla tezo pana?
— To dilc ojca, — ażeby można słyszeć, jak pry, 

chodzi.
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N adszedł wielki transport amerykańskich 
m a s z y n  da aisania marki

R EK  V I S I B L E

k e « a  i i ,  5 3 0 “ — Do nabycia we ftrmie 
I. Weissinan, Kraków, Berka Joseiewieza 19 

Telefon Nr. 3182
~~ " .... D o g o d n a  w a r u n k i  s p ł a t y .  ~

W Y CIĄ Ć! ZACHOWAĆ I

WyJascS do Warszawy zbyteczny 1
Załatwiamy wszelkie z l e c e ń  w  sądach, urzędach 

państwowych 5 komunalnych, instytucjach finanso­
wych 1 wszystkich innych w W arszawie, cale! Pol­
sce i zagranica.

Legalizacje dokumentów, spraw y konsula-rac, spad 
kowe. poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencie, zastępstwa, porady, informacje, p->- 
śtedidctwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
w ekik. Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO .POMOC PRAWNO - HANDLOWA" Warszawa, 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

WEZWANIE
f irm y

A N N Y  C S I L L A G
DO WSZYSTKICH!
Z okazji CO letniego jubileuszu mojego przeds:ębiorstwu 
powołałam do życia organizację, której celem jest skutecz 
ua walka z niediczonemi chorobami włosów, które roz 
mnożyły się w społeczeństwie, a które wśród w ększośc 
przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ nie" wywo 
łują żadnych bólów.
Moia wiieloJotaia prałat ytka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała mię 
z aysiącami przypadlkó wi u których skutkiem aLeświudompści danych 

Oisóib, już w wieku dzće cionym, przez zamieranie korzeni — włosy całko­
wicie zaginęły, a przez to jatkiatoodwick zabiegi celem ich odzyskania były 
beznadziejnie.
Te przypadki, które należy tłóm aczyć jedynie..i wyłączmiio zupełną nie­
świadomością danych osób, że choroba wogóle istnieje, nagromadziły się 
w ostatnich iaitach w ten sposób, że naszemu pokoleMu grozi niiebezpie- 
czoiistwo całkowitej u tra ty  tej wspaniałej ozdoby, jaiką stanowią włosy.
Z togo powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobie­
gawczego, a mianowicie

z u p e ł n i e  bezpłatnego dla wszystkich badania włosów 
i spodizi-eiwam się, że w W aszym własnym interesie poprzecie mnie w  tom 
gorliwie.
W szystko, co maicie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej 
kwes-tfomairju&z i zaraz przysnąć go do mnie.
Badanie włosów jest cakl-en bezpłatne, nie wahajcie się waęc, ani me mów­
cie przyipadikiean, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi się upewnić o s ta ­
nie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim będzie zapóźno. Z chwilą, 
gdy na moją prośbę wy petaicie starannie kwestijoir.ąirju&z, temsamem już 
dokonacie znacznego kroku naprzód w  interesie zdrowia społecznego.

Tm

ZDROWIE-D1IECKU
RADOŚC-MATCE

zapewniają 3B22sse

PUDER i MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A
otrzymuje w czystości i zdrowia ciałko aziecka.

“ Nazwisko    ____ ___ ___ ___ __ Jełeli tak. jakie?................................................„....
Z Adres  ....... ............................. ............................ Czsm pielęgnuje pan (ii włosy?.........  " "
~ żn<ę«i. ............................ ............. .........................Czy próbował (s) pan (0 iut jakie* iirodki na
J  Wiek............................................................   włosy barakntecznie? ........... ......................
... Czy clarpi pan (pani) na wypadania włoaów?„„.„ Jeżeli tak. jakie?..........................  . . _
a Czy ma pan (i) łupież?............... ........................ Cay ma pan (i) fryzurę chłopięcą ary długie
■» Czy wloa pana (I) jest aueby ozy tłusty?.______ włoay..........................................................
a  Czy gkóra głowy jest wrażliwa?..........................  Cay wtaay pana (i) >ą rzadkia alba gęsie...i.7 ___
a Czy w oalatnim ezasia przebył la) pan (i) Jakie Czy clarpi pan (I) bóle głowy?.._............. .........
“■ choroby ? .........—..........     Zaląajt 25 jr. V aiahd) peatiłjcti u  atlpewisdz.
T en o d c in ek  z p y tan iam i d o k ład n ie  w e  w szystk ich  p u n k tac h  w y p e łn ić  i w raz  z k ilk o m a  w  o sta tn ich  
czasach w y czesanem i w łosam i w ysłać w ce lu  b e zp ła tn e g o  z b ad a n ia , przyczem  pod g w aran c ją  zobow ią 
żu ję  się  do  zach o w an ie  zu p ełn a j d y sk recji w  każdym  w y p a d k u  jak  rów n ież  do  tego, że p ism o to 
a rch iw ów  m oich  n ie  opuści An n a  C s i l l a g ,  K r a b ó w  7 1 .

BOI

R O Z W O J TO W A R ZYS TW A  UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

»FENII&S«
o d  roku 1913 3398x

Rok Stan ubezpieczeń Wpiyw premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*—
w

K 9,733.26807 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463*91
1925 w 825,335.727-30 M 47,493.490-19 n 97,067.467-40
1926 » 1.360,426.654-44 » 62,346.974-61 Yt 188,128.604*71
1927 n 1.763,294.069-88 79,495.425-27 ft 242,384.294*26

FIL JE :

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka 1, 
LWÓW. Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.



KRONIKA

WscnóO 
słońca 

7 m 41

Zachód 
słońca 

15 m. 45
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Co robić wobec epidemii grypy?
Nie wolno grypy lekceważyć!

Roboty drogowe wykonane 
w Krakowie w roka 1928

W roku 1928 wykonało budownictwo miejskie 
oddział B. następujące roboty drogowe: Budowę no 
Wych jezdni z betonu cementowego (bazal-t o>id) w 
ulicy Sżpitptoej, na- pi- W  W. Świętych i na p i  św. 
bucha. o łącznej powierzchni 4.666 m kw.; budowę 
®awych jężidmi z betonu asfaltowego (moksfait) w 
Wiktach: Rynek Kieiparski, św. Filipa, Krótkiej, Krzy 
Wej, .na pi. Stowiiattsfcnif i p-I. św. -Ducha, w liii. Ja 
btantowsikich, Studenckiej, Krakusa, Józef i fis,ki ej. Tar 
Baw,ej,, .na. p i Zgody, na moście w uł. Barskiej i w i 
uh Sztok o ląjozinej powierzchni 16.082 m kw .; budo 
,Wę nowych szos porfirowych w ulicach: Masar­
skiej, na św ita c h  Zamojssikiiego i  Sierakowskiej, w 
tuicy Misjonarskiej, Szopena o łącznej powierzchni 
7.083 m. k'w. i' rekorlstruikcję na wic rzcli ni szosowej 
sztuirerń bazaltowym, względnie porfirowym na 39 
ulicach o. długości. 18.459 mb., oraz częściowo napra 
Wy jeizdrii szosowych, tarnikowych, betonowych 
asfaltowych na 231 ulicach o ląc-zinej długości 6.626 
mb.

Nadto wykonało budownictwo m. budowę no­
wych chodników betonowych, asfaltowych i meks 
falitowych o łącznej powierzchni 17.131 m kw. Na­
prawy chodników na 186 ulicach o łącznej powierz 
obnii 30.000 m kw. ttadzueż całkow itą. przebudowę 
mostów na Wildze w  ul. Barskiej oraz na Młynów 
ee w  uł. Szlak i w  ul. Racławickiej o łącznej długo 
Scą 29 m.

Ukradł i —  popełnił zamach 
samobójczy

W czoraj wieczorem na ul. Lw owskiej 1. 48, do­
konał ta,machu samobójczego A leksander Piszczek 
(lat 19) te rm inato r ślusarsk i. Piszczek schwyta 
nv został, m a,kradzieży 15-tu .złotych, czem tak bar 
dzo się przejął, że postrzelił się z  rew olw eru w 
okolicę serca. Zawezwany lekarz pogotow ia j>rze 
Wiózł młodego desperata w  ciężkim stanie na 
klinikę, chirurgiczną.
i  o ------

— DZIAŁ SZACHOWY m usiał ze w zględów te ­
chnicznych odpaść z dzaisiejszego numeru.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI­
ZACJI SJONSKIEJ odbędzie się jutro w poniedzia­
łek 14 brn. o godiz. 8-ej wiecz. w  lokalu Org. Sj-oń- 
sibiej, S trqdom 15.

— ZAKOŃCZENIE ZJAZDU DYREKTORÓW. 
W czoraj przedpołudniem uczestnicy zjazdu dyrek­
torów- byli obecni na kilku łokciach w  gimna- 
zijaich N ow odworskiego i  św. Jacka, poczem w ysłu 
chati. w  sa li Muzeom Przem ysłowego dwóch pre- 
lekcyj prof. U. J. S zam ana: „Nowoczesno '-"-“unki 
W osychoJogji a pedagogika'1 i  ..Z psychologii 
młodzieży gim nazjalnej'1. P o  zwiedzeniu Bibljoto- 
k;i Jagiellońskiej i Muzeum N arodw ego uczestnicy 
zjazdu w yjechali do W ieliczki. Wieczorem w  gim ­
nazjum Now odworskiego odbyło się w alne zgro- 
roadzenie koła krakow skiego Stow arzyszenia dy­
rek torów  szkół średmich państwowych '—'1 prze­
wodnictwem prezesa Koła dyr. Zachemck-iego.

— KRAKÓW OBIERA KRÓLOWĄ KARNAWA 
LU I  J E J  DAMY DWORU. U roczysty akt w yboru
ii koronacji odbędzie się w  noc z 1 na 2-go lutego 
w śród syku kolorow ych serpbntyn, fal w alca i wy 
strzałów  korków  z butelek szampanówych. Po 
Wyborze ork iestra  odegra hymn układu znanego 
kapelmistrza p. Schreyera p. t.; „Pokłon p rasy  
dla królow ej karnaw ału  i  Jej dam dw oru1': 
czem „Nanograf" rzuci w  kolorow ych św iatłach 
nazw iska w ybranych pań i  szczegóły ich toalet, 
W ybór królow ej karnaw ału  ściągnie też do sal 
Starego Teatru na Redutę Syndykatu D ziennika­
rzy  K rakow skich najpiękniejsze panie K rakow a i 
■Najwytworniejsze toalety, Syndykat Dziennikarzy 
rozsyłać będzie w przyszłym  tygodniu imienne 
Oproszenia, aby w  ten sposób podnieść poziom 
tow arzyski swojej tradycyjnej Reduty na najw yż­
szy szczebel.

— ,NA RZECZ SAMOLOTU SANITARNEGO 
W ojewództwa K rakow skiego wpłacone do dnia 
25 listopada 1928 roku łącznie z dotychczas wpla- 
■*One«ii' wkładkam i złotych: 26.970 g r  57.

— ZARZĄD ZWIĄZKU LEG. POL ODDZIAŁ 
■W KRAKOWIE komunikuje, że z dniem 15 stycz-

Powracająca wciąż - w obecne j chwili, silniej 
sza niż kiedykolwiek, fala epidemji grypy zmu 
sza do nieustannego ponawiania ostrzeżń i 
wskazówek celem możliwego uniknięcia zdra­
dzieckiej tej choroby. Nazywamy ją  zdradziec 
ką dlatego, że niietylko pod wględem liczebno­
ści swoich ofiar, ale i fatalnych .powikłań, z  ja 
kiemi często bywa związana, jest ona groźnym 
wrogiem ludzkości. Należałoby też walczyć z 
nią nietylko 'indywidualnie, ale zarządzić na 
szerszą skalę, zorganizowaną społeczną z nią 
walkę.

.Tak inform ują nas depesze, w samym Berli­
nie np. liczba chorych na grypę dochodzi do 
m iliona. Liczby zachorowań na grypę w Polsce 
trudno podać z przybliżoną nawet ścisłością. 
To samo dotyczy niewątpliwie i Berlina. I lam, 
tak samo jak u ńas. nader częste są wypadki 
obywania się, y  razli© zachorowania na grypę. 
]>ez lekarza. Dotyczy to zwłaszcz klas uboż­
szych. które 7. tych czy innyćli względów, nic 
mogą korzystać z pomocy Kasy Chorych, a na 
wezwanie prywatnego lekarza ich me stać. Zre 
szlą wszędzie, ink.sam o jak u nas, rozpowsze­
chniło siię

zgoła fałszywe pojęcie, jakoby grypa była 
niewinną chorobą,

przy której w ystarczy• iprzeleżemiB w łóżku p a­
ru dni i branie aspiryny czy saiipiryny, aby 
z chwilą opadmięca gorączki w yjść na ulice i 
powrócić do pracy. Lekarze tylko wiedzą i mo 
gliby powiedzieć coś o tern. jaik często takie 
uważanie siię za wyleczonych i wychodzenie po 
grypie sprowadza groźne, często tragicznie koń 
czące się nawroty choroby.

K to wi© czy  ten  w łaśntie fa łsz y w y  sto sunek  
laików1 do g ry p y  n ie  p rzy c zy n ia  się zarów no  do 
gw ałtow nego, n ag m in n eg o  jej szerzeriia się, jak  
te ż  ostrego, często  p rzeb iegu  i n a jro zm aitszy ch  
(pow ikłań1. P rzcd ew szy slk iem  wiięc p am ię tać  
n a leży , że ta k  zw an y  locu m tno-ris resistęn tiac , 
m ie jsce  n a js łab szeg o  op o ru  jak iem  je s t o rg an  
ch ro n iczn ie  n ie d o m a g a ją c y  i w sk u te k  te g °  
m n ie j o d p o rn y  (u  je d n y c h  są n im  nerk i, u in ­
n ych  p łu ca , serce, w ą tro b a  b p ,

poważnie zostaje zaatakowany w  przebiegn
grypy-

powodując nierzadko śmiertelny wynlik- Już 
więc z tego chociażby powodu, że nie istnieją 
prawfie ludzie zupełnie zdrowi, zwłaszcza w la  
talnycli warunkach życia i pracy w wielkich 
miastach, należałoby w każdym, napozór n a j­
lżejszym wypadku grypy szukać 

porady lekarza,

przysłanego przez właściwy urząd miejski, 
przez Kasy Chorych, czy wreszcie lekarza pry 
walnego. Doktór do pewnego stopnia mógłby 
zapobiedz poważniejszemu zaatakowaniu mniej 
odpornego organu, ale, przez zarządzenie mo-: 
żliwego odosobnienia chorego i nakazanie od­
powiednich środków ostrożności (płukanie gar 
dla 'i jam y ustnej środkiem dezynfekującym: 
kwasem borowym, wodą utlenioną, staranne­
go mycia rąk i  nieużywania pod żadnym pozo­
rem  ręczników chorego) wpłynąłby na znacznt 

ograniczenie możności zarażenia się 
od niego nietylko osób z konieczności stykają­
cych siip z chorym i pielęgnującym go, ale i 
tych dlla których bezpośrednie komunikowanie 
siiię z cLarnym chorym jest zgoła zbędne. Nawet 
wśród sfer inteligentnych trudno przeprowadzić 
sikuiteczn-ą watkę z humanitarnym może w  za 
sadzie, ale fatalnym w  skuitkach zwyczajem od 
wfićd&anja chorych na grypę, całowania siię z 
nimi, a także przynoszenia im książek., które 
są talk podatnymi rozsadniiikami zarazka grypy. 
Dlatego możliwe odosobnienie chorega, 

traktowanie pod tym względem grypy, jak 
każdej choroby zakaźnej 

jest pier wszem przyikoza.nliiem społecznem w o  
kre.siłe szczególnego aiasiitenia eipidemji Do tego 
dodać należy powtarzam© wielotkrotn-i© i z a w  
sz© puszczane w niepamięć ostrzeżenie pized 
całowaniem się z sotbą, tak u nas powszechnem, 
zagranlłcą prawie zupełnie już poniechamem. 
przy 'każdem spotkaniu stią, jak dzieci i młodzie 
ży szkolnej.

Nać ważniejszą też i najskuteczniejszą metodą! 
zapobiegawczą jest możliwe

unikanie miejsc publicznych,
gromadzących liczniejsze zastępy osób, więc 
tramwajów, teatrów  kin, dandmgów, modnych' 
kawiarni, restauracyj, przynajmniej przez ozu* 
najgroźniejszego panowania epidemii grypy. 
Klasy szkolne wykazujące znaczniejszy pro* 
cent chorych na grypę aibzimów i uczennic, pO 
wtoriy być zamykane aż do czasu osłabnięcia 
magmiminego zapadania na tę chorobę.

Streszczając się tedy, rzec można, że wskaza 
me jest nadewszystfeo traktowanie zarówno ze 
stromy ptublitczmoScŁ, jak władz, 

epidemii grypy, jako zjawiska nader groź­
nego,

z którem też z całą surowością stosowania środ
fców oeh.roimiydi noileży waiezyć, nie pomija 
jąc przytem  żadnej drogi szerzenia się zarazku 
grypy Dr. S. C.

n.ia tar. zacznie się ukazywać mdesięconik legiono­
w y pi. ..Legion1*, w ydaw any przez Związek Leg 
Pol w  Krakowie. Redakcja i  Adm inistracja mie­
ści się w  lokalu Związku na W awelu. Telefon 
rv,-70T centrale wojskową. K-onto PKO. Nr. 408910.

1  15 W Y P A D K Ó W  OSPY "WIETRZNEJ z*not> 
wamo w  K rakow ie w miejskim urzędzie zdrowia 
w  ciągu uh. tygodnia Pozatem zgłoszono w  tym ­
że urzędzie: 7 zachorowań na szkarlatynę, 6 na 
dyfterje i  po 1 na koklusz i  ineningrtis.
— ODNOWIENIE W IEDEŃSKICH KSIĄG GRUN 

T0WYCH, M agistrat podaje do  wiadomości, żc 
wedle zawiadom ienia konsulatu auslrackiego w 
K rakow ie została juz odnowiona dalsza częsc wie 
deńskich ksiąg  gruntowych, zniszczonych w roku 
1927 w  czasie pożaru P ałacu  Sprawiedliwości 
Spis nieruchomości, dla których założono dotych­
czas nowa księgę gruntow ą, mogą in teresow ani 
p rzeglądać w  konsulacie przy ul W olskiej 1. 4 
w  godzinach urzędow ych od 10— 12 przedpołudniem

— AUTOBUS KRAKÓW—-ZA rroP Ą N E  U RU ­
CHOMIONY. P olsk i Związek Turystyczny uru 
cho.m.it z dniem 12 hm. komuiuiikac- - 'o b u so w  
na luiji K raków —Zakopane, odjazd 7 K -akow , 
godz. 8‘30 rano, z Zakopanego 4‘30 po-poł

— ZACZADZENIU ULEGŁ Wczorajszej nocy 
W łodzim ierz Kanlykiewicz (la t 17), uczeń gim na­
zjalny, zam ieszkały przy uł. Żółkiew ski—  1 30 
Zaw ezw any lekarz pogotow ia przewiózł Kanty- 
kiewicza w  stanie nieprzytomnym ao szpitala. Wy 
padek spowodowany został przez czad wydoby­
w ający sie z piecyka żelaznego,

— PRZEJECHANY PRZEZ TAKSÓWKĘ. Wczo­
ra j w południe na ul, Straszewskiego opodal Uni-

j wensytetu taksów ka pi-zejecfaała 9-letniego Mar- 
| ja-na Kosteckiego, ucznia, s \n a  lekarza. Chłopiec 

w skutek przejediainia aozuał ciężkiej rany  na gło­
wie. L ekarz  pogotowia przewiózł; o fia rę  n ieostro­
żnej jazdy na klinikę chirurgiczną.

— ZDERZENIE SAMOCHODÓW. W piątek o go 
dziunie 15.30 najechał na ul. Warszawskiej szofer 
auta ciężarowego Nr. 6. Pr. Jan Muller, wskutek nie 
ostrożnej jazdy na stojący samochód wojskowy Nr. 
2004, wskutek czego samochód ten z-ostai useibodzo 
ny. Szkoda powstała wy,nosi 8C zt.

— NOTATKI POLICYJNE. Chyła Józef, handlarz 
owoców, zam. pizy ul. Czarnowiejskiej i. 23, zgłosi! 
że dmńa 8 ban. skradzione rrsu w szynikM Gołdfaerga, 
przy uil. Sionincj v kieszeni kurtki- kwotę 20 zt., oraz 
książkę wojskowa. — Ser-enga Michał (lat 44), ro ­
dem z Filipowie, aresztowany został za kradzież 
kożucha -wartości 60 zł. u,a szkodę w.ożnicy Kaspra 
Kwi ocienia. — Ogórek Wiktorii, (lat 28) z Targano 
wic, pow. W-adiowi-oe, aresztowana została za pod­
rzucenie dziecka.

— POŻAR. W czoraj wieczorem zapaliła się w 
mieszkaniu przy ul. Agnieszki 1. 2 na III-ciem pię 
trze  belka, wpuszczona do pieca kuchennego. Za­
wezwana straż pożarna ]x> rozebraniu pieca uga­
siła  ogień.

 ---
— II. ZABAWA NA RZECZ ERSTERNATU DLA 

NAJUBOŻSZEJ DZIATWY ŻYD., która odbędzie się 
snę w  naijtoftżsizą sobotę, 19 bm., w salach reprezenta 
cyjinyeh Żyd. Doimu akadem-ickiego, ściągnie niewa 
tipIŁwiie szerokie sfery uczesMiik-ów, pragnących po 
łączyć pierwszorzędiną zabawę z pożytecznym ce­
lem jia  który dochód z zabawy !e®t przeznaczony.

*245
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NOWOŚCI KARNAWAŁOWE m  IM,
•»

W W IELKIM  W Y B O R Z E PO LFC A DOM JEDWABIU TURKEL l*Sf

Kostiumy karnawałowo

Tegwocziny karnawał już się rozpoczął i to wca 
Ib pokaźiiie. Bywalcy zabawowi luż sobd« podkreśli 
ft na.ważiMećszie diaic w kałemdlarał. To anaczy — 
wszysitikie uh mai wiuaory.

Niektóre z nich są opatrzone wyuurzytaiikiem. 0 - 
saacza to  specjalne przygotowalnia, lakach wym aga 
ją Tediuify i zabawy kostiumowe. Nie w ystarczy tu 
znajomość mody i dotrą. krawcowa, trzeba mieć 
fantazję własną i )ocaicie. styla.

Czasem zabawa odbywa się pod jakimś hasłem 
©gólrera &  w *Joims stylu spe jjatnym, wtedy poi© 
jest ograniczone, Tego roku np. *e względu na ro­
cznicę F. Schuberta. na pewne odbędzie się wiele 
toodjumówek w stytu „Alt-Wien“.

I tu odraziu rzucają się w oczy dwa typy: zale­
ż n i od figury i temperamentu, wybierać mogą pa­
nie pomiędzy fen tycznym, kusym kc stłum em pra­
czki wiedeńskiej, albo clegantszym kostiumem moc. 
nisi salonowej z tego astr ego okresu. Wienerwasche- 
madle słynęły zawsze nietylko z ciętości i dowcipu, 
ale ( Jaiiaczaiy się wdzękiem t szyldem.
• Która więc niewiasta Toznprządza temi walorami, 

to nepewne dobrze będzie wyglądać w Króduitkiej 
a tałdzistej spódniczce z zefiru w białe i czerwone 
paski i fartus-ku białym batystowym z kieszonka­
mi, zdcbnetri w różowe wstążki. Gorsecik z czar

nego luib różowego aksamitu, całkiem stylowy, z 
suto pofałdowanym karczkiem, k ió tlim  rękawem, 
sznurowany wś.ązkam 1 jediwabnemiy obowiązkowo 
ma białe falbany i takąż chusteczkę h,a!c mugz|ino 
wą. Biały czapeczek z wstążkami, prnsow e lub bia 
te pończoszki i czarne 'atóerowe pantofelki komple 
tują ten prosty kostium i. ((Bk

Kostium C, nadaje się bardzie] dla osób elegan­
ckich o ruchach wóziięcznych, lecz spokojnych. Skła 
da się on z sukni, tj. ze staniczka i szerokiej, a nie- 
równiej pod względem długości spoanicziki, z rożo 
weeo, lekkiego jedwabiu, całej w  falbany. Szeroka 
niebieską szarfa i pęk kwiatów niebieskich i różo­
wych, mały kwiatowy kapelusik i fyrzuna, doskona 
le oddają wdzięk Wiedenek z dawnych, diohrych 
czasów...

Kostium pierrota, czy kolombiny (D) cieszy się 
zaw sze wielkiem powodzeniem I choć stary , 'ak 
świat, może być zawsze świeżo zmodernizowany 
i nigdy nie zawiedzie. Można go zestawić z białe 
go jedwabiu i jakiejkolwiek jaskrawej gazy, ale naj 
lepiej wygląd* w  połączeniu z czarinein.

Ostatni fantazyjny kóstjum ze wstążek i koloro­
wego atłasu tnę ma żadnej specjalnej nazwy, ale 
całkiem ładnie wygląda. (A).

500*lec:e Złotego Ruaa
Najstarszy zakon rycerski „Zakon Złotego 

Runa“ obrlodzi w tych drwach jubileusz swego 
500-leda. Jak wiadomo, założycielem zakonu 
byl Filip Dobry, książę Burgundji. Ostatni© ze­
brani© rycerzy zakonu odbyło się w Hiszpan jt 
w r. 1559, a zu olane zostało pi zez cesarza Ka­
rola V. Po wygaśnięciu bowiem ze śmiercią Ka 
rola Śmiałego w r. 1477 dynastja książąt bur- 
gundzkich, godność wielkiego mistrza przeszła 
na Habsburgów. W 17-tym stuleciu doszło do 
rozdziału Zakonu, gdyż z jednej strony Habs­
burgowie, a z drugiej królowie hiszpańscy 
uwfiili się za wielkich mistrzów zakonu. Rocz­

ne zebrania austrjackih rycerzy Złotego Runa 
odbywały się z nader uroczystym przepychem. 
Było zwyczajem, że cesarz austrjacki cztery ra 
zy dó roau zasiadał w rycerskiej sali Bugu do 
stołu w  tovrarzystwie rycerzy „Złotego Runa* 
Rycerze zjawiali się w płaszczu z czerwonego 
aksamitu, w  aksamitnych eerwonych czapkach 
przetykanych złotem, w czerwonych trzewi­
kach i pończochach ze surowego jedwabiu, sam 
zaś order Złotego Runa lśnił od drogich kamie 
ni. Ostatnim austrjackim wielkim mistrzem zs 
kona bysł cesarz Franciszek Józef, który bar­
dzo surowo przestrzegał ceremoniału. Kapituła 
austriacka była bardzo eksk luz^ ną, podczas 
gdy hiszpańska byał więcej „liberalną". Gseka-

FRANK GRANE

C miłości
Niedawno leinu zmarł autor zamieszcza 

nego p-oimżej szkicu — Frank Crane, jeaeu 
z najpopularniejszych fcjleton.istów ostaiU 
niej doby. i

Istnieją ludzie, którzy sądzą, iż wolnym być od' 
miłości, jest cnotą, są ludzie, co to mówią uawefe 
o „zbrodni miłości' . Niema jednak cnoty, która 
początku nie wzięłaby z miłości i niema niecnoty^ 
któraby nie była zaprzeczeniem miłości.

Miłość tworzy prawdziwe nieoiosa. O pieklr po 
wiada Dante, ż< (jest zamr.e.

Miłość jest sztuką, a nie wiedzą. Wiedzy możne 
ty Ile o uczyć, sztukę zaś możemy pojąć, ciągle do­
świadczając jej odnowa.

W państwie najwyższych \TO'pości życia, niema 
kupna i sprzedaży Dajemy lub otrzymujemy.

Niema inegc posmaku śmierci, jslć posmak mar. 
twej miłości.

Wraz ze śmiercią miłości umieramy i my. Od 
tej chwili aż po nasz pogrzeb jesteśmy właściwie 
bez życia, Bo miłość jest życiem.

Miłość nie wymaga żadnego pousycania. Ona 
nas ożywia.

Miłośł uniewinnia wszystko — wśrou iuozi. Na­
miętność usprawiedliwia wszystpo — wśród zwl( ■ 
rząt.

Najwyższa miłość to los. Ojczyznę ma gdzieś po 
śród gwiazd.

Miłość jest okiem duszy, Nienawiść jest śltąja.
Miłość jest czemś iiajisiolniejszem w życiu, a je­

dnak żyje w sercu każdego mężczyzny i  karle j 
kobiety zatajony instynkt, który chciał1. "’'iwe- 
czyć ją.

Grzechu nie oczyści p o s , modlitwa, and samo- 
oiczownnie się, a tylko oczyści miłość.

Jedyni odszczepieócy, którzy są naprawdę nkw 
bezpieczni, to ci, co wątpią w całość

Wiedzę posii.ąść może tylko mędrzec, dCKonać 
czegoś człowiek zręczny, ale człowiek ostatni i  
najmniejszy kochać może, jak archanioł.

WT miłości tkwi Loskość, wszystkuu nam własne
Ktoś, kto mnie kocha, to najlepszy mi kapłar,
Jeśli kobieta czuje, iż jest mniej kochana, staje 

się też mniej miłą i godną miłości.
Duch szuka zawsze pełnej prawdy, serce peł­

nej miłości.
Bóg stworzył świat dia kochających Wszyscy 

inni są intruzami. Nigdy mężczyzna n.e odnajdzie 
się wpierw, zanim pokocha kobietę.

Niema spi aw:edliwości bez, ukocha" zrozu- 
fttctiniS hez miłości, rozrostu bez miłości

Miłość jest formą, którą przyurał rozwój z na­
staniem plemienia ludzkiego n. ziemi.

„Nieśmiertelny objawia się w postaci i adosd'* 
powiadają święte księgi Wschodu.

Miłość jest najwznioślejszą formą radość.
Duszu lud2ka wędruje od chaosi po prnwo r " 

ścińcem jej miłość
'Tłum. L. T

w ae i 
Urząd: 
toa. ( 

. Powić 
to  ws

wą jest rzeczą, że HiSzpanja nadała order Zło­
tego Runa fc. niemieckiemu kanclerzowi Bulo 
Wowi Poincaremu. Obecnie z okazji jubileuszu 
zwołuje król hiszpański kaplitułę do Madrytu.

KAPITUŁA ORDERU MARJK TERESY 
PRZENOSI SIĘ DO BUDAPESZTU. Ostatnio 
odbył się w Budapeszcie konwent kapituły Ma 
rji Teresy. Uchwalono rezolucję, by wszyscy 
członkowie kapituły zbierali się coro-jznit dnia 
15 października, tj. w dzień imienin założyciel­
ki kapituły cesarzowej Marji Teresy, oraz, by 
prznieść kapitułę do Budapesztu, ponieważ re­
publika ausu jiroka nie uznaje kapituły.
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powitanie sir Chancellora
w Jaffi* i Tel Awiw

yćod’ Ą
nawet; 
która 
cnoty.

Jerozolima. 12. 1. ŻAT. W ysoki Komisarz Pale- 
liyiny sir ChanceUor zwiedził Jafię & byt urocz y- 
ic*e podejmowany p rztz  Taćę miejską. Przyjęcie 
Urządziła również żydowska 5 arabska izba handlo 
IWa. Odpowiadając na wygłoszone przemówienia 
W>wi.taJrae silr Chamcełilor dał w yraz zadowoleńiu 
Ze współpracy obu czb hai.dllowych dla dobra roz- 
IWotju kraju. Palestyna rozwinąć się może tylko przy 
Współpracy żydowsko-arabskiej. Sir Cbancełlor po­
suszył również siprawę przeniesienia węzła kolelo- 
iw«go z Lud do Jafiy lub Tel Awiwu. Kwestja ta 
nic piucs taję być aktualna dla rządu pa.lestyńskiie- 
igo, ostateczne rozstrzygniecie zostało jedynie tym ­
czasowo odroc-cne, ponieważ realizacja tego planu 
towńąziana jest z wydatkiem 275.000 funtów, którym 
►ząd w  chwili obecnej obciążyć się nie może.

Po pobycie w Ja.ff.Le> sir Chanceilor zwiedził Tel 
iAwiw witany przez nowego burmistrza p. Diaeu- 
«of£a. Domy były uideko.rowaags chorągwiami: naro­

dowo żydowskii-mi i angieaskiemi. Zapełniające uli 
ce miasta tłumy witały Wysokiego Komisarza en­
tuzjastycznie. Odpowiadając na powitania, sAr Chan 
ccłlor oświadczył aż zdobycze Żydów w Palestynie, 
są imponujące. Żydzi muszą jednak pamiętać, że 

■odbudowa kraju odbywać się winna na zdrowych 
podstawach gospodarczych. Przemysł palestyński 
musi zdobyć rynki gospodarcze kraju, jest to jed­
nak nic dc pomyślenia bez redukcji wydatków i ko 
sztów produkcji. W  dalszym ciągu sir Chanceilor 
oświadczył, że popierać będzie swobodny rozwój 
rasy żydowskiej w Palestynie, w tem przeświad­
czeniu, że Żydzi wiedzieć będą jak mają wykorzy­
styw ać tę swobodę, poręczoną im przez Aifgliję. Po 
ruszając sprawę zatrudnitnia robotników żydow­
ska cli przy budowie:, portu w Hajfie oświadczy! że 
spraw a ta rozważania jest przez rząd, który usiłuje 
wymajtść korzystne jej rozwiązanie.

Naród chorwacki niema powodu cieszyćsię
z przewrotu

Wiedeń. 12. i PAT. „Wiener Neueste Nach- 
foch,tem“ w korespondencji z Białofrodu twier- 
ozą, że CliOi-waci nie maja powodu cieszyć się 
z przewrotu w Jugosławii, Ani kroi, ani koła 
wojskowe nie zgoazą się na projekt Chorwatów 
oy zmień,ć Jugosławię w państwo związkowe 
|z Osobnetuii parlamentami i osobnemi rządami 
Gayby Chorwaci obstawali przy swoich żąda- 
tóach, wówczas użyty bęazie środek zalecany 
jjuż oddawna przez polityków wielko&eroskich 
mianowicie utworzona będzie Wielka Serbja, 
natomiast terytorium chorwackie i słoweńskie 
Łędz‘e amputowane i pozostawione swemu lo­
so w i

Amn»stja w Jugosławii
Bialogród, 12 1 PAT. W czorajszy dziennik 

urzędowy ogłosił dękret o amnestji, który obej 
tnie pewne kategorje wojskowych, skazanych 
przez radę wojenną.

Białogród. 12. 1. PAT. Mmiswnstwo spra­
wiedliwości powołało do życia komisję rze­
czoznawców, któna odpracuje projekty ustaw, 
mających na cek: jiifiiKja.cae ustawodawstwa ca 
lego krajni w tych dziedm ach, które dotych­
czas ujeJnostajmcne nie zostały.

Walka z nadużyciami
Yvifcdeii, 12 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bia- 

łogrodu: Minister domen i kopami Radivajevic, 
zawiesił w urzędowaniu dotychczasowego gene 
ralnego dyrektora w swojem mtfnisterstwie Sta 
menkóyica, tudzież jednego z wyższych urzę­
dników i zarządził przeciwko obu dochodzenie 
dyscyplina-np Minister jako piezydent parla­
m entarnej komisji śledczej dla badania nadu­
żyć w domenach bośniackich nhai sposobność 
poznać system korupcji tamże praktykowany, 
skutkiem którego państwo poszkodowane zo- 
slało na 100 miljonów dynarów.

Sukces Poincarego r/ par­
lamencie

Paryż. 12. 1 P aT . Izba deputowanych na no 
enem posiedzenru odrzuciła 317 głosami prze­
ciw  253 porządek dzienny. zaproponowany 
P t zez partie radykalmo-socjalną i potępiający 
obecny skład rządu, poczem przyjęła głosami 
325 przeowko 251 porządek dzienny głoszący, 
Siż Izba aprobuje oświaaczenie rządu 1 wyraża 
inu zaufanie. Prasa poranna z zadowoleniem 
wiifą sukoes Poincarego, przewyższający naj­
bardziej optymistycznie przewidywania i zazna 
Cza, że większość będzie odtąd stale wzrasta 
la.
, Paryż. 12. 1. (AW) Ptzeciw ko rządowi gioso 
wali komuniści i socjaliści, oraz radykali. Polu 
care przed głosowaniem wygłosił trzy godzin 
ną mowę, w  której zastrzegł się przeciwko- te 
mu, jakoby jego gabinet był gabintem walki i 
gabinetem prawicowym. Przebieg posiedzenie 
był bardzo burzliwy. Kilkakrotnie przyszło 
do scysji mieazy prawicą a socjalistami. Kiedy 
jeden z nacjonalistycznych posłów oświadczył 
'.dziś utworzy sćę tu przeciw lewicy większość, 
która przetrwa. 3 łata“, na ławach lewicy po­
w stała wielka burza. Praw ica zaintonowała 
»Maisyljanke“ komuniści I ^Międzynarodówkę" 
Przewodniczący zmuszony był :ra chwilę P"zer 
Wać posiedzenie.

Coolidge uważa, że Niemcy 
mogą płacić 2 : pół milfarda 

rocznie
Berlin, 12 1 PAT. ,,Berliner Tagblatt' j>odaie 

depeszę z W aszyngtonu, zawierającą oświad 
czenie, jakie uczynione zostało w Białym Domu 
0 zadaniach komitetu rzeczoznawców finanso­
wych. W edług tego oświadczenia, pochodzące­
go z kół prezydenta Coolidge, prezydent widzi 
zadania komisji rzeczoznawców' w ustaleniu 
ogólnej sumy długu niemieckiego i ilości rat ro

czpyeh. Wysokość bowiem ra t .ocznych we­
dług tego ośw’adcizenia jest już ustalona na su 
mę 2 I pół m iljarda marek rocznie. „Beri. T a- 
geblatt“ w komentarzu do tej depeszy wyraża 
przykre zdumienie, że prezydent Coolidge je­
szcze przed zebraniem się rzeczoznawców mógł 
określić sumę 2 i pół m iljarda jako wysokość 
raty rocznej możliwej do przyjęcia dla Nie­
miec i że tego rodzaju oświadczenie, stanowące 
do pewnego stopnia instrukcję dla ekspertów 
amerykańskich, zostało uczynione przed zebra­
niem się komisji rzeczoznawców.

Szczegóły nowej pracy prof. 
E k s t e r n a

Wiedeń, 12 1 PAT. „Neue Freiie Presse“ do­
nosi, że nowa praca Albena Einsteina, przędło 
żone pruskiej akademii umiejętności ma tytuł: 
,Przyczynek do jednolitej teorji pól‘‘. Einste'n 
w nowej swej pracy pragnie położyć pomost 
pomiędzy mechanika klasyczną a nowoczesną 
elektrodynamiką. Einstein unika wT swej pracy 
wywodów filozolicznych i trzym a śie ściśle 
dziedziny fizyki m atematycznej.

Rumuńskie rokowania pożycz­
kowe rozbiły się

Wiedeń 12 1 PAT- Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu: Rokowania pożyczkowe, które toczy­
ły się między rządem rumuńskim, a niemiec­
kim Dresdner Bamldiem o zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 400 miljonów lei. rozbiły się.

Nowe rewelacje pani Hanau
Paryż. 17. 1 . (AW) Pani Hanau przy kordron 

facji z dyrektorem pism Rumeur ein i agentem 
Amardein poczyniła sensacyjne rewelacje: m. 
im. oświadczyła, że Rumeur wymusił cd niej 
wielkie siutny, pobrał or, bowiem od niej 925 
tysięcy fr. aPni Hanau twieruzi, że Amard tak 
że od ministerstwa rolnictwa wymuś il 150 tys. 
franków.

I
40 lat M
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LOKAL WYBORCZA „MIZRACHł W PODGÓRZU
Lokal wyborczy fety religijnej narodowej Nr. 12 

znajduje się u p. Wiclmera przy ul. Lwowskiej róg 
Węgierskiej, w zyw a się wszystkich członków korni 
lefiu wyborcziego oraz członków o,rg. Celrel I Chaluc 
Mizra.tii I wszystkich sympatyków tej listy do sta 
wiiiOriiia się w tofcaife. wyborczym dziś w u !e<Łziiele, 
13 hru. punkt] o godiz. 8 rama.

Z  a tE C D T Y
Gielaa warszawska

W arszaw a, 12. 1 PAT. Akcjo: Bank dyskonto­
wy 137, 138, Bank P o lsk i 190 i  pół 189, 190, S iła 
i Światło 108, Gosławice 45, Leszczyński 21 i pół, 
iWęgiel 98, L ilpop 38, Rudzki 44, S tarachow ice 38 
i  pół, Lom bard 160. Pożyczki: 4-proc. prem. inw est 
112 i  pól, 5 -proc. dolarow a 102 i  t iz y  czwarte* 
101 i  trzy czw arte, 102 i trzy  czw arte, 10-pr-oc. 
kolejow ą 102 i  pół,

W aluty. D olary  8.88 i  pół, 8.90 i  pół, 8.8C i  pół, 
Dewizy: E elgja 357.70. 358.60,. 356,80, Txwktyu 43.25 
i  jedna ozw arta, 43.25, 43.36, 43.14, P a r^ ż  3ł.86 i  
pół, 34.96, 34.78, P rag a  26,40, 26.46, 26.34, Szw aj­
c a r a  171.60, 172.03, 171.17, W iedeń 125.38, 125.68, 
125.04, Włochy 46.66, 46,78. 4C.54. Mankr niemie­
cka 211.91.

C feióa cibdeńska
V7icueń, 12 1. PAT. W aluty i  dew izy: A m ster­

dam 284.90—283.90, Berlin 168.87—169.37, Bfcda- 
peszf 123.93 i  pół do  124.23 i  pół, B ukareszt 4.26 i  
jedna czw arta do 4.28 i  jedna czw arta, Londyn 
34.46 i pięć ósmych do 3456 i pięć ńsmycii, Ndfc 
w y Jork 710.25-712.75, P ary ż  27.75 a pół do 27.85 
i  pół, Pra.ga 21.62 i  pół dc 21.10 i  pół. W arszawa'1 
79.61 i pół do 79.84 i  pół, Z uryd  1353.67 i  pół do  
137.17 i pół. Am erykańskie 707.10—711.10, Francu- 
M e  27.77—27.93, W łoskie 37.07—27 03, Jugosło­
w iańskie 12.41 i  pół du  12.47 i  pół, Szwaj jarskie 
130.32—137.12, Czeskie 29.99 i  pół do  21.11 i  pół, 
W ęgierskie 123,80—124.20.

P ap ie ry  w artościow e: Renta ir.ajowa0.771 Koui- 
pas 16.20, M erkury 2213, Północna 1105, Południc 
\va 12, Alpiny 41.05, K rupp 12.49, Rim a 113 i trzy 
czw arte, Siersza 12, F am o 6;80, Karpaib 17.98,

Giełda zurychska
Zurych, 12. 1 PAT. P ary ż  20.35, Londyn 25.20 

i  trzy  czw arte, Nowy Jork 5.19.70, Belgja 72.22 
i pół, W łochy 27.19, Hi, szpan ja  84 87 i pół, Holau- 
dja 208 15, Berlin 123.52 i  pół, W iedeń 73.10. Sztok- 
nolm 138.95, Osie 138.55, Kopenhaga 138.60, Sofju 
3.74 i  trzy  czw arle, P raga 15.38, W arszaw a 58.26, 
Budapeszt 90.65 i pół, B ialogród 9.12 i  trzy  czw ar­
te, Ateny 6.71 i pół, Konstantynopol 2.53, Buka- 
reszl 3.12, H elsingfors 13.08, Buenos A ires I 
trzy  czwarte.

*  *  *

1 powodu .uMikoidizanl.a liuji teletoiiiczne) z  Pozna
niam, nie otrzymaliśmy Wiczo-aj notowań Poznań* 
skite.i giełdy zbożowej. — Red.

 o------

Ciągnienie loterji klasowe)
W trzeuim dniu ciągnienia 3-ciej klasy 18-tej lo

terji państwowej główniejsze wygrane padły na nu
mery następujące:

Zł. 5.006 na Nr. 166878.
Zi. 2.000 na Nr. 152953.
Zł. 1.000 na N-ry: 84311. 93968
Zł. 500 d. na N-ry: 80578
Zł, 400 ii a N-ry: 33642, 93759. 131758. 136246.

137190.
Zł. 300 na Nry: 8226, 11544, 26510, 33154, 43484, 

86425, 88771, 116735, 147825. 163795, 167847._______

— Wczoraiszc zawody hockeyowe o  mistrzo 
stwo ki. B. między durżyna Mukicabi II — Wl 
słc II. zakończyły się wynikiem 4:2 dla Makjtit 
bi.
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DROBNE OGŁOSZENIA
za słowo * fic "ty. dla posznlrająoycb pracy .U groszy. ]

ADWOKAT Spiegel w  Sanoku poszukuje rutyno- 
wam ego feomcypieatai, obznajouLionego z praktyką 
prowiimcionailiną. Retfletktaaiicfii z  prawem substytucji 
mają piie-rwszeńsitwo. N-jeuwz©ędnśn<ne oferty pozo­
staną bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. 85?

BUCHALTERA-kc e aporndeirtai (ki) polsko-niemiec 
e wemtaulnie z iraiocuisildem, poszukuje się. Zgłosze­
nia do P iura S tittem , Kimefc 8. 90er

POSZUKUJEMY korespondenta p0lsko--mi'emiec. 
ze znajomością buchailteii ji. a  zarazem mogącego re ­
prezentować firmę poza Krakowem. Zgłoszenia pod 
„Węgiel** do Adrc, „N. Dwernika'*. 89x

SKŁAD Drzewa w  Krakowie, Dz. IV. poszukuje 
sity piomocnriiczej. — Zgłoszenia tylko pisemne pod 
„Drzewo** do Aam. „N. Dziennika**. 93x

POSZUKUJĘ 'rutynowanego podróżującego z bian 
ży bielizny męskiej, ewenituatoie gaianteryijuaeij. — 
Zgłoszenia pisemne do Adłn J i.  Dziennika" pod 
„Egzystencja**. 81 g

POSZUKUJĘ hafciamki, obeznanej z maszyną kor­
bową. Zgłoszenia osobiste do iaoryusż Kapeluszy, 
Krowoderska 73. 66 g

PRAKTYK-łNTKĘ do sklepu przyjmie S. Taschnw, 
Dietla 31. Zgłoszenia od godz. 2—3 popu!. 73 g

DŁUGOLETNI samodzielny kupiec-t ngrosasta,. fa­
chowiec branży żetaznetf, dokładnie obeznany z  kJir 
jerutefą w  Małopolsce, poszukuje zastępstwa pierw­
szorzędnego przedsiębiorstwa, najlepsze referencje. 
Łaskawe zgłoszenia pod ^Inteligentny j  pracowity** 
do Adm. *N. Dziennik*'*. 3ól2x

RUTYNOWANY niemiecki korespondemt-stemoty- 
pteta szuka odpoweeaaef posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. ł a n  i . "  pod .JStyUwii'*. 70 %

HISTORYK z  np  mufom  post ukuje pot»adiy w  gi­
ną „ ajiiiu z w / l t o  Językiem wykładowym: Rappa- 
pont, S try j n  M a l u s i a  uL Konarzewskiego 28, 
_____________ '■ 78 g

PANNA pounkui a 'e tc y j gry fortepianowej (mo- 
W  być początki). Zgłoszenia pod „Muzyka** oo Adm. 
*N. Dzaenika**. 69 g

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  wyszynk wódek 3 riw*
l n y  głównej uWcy w  Podgóiw . — Zgłoszenia pod 
JDzierzawa** do Adm. ,Jf. Dziennika.*'. 56 g

POKÓJ solidnie umeblowany, w  Podgórni, przy 
lepszej rodzinie dla 2Mi inteligentr.ych panienek do 
wynajęcia. óglcjzeam w Adm. J*Ł Dziennika pod 
JP".  64jg

PRZYJMĘ 2 pasuenik. inteigeitne, z  utui ymamdem, 
aa  mieszkanie Zgłoszenia pod JB.“ do Adm- „N. 
Dziennika*; bp.

POKÓJ frontowy dla panów do wynajęcia. Zgło­
szenia: Norman, Stradom 15, U. piętro. 55 g

2 REMINGTONY prawie jak nowe, ostatnie mode­
le, z pięknem, widocanem pismem poJisko-nipmiec- 
kitem, z tastatumą na bucbaiiterję, bajeczni,, tamo, po 
Zł. 675'— w raz z Przyborami 1 nakryciem, z gw a­
rancją, stPizćda tynko za gotówkę: Skład maszyn, 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

\ m F i e s t  z a w s z e

* f  £DAĆ przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc 
JLjmieć absolutną gwarancję, źe jest autentycznym, 
ponieważ oryginalny Lux sprzedawany jest na całej 
kuli ziemskiej wjiącznie w granatowej paczce z 
napisem. Istnieją duże i mniejsze paczki Lux’u, które 
jednak zawsze i ™szedz>e tylko wtedy są prawdziwemi, 
gdy są w zaklejonej paczce z numenklatuią, a wtedy me 
ma mowy o jakiejś przykrej niespodziance przy praniu.
W wysoce akty wnej a zrrazem niesłychanie łagoc-nej 
pianie Luxyu prać można wszystko—począwszy od 
cienkich delikatnych koronek, a skuilezywszy na 
grubych wełnianych kocach. Jedynit arcy czyste, 
pianie ŁukHi powierzyć można bieliznę niemowląt., 
poz,atem lekkie jedwabne suknie, a także strojny 
bieliznę jedwabną i Tjawełniąnfj

m  A

P P - d S I C A  P A R M O  —
T T T  T P r \T v T  D o  firm y “  S u n la it”  S p ó & i A k cyjnej, Skrzynkę 

U 1  k / i N  .  p o cztow a 4 79 , Poc2ta  G łów na, W an zaw a.—  
Uprassam  o  b ezp ła tn e p noah u u e m i próbnego p ak k tu  L a s .  
wystarczającego n a  próbne pranie*

Imię i oanrab^.  ..............******...........
Adm . ..  
K J0 .5 O ( Jpratza dc o wyiafaa pMBtic.)

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany nerskie. 
kilimy do napraw y przyj 
m u t r,Dywan’*. Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9. 
watnwaj 3. Poleca dy ­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Tele!. 
Nr. 16C9. 2051 Si e

n a  Ud m ie n ie  ż ó łc io w e , w ą tro b ę  
teb  n o rk i,  a  u ż y w a ją c y  d o  p ic ia  
) p o t ra w  z a le c a n ą  p rz e z  le k a rz y  
n a jk - i s z ą  o liw ę  f ra n c u s k ą  AU* 
O U S T K  G A L . m o g ą  ta k o w ą  n a  
t>yć w h a n d ta c li  a p o ż y w c z y e b . 
a p le!, u c h . d co 5ie r j* o h  lu b  w  rep- 
r e i e n la c j i  p . f, I g n a c y  b p lra , 
K rak ó w , ul. P o s a ls k ą  i i i .  C en y  
o r y g in a ln y c h  b la a z a n e k  * a a p i-  
sem  A C G U S T B  O A L  a m ia n o w i­
c ie :  1)2 litra  i ł .  i - ,  t kilo  r.el* 
ło  z ł. 1 1 - ,  2  k i lo  *ł. 20*—, 3  k ilo  
c l. ST’- , f r a n c o  m te jau e  p r a « n a -  
c ia n l a  za pob ran iem  p o a a to w y n ł

Ą A A A A A A A

PEttkurnia kompletnie urządzona
w pełnym ntchu, z zaprowadzoną stalą kiijenitetą 
w mieijsicowoóci kiliimanycanci ( kąpiewriwej, wtraa. z 
miieszkaniern, natychmiast na korzystnych warun­
kach do wynajęcia. — Wiadomość: Mailcs Berger, 
Usbroń. 91x

DWA pokoje umeblowanie, z komfortem, do wyna­
jęcia. Zgłoszoitia; RakiowiLcka 11 a, U. piętro, międizy 
godz. 10—2 popołudiniiu. 82 C

LOKAL frontowy, składający się z 2 uhitecyi, do 
odstąpienia: ul. Dieitdowsika, blisko Stradoniuia. Zgło­
szenia do Adim. „N. Dzk mufka** pod „Ubikar.je*', 75g

ZAKOPANE. Peuisjoaiat „Anastazją**, dom isomfoi- 
towy, słosteczny, ceny zniżone. 69 x OKAZYJNIE do sprzedania g a ra m i klubowy k ry­

ty gobeiiną, oraz poduszki wtósa-anr^: Henryk Wein, 
Z and ad taipficerski i magazyn mebli, Starowiślna 68.

79 z
BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET

przy Zjednoczetuat Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29, 
I. piętro, pośredniczy w  wyszukiwaniu pesad dla 
we zeikiiej kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codzieutiic od godż. 3 1 pół do 6-tej, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskeih.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 X

JADALNIE :iajsi>lidi»'.o«sze, najwykwintniejsze, naj­
taniej kupisz na dogodnych warunkach zapłaty 
w projt w  fabryce metold „Styl“ , Kraków, Grzegórzki, 
Rzeźnicza 9. 39 er

„UNDtRWOOD** i innych marek maszyny do pi­
sania sprzedaje lando i na dogodnych warunkach — 
uowo otw arty  stdac.. Kraków, Zwierzyniecka 6.

2114 x

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, nazwisko, 
m iesiąc urodzenia, otrzym asz darm o broszurę, o- 
k ieślen ie cbarakteru . zdolności, przarraozem a. Po 
znasz kim jesteś, kim być możesz. A dresuj: W ar­
szaw a, Redakcja „W iedza Tajemna**, skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocztow y na prze­
syłkę. 43x

UNIEWAŻNIAM kart* zwotolends kat. D„ wysła­
wiona v  zez P . K. U. Nowy S^cz na nazwisko Izy­
dor Kom. 80 g

CHCESZ o TRZYMa C 
POSa DF,? Musisz ukuń- 
czyć kursa fachowe, ko- 
rtspcudencyjne prol Se­
lm łowicza, W arszawa 
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bucbaL 
terji. Tachunkowrści ku­
pieckiej, korespondencji 
handlówek stenogrsiB, 
nauk] nandlu, prawa, ka- 
Ugrafju', plsarla na m  - 
szynach, towaroznaw­
stw a, angielskiego, frai - 
cusklego, niemieckiego, 
pisowni oraz gram atyki 
rolskień P o  ukończeniu 
świadectwo. — 2%dajde 
prospeKtóyi1 3187 x

Reklama
diwtantc
handlu
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